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Rozw ijać in ic ja tyw ą chłopów  pracu jących  
w  podnoszeniu poziom u ro ln ictw a
(Przed K rajow ym  Z jazdem  Przodujących C hłopów )

W  ca łym  k ra ju  ukończono ju ż  żn iw a . L e p ie j 
p rzygo tow ane , p rze b ie g a ły  one w  b ieżącym  ro k u  
szybcie j i  sp ra w n ie j a n iże li w  ro k u  ub ieg łym . 
W zros ła  rów n ież , choć jeszcze n iedostateczn ie , 
ilość  dokonanych  w  ty m  czasie p o d o ryw e k  i  za­
s ianych  pop lonów . T rw a ją  om ło ty . Coraz szerzej 
c h ło p i gospodaru jący in d y w id u a ln ie , spó łdz ie ln ie  
p ro d u k c y jn e  i  pańs tw ow e  gospodarstw a ro ln e  
w y k o n u ją  p rzed  te rm in e m  obow iązkow e  dostaw y 
zboża d la  państw a  ze z b io ró w  1953 r.

R ośnie z dn ia  na dzień ilo ść  tych , k tó rz y  w y ­
k o n a li ju ż  roczne w y m ia ry  dostaw .

W y n ik i te  zaw dzięczam y przede w szys tk im  
w zras ta jące j św iadom ości mas ch łopsk ich , w z ra ­
s ta jące j u m ie ję tn o śc i gospodarow an ia  i  w iększe j 
a k tyw n o śc i ch łopów , spó łdz ie lców  i  ro b o tn ik ó w  
ro ln ych . Są one ró w n ie ż  re zu lta te m  lepszej p ra ­
cy rad  n a rodow ych  i  ic h  p re zyd ió w , k tó re  w  ty m  
ro k u  w y k a z a ły  w ięce j o rg a n iza cy jn e j sp raw nośc i 
w  k ie ro w a n iu  ka m pan ią  ż n iw n o -o m ło to w ą .

O becnie p rzed  ro ln ic tw e m  naszym  s to ją  k o le j­
ne, p iln e  zadan ia : s ie w y  jesienne, w y k o p k i,  za­
bezpieczenie paszy na z im ę  i  o rk i p rzedz im ow e. 
Od ja ko śc i i  te rm in o w o śc i w y k o n a n ia  ty ch  zadań 
zależeć będzie w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j w  1954 r., 
a co za ty m  id z ie  s top ień  zaspoko jen ia  w c iąż  ro ­
snącego zapo trzebow an ia  ludnośc i m ia s t na p ro ­
d u k ty  żyw nościow e, a p rze m ys łu  na  surow ce r o l­
nicze.

W  ceilu za p ew n ien ia  najlepszego w y k o n a n ia  
ty ch  zadań państw o  u d z ie la  ro ln ic tw u  wszech­
s tro n n e j pom ocy w  postaci tra k to ró w , s ie w n ik ó w  
i  innego  sp rzę tu  ro ln iczego, k w a lif ik o w a n e g o  . m a­
te r ia łu  siewnego, naw ozów  sztucznych, n isko  p ro ­
cen tow ych  k re d y tó w , k a d r  agronom ów , zoo- 
i  a g ro teehn ików  itp .

,,P o lity k a  gospodarcza naszego państw a  w  n a j­
b liższym  okres ie  w zm o cn i i  rozszerzy w  ty m  k ie ­
ru n k u  sw o je  w y s iłk i.  Jest to  kon ieczne d la  ciąg­
łego podnoszenia s topy  życ io w e j mas p racu jących , 
d la  rozszerzenia  bazy  su row cow e j naszego p rze ­
m ys łu  le kk ie g o  i  ro lno-spożyw czego1, w y tw a rz a ­
jącego p ro d u k ty  m asowego spożycia n ie  ty lk o  d la  
m iasta , ale i  d la  w s i. Nasze osiągnięcia  w  up rze ­
m y s ło w ie n iu  k ra ju  p o zw a la ją  nam  obecnie w  ca­
łe j rozc iąg łośc i pos taw ić  p rzed  sobą zadan ie  pod ­
n ies ien ia  poz iom u naszego ro ln ic tw a “ ... s tw ie r ­
d z ił T ow a rzysz  B ie ru t w  p rze m ó w ie n iu  w y g ło ­
szonym  n a  u roczys te j ses ji S to łecznej R ady  N a ­
rodow e j 21 lip c a  1953 r.

O sku tecznym  w yzyska n iu  te j pom ocy, o na le ­
ż y ty m  w y k o n a n iu  w ie lu  tru d n y c h  i  te rm in o w y c h  
zadań jes ienne j k a m p a n ii w  ro ln ic tw ie  decydo­
w ać będzie, ja k  zawsze, p rzede w szys tk im  s top ień  
św iadom ości i  a k tyw ność ch łopów  i  p ra c o w n ik ó w  
ro ln ic tw a . W y ja śn ie n iu  p o lity czn e g o  i  o rgan iza ­

cy jnego  znaczenia ty ch  zadań s łuży  obecna sze­
ro ka  akc ja  zebrań  p rzed  K ra jo w y m  Z jazdem  
P rzo d u jących  C h łopów , na  k tó ry c h  ch łop i gospo­
d a ru ją cy  in d y w id u a ln ie , cz łonkow ie  sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  i  p ra co w n icy  P G R  radzą  nad środ­
k a m i szybkiego w yko n a n ia  zadań rozszerzenia ob­
szaru zasiew u u p ra w  w ys o k o w y d a jn y c h  i  p rze­
m ys łow ych , zw iększen ia  u ro d z a ju  w szys tk ich  
u p ra w  ro ś lin n y c h , w z ro s tu  p o g łow ia  w  h o d o w li 
i  jego p ro d u k tyw n o śc i, zw iększen ia  ogó lne j oraz 
to w a ro w e j p ro d u k c ji ro ln ic tw a . Równocześnie na  
zebran iach  ty ch  w y ło n ie n i będą n a jle p s i p rzed ­
s ta w ic ie le  p ra cu ją cych  ch łopów  z każde j g m in y  
na Z jazd.

P re zyd ia  G R N  z a tw ie rd za ją  uczes tn ików  Z ja z ­
du spośród m a ło ro ln y c h  i  ś re d n io ro ln ych  ch łopów , 
w y ró ż n ia ją c y c h  się postaw ą p a tr io tyczn ą , k tó ra  
z n a jd u je  w y ra z  w  podnoszeniu  p ro d u k c ji ro ln e j, 
w  szerzeniu  o ś w ia ty  ro ln e j i  w  w y k o n y w a n iu  
ob o w ią zkó w  w obec państw a. Jest to  o d p o w ie d z ia l­
ne  zadanie, w ym aga jące  od p re z y d ió w  ra d  i  ich  
s łużby  ro ln e j zacieśn ien ia  w sp ó łp ra cy  z te reno ­
w y m i o g n iw a m i Z w ią z k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j, 
g łębszej zna jom ości ch łopów  p racu jących , ożyw ie ­
n ia  p ra c y  o rgan izaey jno -m asow e j rad , szczególnie 
k o m is ji ra d  na ro d o w ych  oraz p o w o ływ a n ych  ju ż  
coraz szerzej, w zo rem  w o j. k ra ko w sk ie g o , k o m is ji 
g rom adzk ich . Zadan ie  to  w y n ik a  z k ie ro w n ic z e j 
r o l i  ra d  na ro d o w ych  w  o rg a n izo w a n iu  p ro d u k c ji 
ro ln e j na sw o im  te ren ie .

W  ca łym  k ra ju  p rzep row adzono  osta tn io  w o ­
je w ó d zk ie  i  re jo n o w e  n a ra d y  p ro d u k c y jn e  w  spó ł­
dz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  i  P O M  pośw ięcone om ó­
w ie n iu  jes ienne j k a m p a n ii s iew ne j. O b rady  i  
u c h w a ły  K ra jo w e g o  Z ja zd u  P rzo d u jących  C h ło­
p ó w  pom ogą n ie w ą tp liw ie  p re zyd io m  ra d  na ro ­
dow ych  le p ie j ocenić, czy na w spom n ianych  n a ­
radach  i  zeb ran iach  w  dosta teczny sposób om ó­
w io n o  ś ro d k i podn ies ien ia  k u l tu r y  ro ln e j i  u ru ­
chom ien ia  re ze rw  tk w ią c y c h  w  gospodarce ro ln e j, 
czy om ów iono  sposopy n a jb a rd z ie j celowego w y ­
ko rzys ta n ia  p rzez ro ln ic tw o  w zm ożone j pom ocy 
gospodarczej i  ag ro techn iczne j pańs tw a  d la  w s i, 
czy w  ic h  w y n ik u  n a s tą p iła  dostateczna m o b iliz a ­
c ja  w s i do w y k o n a n ia  w  n a jk o rz y s tn ie js z y c h  te r ­
m in a ch  i  na w y s o k im  poz iom ie  agro techn icznym  
jes iennych  zadań p ro d u k c y jn y c h .

D la tego  na jw ażn ie jsze  dziś zadan ie  p re zyd ió w  
ra d  na ro d o w ych  po lega na  tym , aby w  śc is łym  
w sp ó łd z ia ła n iu  z te re n o w y m i o g n iw a m i o rgan iza ­
c j i  m asow ych  p ra cu ją cych  na w s i, ZSCh, Z M P  i  
Z w ią z k u  Zaw odow ego P ra c o w n ik ó w  R o ln ych  i  Leś­
n ych  ro z w ija ć  w spó łza w o d n ic tw o  o n a jb a rd z ie j 
te rm in o w e  i  na w y s o k im  poz iom ie  p rzep row adze ­
n ie  s iew ów , w ykopek , o rek  p rzedz im ow ych  czy 
zabezpieczenie pasz, aby w s z y s tk im i s iła m i pod ­
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trz ym yw a ć  i  rozpowszechniać dobre doświadcze­
n ia  i p ra k ty k ę  p rzo d o w n ikó w  i n o w a to rów  p ro ­
d u k c ji ro ln e j w śród szerokich mas chłopów , spó ł­
dz ie lców  i  ro b o tn ikó w  ro ln ych , aby ty m  spośród 
n ich, k tó rz y  n ie  nadążają za rozw o jem  ro ln ic tw a  
k o n k re tn ie  pomagać w  podnoszeniu się do pozio­
m u  p rzodu jących  gospodarstw.

Pomoc rad  na rodow ych  i  ich  s łużby ro ln e j w  
podnoszeniu poziom u p ro d u k c ji ro ln e j będzie ty m  
-skuteczniejsza, im  szerzej 'będą une w ys łuch iw a ły -, 
cennych, uw ag i  w n iosków  w ypow iadanych  przez 
ch łopów  na zebraniach i  naradach zgłaszanych na 
sesjach ra d  i  posiedzeniach ko m is ji, gdy będą ich  
-słuszne w n io sk i w p row adza ły  w  życie.

Doświadczenie w skazu je , że najlepsze w y n ik i 
"w podnoszeniu p ro d u k c ji ro ln e j osiągają te ra d y  
¡narodo-we, k tó re  św iadom e sw ej k ie row n icze j  ̂ i  
o rg a n iza to rsk ie j ro li,  pop ie ra ją  i upow szechnia ją  
"w ro ln ic tw ie  w szystko to, co przodu jące i  postę­
pow e. P rzyk ła d y  ta k ie j p racy  i  w y n ik ó w  dają 
liczn e  ra d y  narodow e w o je w ó d z tw : opolskiego, 
poznańskiego, bydgoskiego oraz w ie lu  in n ych  po­
w ia tó w  i  gm in  w  k ra ju .

W  k ie ro w a n iu  p ro d u kc ją  ro ln ą  ra d y  narodo­
w e  p o w in n y  opierać się przede w szys tk im  o p rzo­
du jące  doświadczenia, uzb ra jać  w  znajomość tych  
dośw iadczeń w szys tk ich  chłopów , w szys tk ie  spół­
d z ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  PGR, w szystk ie  GO M  i  
P O M , aby tą drogą osiągać szybkie  podnoszenie 
poz iom u p ro d u k c ji ro ln e j. T ym  ba rdz ie j na leży 
w ię c  poddać ostre j k ry ty c e  i  w yciągnąć w n io sk i w  
s tosunku  do tych  p re zyd ió w  rad  narodow ych, k tó ­
re  n ie  p rze ja w ia ją  dostatecznej tro s k i o upow ­
szechnian ie  przodu jące j p ra k ty k i i  w ie d zy  w  ro l­
n ic tw ie , o nieustanne ro z w ija n ie  tw ó rcze j in ic ja ­
ty w y  mas chłopskich. T y m  należy tłum aczyć w  prze­
w aża jące j m ierze słabe np. rozprow adzenie  w iosną 
b r. naw ozów  sztucznych w  w o j.: lube lsk im , b ia ło ­
s to c k im  i  o lsz tyńsk im , lu b  k w a lifiko w a n e g o  z ia rna  
siewnego w  w o j. s ta linog rodzk im , z ie lonogórskim , 
kosza lińsk im  i  łódzk im . D a leko niedostateczna 
b y łą  praca GO M  i  P O M  w  w yko rzys ta n iu  s ie w n i- 
k ó w  w  w o j. b ia łos tock im  i  k ra k o w s k im  w  ostat­
n ie j w iosennej k a m p a n ii s iew ne j.

N a k ry ty k ę  zasługuje  obo ję tny  stosunek P re ­
z y d iu m  GR N  w  Osieku oraz P rezyd ium  PRN w  
S andom ierzu  do doświadczeń p rzo d o w n ikó w  i no­
w a to ró w  p ro d u k c ji ro ln e j. Już p ra w ie  3 la ta  S ta­
n is ła w  P a ja  chłop gospodaru jący in d y w id u a ln ie  
w  S uchow o li p ro w a d z i w ra z  z Janem  K a r ło w ­
sk im , D rożdżalem  i  C zosukiem  dośw iadczenia na 
P o le tkach  ze stosow aniem  naw ozów  sztucznych, ; 
lecz n ie  doszli jeszcze do żadnych w n iosków  i *  
’Uogólnień. „T ru d n o  nam  rob ić  dośw iadczenia —  
m ó w i P a ja  —  p ra cu je m y trochę na ślepo. N ie  
m a m y  podręczn ików  i  b roszur, agronom  z P rezy­
d iu m  PR N  nie przyszedł do nas. In te resow a ł się 
ty lk o  prezes P ow ia tow ego Zarządu ZSCh i  in ­
s tru k to r  ro ln y  P re zyd iu m  GRN, ale fachow ej po­
m ocy n ie  u d z ie li li" .

P a ja  jes t d o b rym  gospodarzem na w łasnych
ha. S tosuje s iew  rzędow y, na leżycie  przecho­

w u je  i  w yko rzys tu je  obo rn ik . P lo n y  zb ie ra  lep­
sze od innych . W yw ią zu je  się z obow iązków  w o­
bec państw a. W ytyp o w a n y  został ja ko  przedsta­
w ic ie l g m in y  Osiek na K ra jo w y  Z jazd  P rzo d u ją ­
cych C h łopów  w  Szczecinie.

Czas na jw yższy, aby P rezyd ium  GRN i  PRN 
za tw ie rdza jąc  go obecnie na Zjazd, pom yśla ło  o 
o toczeniu  jego doświadczeń opieką, o popu la ryzo­
w a n iu  jego sposobów gospodarow ania d la  podnie­
s ien ia  poziom u p ro d u k c ji w śród  słabo gospoda­
ru ją cych  chłopów.

Tego rodza ju  w y p a d k i n ie  są w y ją tk ie m . W  
w ie lu  gm inach i  pow ia tach  prezyd ia  rad słabo 
o r ie n tu ją  siię, ja k ic h  m a ją  p rzo d o w n ikó w  w  ro ln i­
c tw ie .

Szczególnie jask raw o  zarysow ało się  ̂ to w  
os ta tn ie j p racy  rad narodow ych, w . k tó re j typo ­
w a ły  one do odznaczeń państw ow ych  p rzodu ją ­
cych chłopów , spó łdz ie lców  i  ro b o tn ikó w  ro lnych . 
Okazało się, że w ie le  p re zyd iów  GRN i  PRN ma 
trudnośc i w  p rzeds taw ian iu  do odznaczeń przo­
d o w n ikó w  p ro d u k c ji ro ln e j, poniew aż nie w idz ia ­
ło  ich  dotąd na sw o im  teren ie . Dochodziło  do tego, 
że n ie k tó re  z tych  p rezyd iów  nie znając p rzodu­
jących  ch łopów  na sw o im  te ren ie  p rzeds taw ia ły  
do odznaczeń za osiągnięcia w  p ro d u k c ji ro ln e j 
np. m. im. p ra co w n ikó w  P K P , p racow n ików  prze­
m ys łu  leśnego itp . Inne  prezyd ia  rad  narodow ych, 
p rzedstaw ia jąc być może rzeczyw is tych  przodow ­
n ik ó w  p ro d u k c ji ro ln e j i  pa tr io tyczn ych  chłopów, 
ta k  dalece n ie  o rie n to w a ły  się w  ich  osiągnięciach 
i  zasługach, że n ie  u m ia ły  tego w  odpow iedni spo­
sób uzasadnić, w yrządza jąc ty m  sam ym  krzyw dę  
p roponow anym  do odznaczeń kandydatom .

A  tym czasem trzeba pam iętać, że w yróżn ien ie  
odznaczeniam i pa ń s tw o w ym i p rzodow n ików  p ro ­
d u k c ji ro ln e j ma doniosłe znaczenie n ie ty lk o  d la  
sam ych odznaczonych, dla k tó ry c h  jes t ono nagro­
dą za ich  osobisty w k ła d  pracy, ale jednocześnie 
zachęca i  in n ych  ch łopów  do pójścia w  ślady od­
znaczonych, s tanow i pow ażny bodziec w  w a lce  o 
podniesien ie  poziom u ro ln ic tw a .

N ie  upowszechnia jąc doświadczeń p rzodu ją ­
cych ch łopów  i  spółdzie lców , tra k to rzys tó w  i  p ra ­
cow n ików  ro ln ych  prezyd ia  rad n ie dostrzegają, że 
c ie rp i na ty m  jakość zabiegów agrotechniczny«: 
i  w yda jność z hekta ra , że dlatego też m. in. dale. o 
n iedostatecznie w zrasta  pog łow ie  byd ła  i  jego p ro ­
duktyw ność.

• Czym  ja k  n ie  obojętnością dla cennej m  c ja t j 
w y  ch łopów  dośw iadcza łn ików , n iew ia rą  w  m ic ja  
ty w ę  i  energię mas chłopskich tłum aczyć mozn 
„w y ja ś n ie n ia “  gm innego in s tru k to ra  rolncf ”  
gm. S idrze pow. soko lskim , lu b  w  grm _  ’
pow ! augustow skim , w o j. b ia łostockim , z ' 
o rgan izacy jne  i  uśw iadam ia jące ce ' . t
n ia  p ro d u k c ji ro ln e j są zbyteczne, . 8* ' , 
słaba a zabiegi agrotechniczne jesk  ma k t y 
ch łopów  w ykonać, to  i ta k  w ykona  .

Tw órcza in ic ja ty w a  i aktyw ność 
mas -  ch łopów  i  p ra co w n ikó w  naszego lo lm c tw a
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to  w ie lk a  s iła  w  w alce o w zrost p ro d u k c ji ro lne j. 
O bow iązk iem  rad narodow ych jest znaczenie te j 
s iły  doceniać i u m ie ję tn ie  ją  rozw ijać , pobudzać. 
N ie  w ystarcza samo uznanie czy naw et przedsta­
w ien ie  do odznaczenia, tak ja k  n ie w ystarcza sa­
mo ty lk o  w zyw an ie  do p rzysw a jan ia  sobie do­
b rych  doświadczeń G łów ne zadanie p re zyd iów  
rad narodow ych polega na tym , aby organizow ać 
i  k ie row ać rozpow szechnianiem  przodu jących do­
świadczeń w  ro ln ic tw ie , aby tw o rzyć  najlepsze 
w a ru n k i d!a szerokiego stosowania ich w  p ra k tyce  
p ro d u kcy jn e j każdego gospodarstwa i  każdej spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j.

T rzeba um ieć skup ić  p rzo d o w n ikó w  ro ln ic tw a  
w o k ó ł rad  narodow ych, s tw o rzyć  z n ich  ak tyw , z 
k tó rego  pomocą prezyd ia  rad narodow ych i s łuż­
ba ro lna  m og łyby  na codzień przekazyw ać ich  
dośw iadczenia całej wsi. Ich  reko rdow e  n ie raz  
w y n ik i n a jle p ie j p rzekonu ją  wieś. Ś rodkiem  i spo­
sobem podniesienia p ro d u k c ji ro ln e j będzie sto­
sow anie tych  sam ych zab iegów  agrotechnicznych

—  tak  samo rac jona ln ie  i  w  tak  samo n a jk o rz y ­
s tn ie jszych  te rm inach.

Rady narodow e p o w in n y  _ w yko rzys tać  do­
św iadczenia zorganizow anych obecnie pow ia to ­
w ych  w ys taw  'ro ln iczych , w ym ow ę gm innych  i po­
w ia to w y c h  dożynek, p o w in n y  wreszcie p iln ie  śle­
dzić przebieg i  uch w a ły  K ra jow ego  Z jazdu Przo­
du jących  C hłopów , aby w  codziennej p racy i w  
pparc iu  o w łasny a k ty w  przodu jących  ch łopów , 
spó łdz ie lców  i p ra co w n ikó w  ro ln ic tw a , w  te rm i­
n ie  i  na odpow iedn im  poziom ie p rzep row adz ić  
jesienne zadania w  ro ln ic tw ie .

Im  lepsza będzie praca • o rgan izacyjna  rad, 
im  liczn ie jszy  będzie a k ty w  sku p io ny  w o kó ł 
rad  w  obecnej ka m p a n ii jes ienne j, ty m  po­
m yś ln ie j w ykonam y ogólne zadanie w zrostu  p ro ­
d u k c ji ro ln ic tw a , ty m  w iększy będzie w k ła d  rad  
narodow ych  i  ro ln ic tw a  do w a lk i o coraz lepsze 
życie w szystk ich  ludz i p racy, o pom yślność i  roz­
k w it  naszej lu d o w e j O jczyzny!

* a

M . S Z P E IN G E R

W  w alce  o w ykonanie  obow iązkow ych dosiaw  
i dobry urodzaj w  1954 r.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem , s to jącym  przed ra ­
dam i na rodow ym i w  ro ln iczym  w o j. b ia łos tock im  
je s t spraw a przeprow adzen ia  obow iązkow ych  do­
s taw  zboża i  p rzygo tow an ie  s iew ów  jesiennych. 
B ardzo  słuszn ie  postąp iło  w ięc P rezyd ium  W pj. » 
R N  s ta w ia ją c  te w łaśn ie  sp ra w y  jako  zasadniczy 
p u n k t porządku  dziennego sesji W oj. R N  w  d n iu  
22 s ie rpn ia  b r.

Na sesję, na k tó re j s ta ły  tak  w ażne spraw y, 
zosta li zaproszeni n ie  ty lk o  radn i, ale rów n ież 
p rzew odn iczący p rezyd iów  PRN, 20 p rzew odn i­
czących prezydiów/ GRN, n ie k tó rz y  przew odniczą­
cy spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , p rzedstaw ic ie le  
PGR i  p rzodu jący  ch łop i. Z a b ie ra li on i głos w  
dyskus ji, w y ra ż a li wobec Rady sw ó j pogląd na 
om aw iane na jw ażn ie jsze  p rob lem y w o jew ództw a . 
Ilość 27 uczestn ików  d ysku s ji w skazu je  ja k  słusz­
n ie  dobrana by ła  tem a tyka  sesji, ja k  szeroki od­
dźw ięk  zn a jd u ją  zagadnienia skupu i  w a lk i o 
w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j w  p ią ty m  ro ku  P lanu  
6-le tn iego , w a lk i, k tó rą  rozpoczęły tegoroczne sie­
w y  jesienne.

Osiągnięcia są, lecz niewystarczające

Cechą cha rakte rystyczną  re fe ra tu  w ygłoszone­
go przez przewodniczącego P rezyd ium  W oj. R N  
Moezara, wspólnego k o re fe ra tu  K o m is ji R o l­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  oraz K o m is ji H and lu , cechą 
w reszcie  dyskus ji b y ł k ry tycyzm . Ten s łuszny i  
ch a ra k te rys tyczn y  sposób re fe ro w a n ia  sp raw  pań­

s tw ow ych  i  te renow ych, n ieodzow ny w  w alce o 
c iągłe doskonalenie p racy apara tu  w ła d zy  ludo­
w e j, o osiąganie coraz lepszych w y n ik ó w , s iln ie  
—  trzeba podkreś lić  —  w y s tą p ił na sesji w  B ia ­
łym stoku . Rada i P rezyd ium  n ie  uspaka ja li się 
is tn ie ją c y m i ju ż  sukcesami, lecz trzeźw o ocen ia li 
je  p rzy ró w n u ją c  do w skaźn ików  P lanu  6 -le tn iego  
i  do is tn ie jących  w  w o je w ó d z tw ie  m ożliw ośc i. 
T a k  np. w o jew ództw o  ma osiągnięcia w  h o d o w li. 
W  ciągu roku. p rzyb y ło  87 tys. sz tuk  św iń , 10 tys. 
sz tuk  ow iec i  75 tys. sz tuk  byd ła . W zrósł ze 120 
tys. w‘ r. 1952 do 160 . tys. ha w  b r. obszar, na k tó ­
ry m  dokonano podoryw ek. Ilość hek ta rów  zw ap- 
now anych  z 350 w  r. 1952 w zrosła  do 1500, w zro ­
sła rów n ież  n iem a l podw ójn ie , z 3200 do 6000, 
ilość hek ta rów  obsianych pop lonam i. Znacznie  
podniosła  się gospodarka PGR, spó łdz ie ln i p ro­
d u kcy jn ych  i  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łop­
skich. P rzem aw ia jący  w  d ysku s ji poka zyw a li te  
osiągnięcia. Radny P ucha lsk i s tw ie rd z ił, że osiąg­
n ą ł na sw ym  gospodarstw ie 17 q żyta i  29 q owsa 
z hektara . R adny K ir y lu k  podaw a ł osiągnięcia 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  pow. B ie lsk  Pódl. 
S pó łdz ie ln ie  zeb ra ły  w ysok ie  p lo n y  19 —  22 q 
u p ra w  zbożowych z ha i  p rzodu ją  w  w y k o n y w a ­
n iu  obow iązków  wobec państw a.

W śród osiągnięć n ie  można pom inąć sp ra w y  
ta k  zasadniczej ja k  w zros t św iadom ości mas p ra ­
cu jących B iałostocczyzny. P rzodu je  k lasa ro b o tn i­
cza, k tó ra  zadania pierwszego półrocza w yko n a ła  
zw ycięsko w  106%. O w zroście św iadom ości mas
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ch łopsk ich  św iadczy lepsze, sp raw n ie jsze  n iż  w  
la tach  ub ieg łych  p rzeprow adzen ie  tegorocznych 
żn iw . Zdecydow anie  p rzyczyn iło  się do tego w spó ł­
zaw odn ic tw o , k tó re  ob ję ło  44 tys. ch łopów  w  1500 
grom adach.

D z ię k i w z ro s to w i św iadom ości, co p o d k re ś la li 
dysku tanc i, n ie  b y ło  w  ty m  ro k u  trudnośc i z p rze­
p row adzen iem  żn iw  w  PGR i  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u kcy jn ych . W ręcz p rze c iw n ie  socja lis tyczne gos­
poda rs tw a  p rzodow a ły . T a k  np. ch łop i gospodaru­
ją cy  in d y w id u a ln ie  w z o ro w a li się na sp ó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn e j S tra d u n y  w  pow . e łck im , k tó ra  
p ie rw sza  p rzys tą p iła  do żn iw . Lepsza o rgan izac ja  
p ra cy  i  p lanow e  rozm ieszczenie b rygad  w  PG R  
p o zw o liło  na zaoszczędzenie 6 tys. roboczodn ió - 
w ek, a u d z ia ł cz łonków  ro d z in  p ra co w n ikó w  PG R  
■wpłynął na na jwcześnie jsze zakończenie żn iw  
W łaśnie w  PGR i  na zm nie jszenie  pom ocy społecz­
ne j z zew nątrz  o 3 tys. dn iów ek.

N ies te ty , ja k  słusznie podkreś la  to re fe ra t, do­
tychczasow e osiągnięcia w  p ro d u k c ji ro ln e j są 
n iew ysta rcza jące  i  m o g łyb y  być  w iększe, a w o j. 
b ia łos tock ie  m im o  w idocznego postępu pozostaje 
jeszcze w  ty le  za in n y m i w o je w ó d z tw a m i. W o j. 
b ia łos tock ie  w lecze się też na końcu w  w y k o n y ­
w a n iu  obow iązkow ych  dostaw  zboża.

I

Z la  o rg a n iz a c ja  o b o w ią z k o w y c h  d o s taw

D o 19 s ie rpn ia  m iesięczny p la n  obow iązkow ych  
dostaw  został w yko n a n y  w  s k a li w o je w ó d zk ie j 
za ledw ie  w  26%. N ie k tó re  p o w ia ty  m a ją  jeszcze 
n iższy p rocen t w yko n a n ia  p lanu. T a k  np. G o łdap 
8,6% , O lecko 14%, S u w a łk i 11,5%.

P rzyczyn y  ta k  n isk iego w yko n a n ia  p lanu  tk w ią  
w  niedostatecznej m o b iliz a c ji . ch łopów  p ra cu ją ­
cych w o j. b ia łostockiego do w yko n a n ia  ich  p a tr io ­
tycznego obow iązku. W  szczególności p rezyd ia  
G R N , sto jące n a jb liż e j chłopa, n ie z w ró c iły  do tąd  
dostatecznej uw ag i na konieczność w yko n a n ia  
obow iązkow ych  dostaw  przez radnych, cz łonków  
p rezyd iów , so łtysów  i  p ra co w n ikó w  apara tu  rad  
o raz a k ty w is tó w  ZSCh i  innych . N ie w yko n a n ie  
obow iązków  przez ten w łaśn ie  czo łow y a k ty w  
w s i pozbaw ia go m ożliw ośc i skutecznego oddzia­
ły w a n ia  na chłopstw o, daje a rgum enty  w ro g o w i 
k lasow em u, k tó ry  radzi n ie  spieszyć się z dosta­
w a m i, pozbaw ia p rezyd ia  rad  na jlepsze j, n a jsku ­
tecznie jszej fo rm y  m o b ilizo w a n ia  w si do dostaw  
Przez dzia łan ie  p rzyk ładem  w śród chłopstwa.

Bardzo celne spostrzeżenia k o m is ji W oj R N, 
k tó re  zna laz ły  w y ra z  w  kore fe rac ie , p o w in n y  po­
móc p rezyd iom  rad  i  n ie  ty lk o  w  w o j. b ia ło ­
s tock im  dostrzec pope łn ione  b łędy.

Spośród 35 radnych  GRN W ie lic zk i, pow . 
O lecko, do 17 s ie rpn ia  żaden n ie  dosta rczy ł d la  
Państwa ani k ilo g ra m a  zboża. N ie  w y k o n a ł swego 
obow iązku  sam przew odn iczący P rezyd ium  GR N  
—  W aszkiew icz, n ie  w y k o n a li i  so łtys i, w śród k tó ­
rych  na 15 obow iązanych do dostaw  ty lk o  jeden 
°b . S zw a jcar z g rom . W ilka sy  dosta rczy ł pań­
s tw u  zboże.

K o m is ja  spo jrza ła  także na rep rezen tan tów  
w yższych ogn iw  w ła d zy  lu dow e j. No i  okazało 
się n ieste ty , że d w a j cz łonkow ie  PRN  i  dw a j 
cz łonkow ie  W oj. RN zam ieszka li w  te j gm in ie  
ró w n ie ż  sw ych  obow iązków  wobec państw a n ie  
w y k o n a li. W  ta k ie j s y tu a c ji n ie zd z iw i n ikogo 
w yko n a n ie  p la n u  lipcow ego przez gm inę W ielicz­
k i  aż... w  21% , a s ie rpn iow ego (do 17. V I I I )  aż...
w  6,2% .

O bok tych  wysoce n iepoko jących  ob jaw ów , 
k tó re  ra d n i w  d ysku s ji ostro n ap ię tnow a li, wska­
zano rów n ież  na sesji szereg p rzyk ła d ó w  p a tr io ­
tyczne j postaw y p racu jących  chłopów , a także 
m o b ilizu ją ce  p rz y k ła d y  należytego w yko n yw a n ia  
obow iązków  przez gospodarstwa socja listyczne.

W  tejże g m in ie  W ie lic z k i ro ln ic y  Jab łońsk i, 
K em pko  i  in n i n ie  ty lk o  że dosta rczy li państw u 
zboże, ale sw ó j p lan  znacznie p rzekroczy li. W  pow. 
B ie lsk  Pódl. do 18 s ie rpn ia  26 spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  w yko n a ło  99%  swego rocznego p lanu , a 
reszta zobow iązała się zakończyć dostaw y jeszcze 
w  s ie rp n iu . PGR w  p e łn i w y k o n u ją  m iesięczne 
p la n y  dostaw  zbóż. konsum pcyjnych .

S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e , PGR i  ch łop i -  pa-' 
tr io c i oba la ją  ku łacką  propagandę o n ieu rodza ju , 
o n ie rea lnośc i w y m ia ru  obow iązkow ych  dostaw, 
o  n iem oż liw ośc i ich  w ykonan ia . Jak  stw ie rdzono  
na sesji w roga  propaganda szeroko podszeptyw a­
ła  ch łopu: „n ie  daw aj, poczekaj, n ie  spiesz się“ . 
Z  tą w rogą  propagandą niedostatecznie w a lc z y li 
ra d n i, so łtys i i  ca ły  a k ty w  w ie js k i, niedostatecz­
n ie  w łasnym  p rzyk ła d e m  poc iąga li chłopów.

R efera t, ko re fe ra t i  dyskusja  w skaza ły  i  da l­
sze p rzyczyn y  niedostatecznej re a liza c ji obow iąz­
ko w ych  dostaw. Jedną z n ich  jes t n iedostrzeganie  
przez p rezyd ia  rad  tych  p rzodu jących  lu d z i w si, 
k tó rz y  ju ż  w ie lo k ro tn ie  w yka za li się obyw ate lską  
postaw ą w  w y k o n y w a n iu  zadań państw ow ych, za 
co b y li w y ró żn ie n i, a naw e t odznaczeni. N ieum ie ­
ję tność tra fie n ia  do ty ch  lu d z i i pociągnięcia ich, 
b y  i  obecnie p rzodow a li, s tw a rza  w łaśn ie  sy tuację  
w yczek iw an ia .

A b y  opóźnienie re a liza c ji p lanu  uzasadnić, n ie ­
k tó rz y  ch łop i p ró b o w a li pow o ływ ać się na b ra k  
agregatów  m łoca rn ianych . Na sesji w yra źn ie  po­
s taw iono  spraw ę: na agregaty P O M  i  G O M  cze­
kać n ie można, trzeba w yko rzys tać  w szystk ie  p ry ­
w a tne  m aszyny om łotow e, a naw et częściowo,^ ze 
w zg lędu  na niedostateczną ilość maszyn, m łócić  
cepami.

K o m is ja  R o ln ic tw a  i  L e ś n ic tw a  przep row adzi­
ła  c iekaw ą analizę m ożliw ośc i om ło tow ych  w  
grom . Flesze gm. Bogusze pow. g ra jew skiego. Otoz 
na 21 gospodarstw  w  te j grom adzie is tn ie je  1- 
m ło ca rn i k ie ra tow ych , a w ięc co d rug ie  gospo ar 
s tw o  ma czym  m łócić. T y m c z a s e m  do 18 s ie rpn ia  
grom ada w yko n a ła  za ledw ie  4,4%  miesięcznego 
p la n u  dostaw.

O ile  ch łop i gospodaru jący in d y w id u a ln ie  m o­
gą sobie poradzić z om ło tam i p rzy  użyciu  m aszyn 
k ie ra to w ych , to jua d l ,  spólda.e.n. 
n ieodzow na jest pomoc m aszynowa POM. Pomoc 
ta ka  rńe zesłała dotąd udzie lona w  dostatecznym
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s topn iu . P O M  n ie  zadbały, do czego zobow iązała 
je  uchw a ła  rządu, o o m ło ty  zboża k w a lif ik o w a ­
nego. Np. do 14 s ie rpn ia  żadna spó łdz ie ln ia  p ro ­
d u kcy jn a  w  pow. e łck im , k tó ra  posiadała m a te ria ł 
k w a lif ik o w a n y , n ie  o trzym a ła  agregatu o m ło to - 
wego.

Sesja w skazała  konieczność system atyczne­
go ro zp a tryw a n ia  odw ołań, skarg  i  zażaleń w  
sp raw ie  obow iązkow ych  dostaw. P rzew odniczący 
P ie z y d iu m - PR N  z K o lna  Ja rm u ło w icz  s tw ie r­
dz ił, że P rezyd ium  ro zpa trzy ło  ju ż  400 podań, 
p rz y  czym  36 z a ła tw iło  pozy tyw n ie . Ob. Ja rm u ło — 
w icz w skazyw a ł także w  sw ym  p rzem ów ien iu  
konieczność bardzo w n ik liw e g o  typow an ia  opor­
nych k u ła k ó w  do u ka ran ia  oraz n ieus tęp li­
wego w yko n yw a n ia  ka r. W a lka  k lasow a trw a , 
w róg  będzie się s ta ra ł szkodzić. T rzeba przecinać 
w rog ie  m achinacje , trzeba karać, ale celnie.

Początek decydującej w alk i o plony 
w  piątym  roku Planu 6-letniego

P om yś lny  rozw ó j naszej o jczyzny, w yko n a n ie  
w ie lk ic h  zadań P ianu  6 -le tn iego, in te res chłopa 
i  ro bo tn ika , podniesien ie  ich  s topy życ iow e j —  
stanowczo w ym aga ją  podwyższenia p ro d u k c ji 
ro ln e j w  1954 r. D ostatecznie wczesne postaw ie­
n ie  na sesji te j sp ra w y  i  to ja ko  sp ra w y  zasad­
n icze j dobrze św iadczy o P rezyd ium  W oj. RN.

W  części re fe ra tu  P rezyd ium  dotyczącej te j 
sp ra w y  znalazła się w n ik l iw a  analiza w a ru n k ó w  
gospodarczych, w  ja k ic h  będą przeprow adzane 
tegoroczne s iew y  jesienne. W  re feracie  wskazano, 
że znacznie zw iększy ła  się moc p ro d u kcy jn a  m a­
szyn POM . G dy w  1952 r. PO M  dysponow a ły  
344 tra k to ra m i i  151 s ie w n ika m i, w  b r. posiadają  
one 403 tra k to ry , 265 s ie w n ik ó w  zbożowych i 69 
naw ozow ych. Trzeba do tego dodać zw iększe­
n ie  ilośc i m aszyn w  GO M  o 496 s ie w n ikó w  zbo­
żow ych i  123 nawozowe. PGR po w ię kszy ły  
sw ó j p a rk  m aszynow y o 219 tra k to ró w , 91 .siew­
n ik ó w  zbożowych, 65 naw ozow ych, 200 p łu g ów  
tra k to ro w y c h  itd .

O 2.886 ton, czy li o 16,4% w  stosunku do je ­
s ien i ro k u  ub iegłego zw iększony został p rzyd z ia ł 
naw ozów  sztucznych d la  w o jew ództw a. Tegorocz­
n y  k re d y t p ańs tw ow y w ynos i: 1.600.000 zł na 
kupno  naw ozów  sztucznych, 250.000 zł. na l ik w i­
dację odłogów , 800.000 zł na o rkę  i  s iew. S łużba 
ro ln a  na te ren ie  w o jew ódz tw a  została w  br. za­
s ilona  174 m ło d ym i in ż y n ie ra m i i techn ikam i.

Takie , w  dużym  streszczeniu, są w a ru n k i, k tó ­
re  s tw arza  pomoc ludow ego państw a dia ro ln i­
c tw a w  w o j. b ia łostock im , tak ie  są w a ru n k i, w  
k tó ry c h  będzie p rzeb iega ł tegoroczny siew  je ­
s ienny.

K ry ty c z n ie  i  sam okry tyczn ie  ana lizu jąc  do­
tychczasow ą w a łkę  o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j, 
P re zyd iu m  W oj. R N  s tw ie rd z iło , że trzeba le p ie j 
o rgan izow ać prace s łużby ro ln e j, le p ie j w y k o rz y ­
s tyw ać m aszyny, szerzej popu la ryzow ać najlepsze 
dośw iadczenia agrotechniczne. Jako p rz y k ła d  m e -

dostatecznego ko rzys tan ia  z m aszyn podano, iż w  
w iosennej kam pan ii s .ew nej s ie w n ik i b y ły  w y k o ­
rzystane za ledw ie  w  40% . D la tego też, aby u n ik ­
nąć b łędów  i zagw arantow ać m aksym alne w y k o ­
rzys tan ie  5.277 s ie w n ikó w , k tó re  zabezpieczają 
obsianie ok. 45%  area łu  zbóż ozim ych, P rezyd ium  
postanow iło  w prow adz ić  ka rtę  p racy dla każdego 
s iew n ika  i przez odpow iedn ie  p lanow an ie  p racy  
w  grom adach, p rzy  udzia le  tró je k  grom adzkien, 
zapew nić obsianie przez każdą maszynę m in im u m  
30 ha. Jest to  zadanie p iln e ,_ a jego w yko n a n ie  
w ym aga szerokie j k o n tro li, bow iem  kom is je  W oj. 
R N  s tw ie rd z iły , że p ra w ie  we w szystk ich  p rezy­
d iach GRN b ra k  a k tua lne j ew idenc ji s ie w n ikó w  
i  w iadom ości o tym , ja k  są w yko rzys tyw a n e  do 
siew ów . W ie le  s ie w n ikó w  nie nadaje się jeszcze 
do u ży tku , gdyż n ie  zosta ły w yrem ontow ane.

Następne dźw ign ie  w zrostu  u rodza jów , to 
z ia rno  k w a lif ik o w a n e  i  naw ozy sztuczne. W k o re - 
fe rac ie  podkreślono, że nie w szystk ie  spó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e  i  g rom ady p rz y s tą p iły  do w y m ia n y  
zia rna . Także PGR w  niedostatecznym  s to p n iu  
zm o b ilizo w a ł s iły  do p rzygo tow an ia  z ia rna  s iew ­
nego. R adny F iodo row  podał, że w  ciągu tygodn ia , 
od 14 do 21 s ie rpn ia  PGR w y k o n a ły  za ledw ie  1% 
p la n u  om ło tów . Z a ledw ie  10% nasion prz.eszło 
przez stacje oceny. N isk ie  jes t rów n ież  rozp row a­
dzenie naw ozów  sztucznych, m im o że zw iększona 
p u la  naw ozów  n iem a l w  całości d o ta rła  do GS. 
N iepoko jące jes t w yku p yw a n ie  ty lk o  jednego ro ­
dza ju  nawozów, co w ys tą p iło  w  pow. g ra je w sk im  
i  św iadczy o n iedostatecznym  uśw iadom ien iu  ro ’ -  
n łk ó w  o po trzeb ie  odpow iedniego zasilan ia  p ó l 
ro żn ym i nawozam i.

Do w a lk i o usunięcie tych  b ra k ó w  W oj. R N  
zobow iąza ła  w  sw ej uchw a le  poza p rezyd iam i rad  
PO M , PGR, B iu ro  W o jew ódzk ie j C e n tra li N asien­
ne j i  W o jew ódzk i Zarząd GS, zakreśla jąc te rm in y  
w yko n a n ia  (np. PGR m ają  dostarczyć zboża kw a ­
lif ik o w a n e  do GS do 25. V I I I .  1953 r .)

Spraw ą dużej w ag i w  siewach jes iennych jes t 
zabezpieczenie pom ocy sąsiedzkiej. D ok ładne  p la ­
n y  pom ocy zostaną w  w o j. b ia łos tock im  ułożone 
przez t r ó jk i  grom adzkie.

Rady narodow e w o j. b ia łostockiego w spó ln ie  z 
ZSCh będą o rgan izow a ły  w spó łżaw odn ic tw o  o ja k  
najlepsze przeprow adzen ie  s iew ów  jes iennych. 
Dośw iadczenia z okresu żn iw  uczą, że współza­
w o d n ic tw o  jest skuteczną metodą w a lk i o szybsze 
i  lepsze w yko n a n ie  podstaw ow ych  zadań ro ln i­
ctwa.

Uwagi o sesji

Spośród w szys tk ich  p re zyd ió w  W oj. RN, ja k  
dotąd ty lk o  P rezyd ium  W oj. RN w  B ia łym s to ku  
po s ta w iło  przed na jw yższym  organem  w ła d zy  lu ­
dow e j w  w o jew ództw ie , przed W ojew ódzka Radą 
N arodow ą, p ro b le m y  ta k  zasadnicze i  w  danvm  
m om encie n a jb a rd z ie j ak tua lne : obow iązkow e do­
s ta w y  i s iew v  jesienne. Św iadczy to o tra fn o śc i 
oceny przez P rezyd ium  w ag i p rob lem ów , o do­
s trzegan iu  p o lityczn e j doniosłości sp raw  w  da­
n y m  okresie.
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W oj. R N  w  obszernej, żyw e j i  k ry ty c z n e j dys­
k u s ji w yc iągnę ła  na św ia tło  dzienne is tn ie ją ce  
zan iedbania  i  b rak i. W  postanow ien iach u ch w a ły  
U sta liła  kon k re tn e  zadania d la p re zyd iów  i apa­
ra tu  w ykonawczego rad  oraz d la  in n ych  in s ty tu ­
c ji.  Od zorgan izow an ia  w ykonan ia  tych  zadań i  
k o n tro li  ich  w ykonan ia  zależy ta k  tegoroczny 
skuo , ja k  i  w  dużej m ierze  p lo n y  1954 r.

P rzyg o to w u ją c  sesję, na 2 tygodn ie  przed je j 
te rm inem , P rezyd ium  w ys ła ło  do radnych  lis t, w  
k tó ry m  p ros iło  ich  o za in teresow anie  się rea liza ­
c ją  zadań, k tó re  będą p rzedm io tem  obrad R ady 
w  ich  gm in ie . Do radnych  W oj. RN ch łopów  do­
c ie ra li rów n ież in s tru k to rz y  P rezyd ium  W oj. RN, 
w skazu jąc im , ja k  m a ją  p rzygo tow ać się do sesji 
i  na co p o w in n i zw róc ić  uwagę. Ja k  w idać P re­
zyd iu m  W o j. RN w ło ży ło  duży w y s iłe k  w  na leżyte  
p rzygo tow an ie  sesji. Pom im o to w y n ik i sesji me 
są w  p e łn i zadowalające.

Na 111 radnych na sesji b y ło  obecnych 69, t j .  
63% . Znacznie gorzej w ypada p rocen t obecności 
radnych -ch łopów . Na 36 ra d n ych -ch ło p ó w  gospo­
d a ru ją cych  in d y w id u a ln ie  i  spó łdz ie lców  obecnych 
b y ło  za ledw ie 18, t j .  50% . W  d ysku s ji zaś zabra­
ło  głos ty lk o  2 ch łopów  gospodaru jących in d y ­
w id u a ln ie , a przecież w  w o j. b ia ło s tock im  in d y ­
w id u a ln a  gospodarka chłopska dotąd dom inu je . 
D yskus ja , w  k tó re j o d b ija  się um ie ję tność pa trze ­
n ia  na sp raw y  w o jew ódz tw a , p o w ia tu  i g m in y  
p rzez radnych, częściowo b y ła  ograniczona do 
sp ra w  p ro d u kcy jn ych  określonego PG R  czy'Spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j. R adn i n ie  podaw a li cha rak­
te rys tyczn ych  p rzyk ła d ó w  ze sw o je j gm iny , k tó ­
re  zo rie n to w a łyb y  Radę w  s y tu a c ji w  te ren ie , n ie  
m ó w il i  co z ro b ili, aby pow iązać się z a k tyw e m  
grom ad i  gm in  i  zm ob ilizow ać w ieś do w yko n a n ia  
obow iązków  wobec państw a.

M anda t radnego W o jew ódzk ie j R ady N arodo­
w e j to w ysok i zaszczyt, wysokie- w yróżn ien ie . K to  
zas łuży ł na ten zaszczyt i jes t radnym , m usi pa­
m ię tać, że w yróżn ien ie  nak łada  równocześnie obo­
w ią ze k  sta łego przodow ania . N ie  może b y ć . ta k ie j 
s y tu a c ji, ja k  na sesji w  B ia łym sto ku . „C o  by by ło  
—  pow iedz ia ł ra d n y  Tom aszew ski —  gdybyśm y 
p o s ta n o w ili: k to  w y k o n a ł sw o je  obow iązk i wobec 
państw a, ręka do gó ry ! N ie  radzę ro b ić  na te j 
sesji tak iego ekspe rym entu “ .

R adni n ie  m ogą w lec  się w  ty le . T y lk o  p rzo ­
d o w n ic tw o  zapew ni im  a u to ry te t, m ożliw ość śm ia­
łego w ystępow ania  wobec mas p racu jących, p rze­
ko n yw a n ia  ich  o słuszności p o lity k i w ła d zy  lu ­
dow e j i m o b ilizow an ia  do ak tyw nego je j popar­
t a .  D la tego n iepokojące jes t to, co w ys tą p iło  w  
■Białymstoku. W yda je  się, że P re zyd iu m  W oj. R N

p o w in n o  p rzeana lizow ać tę spraw ę i  znaleźć źród­
ło  zła:, a lbo praca z ra d n ym i by ła  n iew ysta rcza­
jąca, albo n ie k tó rz y  ra d n i n ie zasługują  na tę 
zaszczytną i  odpow iedzia lną  funkc ję .

B yć może, iż in s tru k to rz y  nie p o tra f i l i  w ska­
zać radnem u, ja k  p o w in ie n  rea lizow ać swe zada­
n ia ; może należało dotrzeć rów n ież  do p re zyd iów  
G R N  i  ko m ite tó w  gm in n ych  PZPR  i w ysłuchać 
ic h  o p in ii o postaw ie  członka W oj. R N  na te ren ie  
g m in y  i  grom ady. F a k ty  o n ie w yko n a n iu  przez 
n ie k tó ry c h  radnych  dostaw  jeszcze z ro ku  ub ie ­
głego zanotow ane przez kom is je  W o j. RN i  po­
dane w  ko re fe rac ie  n ie  mogą przechodzić bez 
w n io skó w  organ izacy jnych .

W  re fe ra tach  i  d ysku s ji n ie  została dostatecz­
n ie  ośw ie tlona  praca k o m is ji rad w  w alce o 
w zros t p ro d u k c ji ro ln e j, n ie w spom niano też, czy 
p rezyd ia  PRN  i  GRN w  sw ej p racy op ie ra ją  się 
o radnych  i  kom is ję , a przecież w łaśn ie  w  tych  
p rezyd iach  sp ra w y  ro ln e  są n a jb a rd z ie j w ażnym  
odc ink iem  pracy.

T rzeba dodać, że P rezyd ium  W oj. R N  sta le ma 
na uwadze rozw ó j spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. 
B ardzo  słusznie n ie  tra k tu je  zagadnienia p rzebu­
dow y w si ja ko  „a k c ję “ , lecz ja ko  zadanie długo­
fa low e , s ta łe  ak tu a ln e  i  sta le ważne. Św iadczy 
o ty m  sąm okrytyczne , ale i  m o b ilizu ją ce  naśw ie t­
le n ie  niedostatecznego ro zw o ju  spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j w  br., na k tó re  P rezyd ium  znalazło  
m ie jsce w  re fe rac ie  w yg łoszonym  na sesji.

Skuteczność postanow ień zaw a rtych  w  uchw a­
le  W o j. R N  zależeć będzie w łaśn ie  od zm ob ilizo ­
w a n ia  do ich  w y k o n y w a n ia  n ie  ty lk o  apara tu  
urzędniczego, ale rów n ież  w ie lo tys ięczne j rzeszy 
radnych  i  cz łonków  k o m is ji rad. U lepszanie pras­
cy apara tu  w ykonawczego, a przede w szys tk im  
s łużby  ro ln e j, o czym  ta k  obszernie m ów iono na 
sesji, na jsku teczn ie j będzie przebiegało wówczas, 
gdy  apara t ten  będzie poddany szerokie j k o n tro li 
mas p racu jących  za pośredn ic tw em  k o m is ji rad, 
gdy do re a liza c ji tych  postanow ień w łączony ' bę­
dzie w  każdej w s i i  grom adzie  szeroki a k ty w  spo­
łeczny.

#

W o j. b ia łos tock ie , to  daw na „P o lska  B “ . P rzed 
w o jn ą  w  w o je w ó d z tw ie  ty m  b y ło  za ledw ie  139 
s ie w n ikó w , dziś je s t ich  ju ż  5.277. S tosunkow o 
n iska  je s t jeszcze k u ltu ra  ro ln a  w  w o j. b ia łostoc­
k im . S tąd ogrom ne znaczenie i w ie lk ie  perspek­
ty w y  w a lk i o wyższą w yda jność z hektara. Jak z 
podanych fa k tó w  w idać  P rezyd ium  W oj. R N  
tra fn ie  ocenia potrzebę te j w a lk i i  s łuszn ie  w łą ­
cza do n ie j radnych.

W z m a c n ia jm y  p racę  o rg a n iz a c y jn o m a s o m ą  rad  d la  pe łnego  
u jy k o n a n ia  je s ie n n ych  zadań  p ro d u k c y jn y c h  uj ro ln ic t iu ie



8 RADA NARODOWA N r  17 (251)’

M . N O W A K O W S K I

Lepiej w ykorzystyw ać wnioski komis,! rad
narodow ych

' Zagadn ien iem  n ie zm ie rn ie  is to tn y m  w  p ra cy
rad  narodow ych jes t w łaśc iw e  zorgan izow an ie  
w spó łp racy  p rezyd ium  z ko m is ja m i ra d y  na ro ­
d o w e j W spółpraca ta je s t n iezbędna ta k  d la  
k o m is ji ja k  i d la  p rezyd ium .

W łaściw e u łożenie  te j w spó łp racy  n ie  o g ran i­
cza się ty lk o  do zapew nien ia  ko m is jo m  obs ług i 
b iu ro w e j i pom ocy technicznej, ale m us i się w y ­
rażać w  n iep rze rw ane j łączności p ra cy  i  dopo­
m agan iu  kom is jom  przez p re zyd iu m  w  p ra w id ­
ło w y m  w y k o n y w a n iu  zadań.

Is to tn y m  elem entem  pom ocy d la  p ra cy  k o m is ji 
je s t zapew nien ie  przez p re zyd iu m  te rm inow ego  
i  pełnego za ła tw ia n ia  w n iosków  k o m is ji. N iedo­
cen ianie  i  n ie k ie d y  lekceważenie p ra cy  k o m is ji 
w yraża jące  się pozostaw ian iem  bez za ła tw ie n ia  
ic h  w n iosków , będących często re zu lta te m  żm ud - 
mej p ra cy  k o m is ji w  te ren ie , pow odu je  zniechę­
cenie  ̂do p racy. N ie k ie d y  znów  p rezyd ia  roz­
p a tru ją  w n io sk i ko m is ji, ale o sw ym  stanow isku  
ni,e in fo rm u ją  ko m is ji, k tó ra  nie w id z i poży tków , 
ja k ie  p rzyn ios ła  je j praca. A żeby n ie  być go łos łow ­
n ym , w a rto  p rzy toczyć k i lk a  p rzyk ła d ó w , k tó re  
w ykażą, że n ie  ty lk o  na szczeblu g m in n ym  i  po­
w ia to w ym , ale naw e t i  w o je w ó d zk im  no tow ane 
są w y p a d k i sk ładan ia  w n io skó w  k o m is ji „do  a k t“  
a lbo p rze trzym yw a n ia  ich  „pod  suknem “ .

Oto co poda je  w  spraw ozdan iu  in s tru k to r  
o dz ia ła lnośc i D R N  Łódź-Ś ródm ieście :

„K o m is ja  Z d ro w ia  D R N  Śródm ieście w  I  
k w a rta le  b r. p rzep row adz iła  10 k o n tro li zak ładów  
leczn ic tw a  o tw artego , w  ty m  dw óch p o ra d n i K  
(d la kob ie t), oraz 6 p o ra d n i D  (d la dzieci zd ro ­
w ych ) i  D l  (d la dzieci chorych). W praw dz ie  ko ­
m is ja  n ie  dokonała  ogólne j oceny dz ia ła lnośc i 
tych  po radn i, ja k  to zam ierza ła  w  p la n ie  p racy, 
n ie m n ie j w ysunę ła  w n io sk i zm ierza jące do
u sp raw n ien ia  p racy. M iędzy  in n y m i zw rócono
uw agę na konieczność prow adzen ia  k a r to te k i 
dz ieci chorych, konieczność w yd a w a n ia  odżyw ek 
d la  dzieci, naw iązan ie  k o n ta k tu  p o ra d n i ze szp i­
ta la m i g ineko log icznym i (objęcie ew idenc ja  m a­
tek) ltp . Ogółem przesłano P rezyd ium  7 zb io ro ­
w y c h  w n iosków , w śród k tó rych  część nosiła  cha­
ra k te r  p rob lem ow y. P re zyd iu m  m echanicznie
przes ła ło  te w n io sk i do O ddzia łu  Z d ro w ia , k tó r y  
ja k  stw ie rdzono  w  toku  inspekc ji do 25 k w ie tn ia  
b r. n ie  ro zp a trzy ł tych  w n io skó w “ .

O  ̂ czym św iadczy ta in fo rm a c ja ?  D ow odzi
ona, że P rezyd ium  D R N  Ł ó d ź -Ś ró d m ie ś c ie  n ie  
ty lk o  n ie  uw ażało  za stosowne zająć się p ro b le ­
m o w y m i w n io ska m i k o m is ji, ale n ie  pom yśla ło  
n a w e t o tym , ja k i los spo tka ł w n io s k i sk ie row ane 
m echaniczn ie  do O ddzia łu  Z d row ia .

Zdarza  się, że i  upom inan ie  się przez kom is je  
o rozpa trzen ie  ich  w n io skó w  n ie  daje re zu lta tu . 
N a sesji W oj. R N  w  G dańsku 20 lip ca  b r. ra d n y

K a z im ie rz  Z a łu sk i w skazał, że K o m is ja  Z d ro w ia  
W oj. R N  przed k i lk u  m iesiącam i pod ję ła  szereg 
w n iosków , sko n kre tyzo w a ła  je  i  p rzesła ła.

„P ołożono nacisk na s tan  sa n ita rn y  s tu d n i, 
ścieków, g n o jow n ikó w , zw rócono uw agę na w a ­
ru n k i san ita rne  i  h ig ien iczne w  przedszkolach, na 
podn iesien ie  h ig ie n y  osobistej cz łonków  spó łdz ie l­
n i  p ro d u kcy jn e j, na n ieprzeprow adzan ie  a k c ji 
szczepienia ochronnego p rzec iw  chorobom  zakaź­
nym . Na k ilk a  m iesięcy przed akcją  p rzygo to ­
w aw czą do żn iw  i  o m ło tó w  w n iesiono szere 
m o n itó w , ale do tąd  n ie  w iadom o, czy w n io s k i 
K o m is ji zosta ły  na leżycie  przez c z y n n ik i resor­
tow e  opracow ane“ .

R adny Z a łu sk i s łuszn ie  w n ió s ł spraw ę na ses­
ję  i  n a p ię tn o w a ł „zm ow ę m ilczen ia “  w  spraw ach 
w ym aga jących  na tychm ias tow e j in te rw e n c ji P re ­
zyd ium .

P rzy toczony w yże j p rzypadek n ie  je s t odosob­
n io n y . O to w y ją te k  ze sp raw ozdan ia  z sesji W o j. 
R N  W roc ław  z 19.11 b r.:

„P rzew odn iczący  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn i­
c tw a  W oj. R N  ob. S trze lecka szczególnie ostro  
w y s tą p iła  p rzec iw ko  W yd z ia ło w i R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  Prez. W oj. R N  m ów iąc m. in . „K o m is ja  
s ty k a  się z zagadnieniem  a k c ji s iew ne j n ie po 
ra z  p ie rw szy  i  na posiedzeniu K o m is ji 20.1 b r. 
zos ta ły  opracow ane w n io sk i zm ierza jące do 
usp ra w n ie n ia  p rac  p rzygotow aw czych. W n io sk i 
te  zosta ły p rz y ję te  przez Prez. W oj. R N  i  zlecone 
do w yko n a n ia  W jM z. R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  oraz 
za in te resow anym  in s ty tu c jo m  i  cen tra lom  b ra n ­
żow ym . K o m is ja  s tw ie rdza , że te rm in  w yko n a ­
n ia  m in ą ł 15.11 b r. K o m is ja  s tw ie rdza , że ani w  
spraw ozdan iu  z łożonym  na dzisie jszej sesji n ie  
zn a jd u je  odpow iedzi na postaw ione zagadnienia, 
ja k  rów n ież  n ie  o trzym a ła  ich  w  drodze bezpo­
średn ie j od poszczególnych in s ty tu c ji, ce n tra l 
b ranżow ych  o raz  W ydz. R oi. i  Leś. P rez W o i 
R N “ .

T rzeba b y ło  dop iero  in te rw e n c ji K a n c e la r ii 
R ady Państw a, aby w n io sk i K o m is ji R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  W oj. R N  we W ro c ła w iu  zosta ły  przez 
W yd z ia ł R o ln ic tw a  za ła tw ione.

Ja k  p rzedstaw ia  się spraw a w n io skó w  k o m is ji 
na  s topn iu  p o w ia to w ym  i  gm innym , to in fo rm u ją  
o ty m  spraw ozdan ia  k w a rta ln e  z dz ia ła lnośc i 
W o j. RN. Oto co podano w  spraw ozdan iu  z 
dz ia ła lnośc i W oj. R N  w  Szczecinie za I I  k w a r ­
ta ł b r.:

»N a jgorszym  jednak b łedem  w  dz ia ła lnośc i 
p re zyd ió w  PR N  ja k  też i GR N  jes t to, że w n io s k i 
K o m is ii-  n ie  są za ła tw iane , co w  pow ażne: m ie ­
rze o d b ija  się na p ra cy  K o m is ji, k tó re  n ie  w idząc 
ow oców  sw o je j p ra cy  d e m ob ilizu ją  się. Np. 
w n io s k i K o m is ji P racy  i  Pom ocy Społecznej PR N

to •:
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w  W o lin ie  ponad 2 m iesiące n ie  b y ły  ro z p a try ­
w ane przez P rezyd ium  Rady, a d o tyczy ły  is to t­
nych  bolączek ro b o tn ik ó w  PGR co do w a ru n k ó w  
socja lno -  by tow ych . W  pow iecie  n o w oga rdzk im  
n o tu je  się jeszcze w yp a d k i, że sekretarze p rezy­
d ió w  rad  nie p rzeds taw ia ją  w n iosków  na posie­
dzenia p rezyd iów , uw ażając, że w n io sk i te n ie  
wnoszą n ic  nowego, a s tw ie rd za ją  ty lk o  m edo- 
c.ągnięcia, z k tó ry c h  P re zyd iu m  R ady n ie  w id z i 
w y jś c ia “ .

P rzyk ła d ó w  w skazu jących  n ie w ła śc iw y  stosu­
nek  p re zyd ió w  do pracy, k o m is ji, a zwłaszcza ich  
w n io skó w , można b y  p rzytoczyć w ięce j. A le  na­
w e t p rz y k ła d y  ju ż  przytoczone upow ażn ia ją  do 
zw rócen ia  uw ag i p rezyd iom  rad na odcinek ic h  
p ra cy  w ym aga jący  szczególnej czujności.

Spraw a ustosunkow ania  się do w n iosków  ko ­
m is ji n a  decydujące znaczenie dla je j ak tyw nośc i. 
W  a rty k u le  Sekretarza R ady Państw a ,,Rola i za­
dan ia  radnego“  o p u b liko w a n ym  w  d w u tyg o d n i­
k u  „R ada N arodow a1' N r  16 z 1953 r. czytam y, że 
n o w y , w a rtośc iow y  a k tyw , z k tó rego p o w in n iśm y  
czerpać kad ry , już  is tn ie je . W yró s ł on w  ciężkie j 
w a lce  z w rog iem  k lasow ym , w  p ra cy  nad um ac­
n ia n ie m  w ładzy  lu d o w e j, w  w a lce  o w y k o n a ­
n ie  w ie lk ic h  zadań P lanu  6 -le tn iego. „T rzeba  ten  
a k ty w  w idzieć, otoczyć go opieką i  ju ż  dzis ia j 
p rzyc iągać do p racy  w  radach : kom is jach “ .

N ie  w o lno  dopuścić do osłab ien ia  p racy a k ty ­
w u  k o m is ji przez b iu ro k ra tyczn e  tra k to w a n ie  
w n io skó w  kom is ji.

Coraz liczn ie jsze są je dnak  p rezyd ia , k tó re  
p o tra f i ły  w łaśc iw ie  zorganizować opracow anie 
w n io skó w  kom is ji. Szczególnie licznych  p rz y k ła ­
dów  dostarczają ra d y  w o j. k rakow skiego . Z ich  
dośw iadczeń można i  na leży czerpać.

P rezyd ia  te w p ro w a d z iły  p ra k ty k ę  system a­
tycznego op racow yw an ia  w n iosków  ko m is ji i  roz­
p a try w a n ia  na każdym  posiedzeniu p re zyd iów  
spraw ozdań w ydz ia łów . S praw ozdania  są . rozpa­
try w a n e  z udzia łem  p rze d s ta w ic ie li zaintereso­
w a n ych  ko m is ji. N ie k ie d y  ilość i  ch a ra k te r w n io ­
sków  w n ies ionych  do p re zyd iu m  uzasadnia zw o -

z ZELL

ła n ie  specjalnego posiedzenia p rezyd ium  dla roz­
pa trzen ia  tych  w n iosków . W ńiosici k o m is ji w y ­
m agające szerszego opracow ania przez w y d z ia ły  
resortow e są re jes trow ane  przez członka p rezy­
d iu m  spraw ującego nadzór nad danym  w ydz ia łem  
i  przez niego ko n tro lo w a n e  je s t w ykonaw stw o  
w n iosków .

A le  i  kom is je  ze sw o je j s tro n y  n ie  p o w in n y  
ogran iczyć się ty lk o  do przedstaw ien ia  w n iosków  
prezyd iom . S łusznie rob ią  te kom isje, k tó re  p i l ­
n u ją  re a liza c ji sw ych w n iosków  i  dopom ina ją  się 
ic h  za ła tw ien ia  i  to  n ie  by le  jakiego.

„W n io s k i K o m is ji D robne j W ytw órczości D RN  
Łódź-P ó łnoc  często b y ły  za ła tw iane  przez P rezy­
d iu m  ty lk o  pow ie rzchow n ie . W tedy kom is ja  
m ocn ie j naciska ła  i  wówczas sp raw y  b y ły  lep ie j 
za ła tw ia n e “  —  stw ie rdza  ob. B o les ław  Faust, 
p rzew odn iczący te j ko m is ji.

Dośw iadczenia p racy  ob. Fausta nadają się do 
p rzysw o jen ia  przez każdego przewodniczącego ko­
m is ji rady  narodow e).

N a w e t wówczas, gdy w n io sk i k o m is ji n ie  w  
100% są słuszne, trzeba in fo rm o w a ć  kom is ję  
o trudnościach, może naw e t p rze jśc iow ych  w  ich  
re a liza c ji, ale n ig d y  nie pozostaw iać k o m is ji bez 
odpow iedzi. N ie  na leży dopuszczać do tego, że 
w n io sk i leżą m iesiącam i w  b iu rka ch  u sekre ta rzy  
p rezyd iów , ja k  to m ia ło  m iejsce w  pow. now o­
ga rdzk im , gdzie sekre tarze  p re zyd ió w  GRN nie 
p rze d s ta w ia li w n iosków  na posiedzenia p rezyd iów .

Trzeba przedstaw iać w n io sk i k o m is ji na po­
siedzenie p re zyd iu m  ty m  ba rdz ie j wówczas, gdy 
w n io sk i te mieszczą w  sobie k r y ty c z n e  uw ag i pod 
adresem prezyd ium . N ie  trzeba uciekać od k ry ­
ty k i,  ale p rzy jm o w a ć  ją  ja ko  pomoc p rezyd iom  
w  ro zw ią zyw a n iu  spraw .

Szybkie  i  rze te lne  za ła tw ia n ie  w n iosków  ko­
m is ji —  to. is to tn y  w a ru n e k  ciągłego w zros tu  
ak tyw nośc i n ie  ty lk o  cz łonków  ko m is ji, ale ca­
łego apara tu  ra d y  oraz w a ru n e k  coraz lepszego 
w yko n yw a n ia  zadań sto jących  przed radam i na­
rodow ym i.

O pracy kom itetów blokow ych
Część  I

R o la  k o m ite tó w  b lo k o w y c h

M ie jska  rada narodow a k ie ru je  na sw o im  te ­
re n ie  dzia ła lnością gospodarczą, społeczną i  k u l­
tu ra ln ą  w  in te res ie  ludności p racu jące j m iasta, 
celem  coraz to pełnie jszego zaspokajan ia  je j po­
trzeb  by to w o -ko m un a ln ych , zd row o tnych , ośw ia ­
to w ych  itd . Rada narodow a op iera sw o ją  dzia­
ła lność o aktyw ność i  in ic ja ty w ę  ludności p racu ­
jące j. Ścisła w ięź  organu w ładzy  lu d o w e j —  ra d y  
Narodowej z ludnością pracu jącą m ias t zapew nia 
pe łne w yko rzys ta n ie  różnorodne j w  fo rm ach  in i ­
c ja ty w y  pobo tn ików , in te lig e n c ji p racu jące j, gos­

podyń  i m łodzieży -— m ieszkańców b loków , os ied li 
i  dz ie ln ic  dla dalszego podnoszenia poziom u życia 
m a te ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  ludności.

M asy pracu jące m iast p rzy  poparciu  i  pom ocy 
o rgan izacy jne j rad  narodow ych zorgan izow ały ju ż  
k o m ite ty  b lokow e, k tó re  gęstą siecią p o k ry  y 
nasz k ra j.

K o m ite ty  b lokow e  są tą fo rm ą organizacyjną, 
k tó ra  zapewnia m ieszkańcom m iast b lis k i i  s ta ły  
k o n ta k t z o rganam i w ładzy  ludow ej.

K o m ite t b lokow y, to społeczny organ w spół­
dz ia łan ia  z radą narodow ą (m iejską, dzielnicową)»
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re p re ze n tu ją cy  m ie jscow e po trzeby  i  in te resy  
m ieszkańców  terenu, w y b ra n y  spośród m ieszkań­
ców  b loku .

Do zadań k o m ite tó w  b lo ko w ych  na leży w  
szczególności: w spó łdz ia łan ie  z a d m in is trac ją  w  
u trz y m y w a n iu  b u d yn ku  i  m ieszkań w  na leży tym  
stan ie , w  op racow yw an iu  p lanów  finansow o-gos­
podarczych oraz p lanu  rem on tu  bieżącego i ka ­
p ita ln eg o ; czuw anie nad w yd a tko w an ie m  k w o t 
przeznaczonych na eksp loatację  i  b ieżący rem on t 
n ie ruchom ości; w spó łdz ia łan ie  z a d m in is trac ją  w  
w y k o rz y s ty w a n iu  dob row o lnych  świadczeń uchw a­
lanych  przez m ieszkańców  b loku ; ko n tro lo w a n ie  
sposobu u ży tko w a n ia  i  za ludn ien ia  m ieszkań itd .

Zadania  ko m ite tó w  w ym ien ione  są obszernie 
w  in s tru k c ji K a n c e la rii R ady Państw a z 22 m a ja  
1952 r. („R ada N arodow a“  N r  11 z 1952 r.).

Pomoc i opieka prezydiów rad narodowych nad 
kom itetam i blokowymi

W łaśc iw y  k ie ru n e k  p racy  zapew nia ją  k o m ite ­
to m  b lo ko w ym  p rezyd ia  rad  przez opiekę o rgan i­
zacy jną  i  in s truow an ie .

W ie le  p re zyd iów  rad  na rodow ych  docenia jąc 
znaczenie ko m ite tó w  b lokow ych  ja ko  tego ogn i— 
w a , przez k tó re  może oddz ia ływ ać na masv p ra ­
cu jące w  m iastach i  w łączać je  do re a liza c ji za­
dań s to jących  przed radam i n a rodow ym i, po­

św ięca dużo u w a g i ko m ite to m  i pomaga o rgan i­
za cy jn ie  do w zm ocn ien ia  dz ia ła lności kom ite tów .

Np. P rezyd ium  W arszaw skie j W oj. RN spo­
w odow a ło  pow ie rzen ie  opiece każdego cz łon­
ka  M R N  w  w o j. w a rszaw sk im  od 1 do 3 k o m i­
te tó w  b lokow ych . Celem zw iększenia ak tyw nośc i 
k o m ite tó w  b lo ko w ych  P rezyd ium  to w  końcu 
lis topada  1952 r. w ys ła ło  lis ty  do przew odn iczą­
cych ko m ite tó w  b lo ko w ych  za pośredn ic tw em  
p re zyd ió w  M R N , w  k tó ry c h  wskazano zadania 
sto jące przed ko m ite ta m i b lo ko w ym i.

. P rezyd ia  PRN  i  M R N  w o j. s ta linogrodzk iego  
zo rgan izow a ły  specja lne na rady  szko len iow e dla 
przew odn iczących i sekre ta rzy  ko m ite tó w  b lo ko ­
w y c h  p rzy  w spó łudz ia le  cz ło n k iń . L ig i K o b ie t 
i  a k tyw u , celem om ów ien ia  in s tru k c ji K ance la ­
r i i  Rady Państw a o o rgan izac ji i dzia ła lności ko ­
m ite tó w  b lokow ych . P rezyd ium  M R N  w  Chorzo­
w ie , w o j. s ta linogrodzk ie , W 1 każdym  m iesiącu 
zw o łu je  narady z przew odn iczącym i i sekre ta rza­
m i ko m ite tó w  b lokow ych , na k tó ry c h  p rzepro ­
w adza ana lizę  ich  pracy. K o m ite ty  b lokow e  na 
te re n ie  m iasta  C horzowa o rgan izu ją  zebran ia  

z  m ieszkańcam i b loków . U ch w a ły  podejm ow ane 
na tych  zebraniach nada ją  k ie ru n e k  p racy ko m i­
te tów . Zebran ia  te bardzo często obs ługu ją  
cz łonkow ie  P rezyd ium  M R N .

P rezyd ium  M R N  w  S łupsku o rgan izu je  na ra ­
d y  szko len iow e z cz łonkam i ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych . P rezyd ium  M R N  w  S łupsku w  oparc iu  
o  k o m ite ty  b lokow e  p rzep row adz iło  os ta tn io  c y k l

pogadanek d la  m ieszkańców  b lo kó w  z zakresu 
h ig ie n y  i  p ro f i la k ty k i p rzy  w spó łudz ia le  p racow ­
n ik ó w  s łużby zd row ia .

P re zyd iu m  M R N  w  P io trk o w ie  T ry b . syste­
m atyczn ie  o rgan izu je  na rady  z p rzew odn iczący­
m i ko m ite tó w  b lokow ych , na k tó ry c h  om aw ia fo r ­
m y  p ra cy  k o m ite tó w  i  fo rm y  pom ocy P re zyd iu m  
M R N .

P re zyd iu m  M R N  w  Sopocie, celem zapew nie­
n ia  s ta łe j pom ocy d la  ko m ite tó w , pow o ła ło  27 
in s tru k to ró w  n iee ta tow ych  spośród p ra c o w n ik ó w  
P rezyd ium . Każdem u in s tru k to ro w i pow ie rzono  
jeden k o m ite t b lo ko w y . In s tru k to rz y  m o b iliz u ją  
k o m ite ty  b lokow e  do w spó łudz ia łu  w  akcjach 
m ie js k ic h  lu b  ogólnopaństw ow ych.

P re zyd iu m  M R N  w e  W ro c ła w iu  zaprasza 
p rze d s ta w ic ie li k o m ite tó w  b lo ko w ych  na sesje 
M R N , zorgan izow ało , opiekę radnych  nad poszcze­
g ó ln y m i ko m ite ta m i, w y ró żn ia  dobre k o m ite ty  
b lo ko w e  przez w ręczanie  im  p ropo rców  prze­
chodnich, dyp lom ów , podziękow ań. D z ię k i in i ­
c ja ty w ie  P rezyd ium  M R N  i  w spó łp racy  ko m ite ­
tó w  b lo ko w ych  z Zarządem  G ro d zk im  L ig i  K o ­
b ie t zosta ły  zorganizow ane 83 ko ła  te renow e L ig i  
K ob ie t.

Z dobyte  ju ż  dośw iadczenia p re zyd ió w  m ie j­
sk ich  i  dz ie ln icow ych  rad  na rodow ych  w  zakresie  
fo rm  łączności z k o m ite ta m i b lo k o w y m i i  k ie ro ­
w an ia  ich  p racam i pozw a la ją  w yciągnąć w n io s k i 
ogólniejsze.

D la  w łaściw ego k ie ro w a n ia  p racam i ko m ite ­
tó w  b lokow ych , zacieśnienia w ię z i z k o m ite ta m i 
i  w yko rzys ta n ia  ich  in ic ja ty w y  do re a liza c ji zadań 
s to jących  przed radam i n a ro d o w ym i p rezyd ia  ra d  
narodow ych :

1. o rgan izu ją  okresow o na rady  z k o m ite ta m i 
b lo k o w y m i d la  om ów ien ia  a k tu a ln ych  zadań 
i  w y n ik ó w  p ra cy  k o m ite tó w ; na rady  ta k ie  są 
n ieodzow ne przed rozpoczęciem oraz w  to k u  
trw a n ia  a k c ji ogó lnom ie jsk ich , ja k  np. a k c ji sa - 
n ita rn o -p o rzą d ko w e j, szczepień ochronnych  itp . ;

2. in ic ju ją  w spó łzaw odn ic tw o  m ię d zyb lo ko w e  
np. w  zakresie estetycznego w yg lą d u  dom ów , 
czystości zabudow ań itp .;

3. zapraszają na sesje rad  p rzeds taw ic ie li ko­
m ite tó w  przesy ła jąc im  w  odpow iedn im  czasie po­
rządek obrad sesji; je że li zachodzi potrzeba, 
a zwłaszcza w tedy , gdy na sesji om aw iane będą 
sp ra w y  k o m ite tó w  b lokow ych , pożądane je s t 
w skazanie  p rzew odn iczącym  k o m ite tó w  b loko ­
w ych , k tó re  sp ra w y  na leża łoby poruszyć w  dys­
k u s ji na sesji;

4. o rgan izu ją  spo tkan ia  radnego z m ieszkań­
cam i b lo ku  w  ty m  celu, aby ra d n y  m óg ł przed­
s taw ić  radzie  narodow e j na sesji w n io sk i i  dezy­
d e ra ty  m ieszkańców  oraz złożyć spraw ozdan ie  
z p racy  ra d y  na rodow e j i  w łasnego w  n ie j 
U działu;
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5. pow odu ją  b liższe w spó łdz ia łan ie  k o m is ji 
M R N  z ko m ite ta m i b lo ko w ym i np. w  zakresie 
¡kon tro li zarządu dom am i, czuw ania nad prze­
s trzegan iem  obow iązku  szkolnego dzieci, k o n tro li

, n ad w a ru n k a m i sa n ita rn o  -  po rządkow ym i, nad 
pracą uspołecznionego hand lu  detalicznego, o rga­
n izow an ia  p rzy  w spó łudz ia le  m ieszkańców  b lo k u  
narad, na k tó ry c h  cz łonkow ie  k o m is ji m ogą 
p rzy jm o w a ć  m. in . ska rg i i  zażalenia,

6. o rgan izu ją  opiekę rad n ych  nad k o m ite ta m i 
b lo k o w y m i;

7. w y k o rz y s tu ją  apara t in s tru k to rs k i p rezy­
d iu m  M R N  do udz ie lan ia  pom ocy i k o n tro lo w a ­
n ia  p racy  ko m ite tó w ; in s tru k to rz y  osiągają w ó w ­
czas dobre  w y n ik i,  gdy w  sw ej dz ia ła lności opie­
ra ją  się na bezpośrednich ko n ta k ta ch  z miesz­
ka ń ca m i b loków , ko m is ja m i rady  narodow ej o raz 
o rg a n iza c ja m i m asow ym i; n ieodzow na jest kon ­
tro la  p racy  in s tru k to ró w , a w  szczególności se­
k re ta rz  p rezyd ium  p o w in ie n  system atyczn ie  w y ­
s łu ch iw a ć  in s tru k to ró w  i  w yko rzys tyw a ć  ic h  
W nioski;

8. w y k o rz y s tu ją  w n io s k i k o m ite tó w  b lo ko ­
w y c h  zgłaszane na naradach lu b  w n io sk i m iesz­
kańców , przekazyw ane przez k o m ite ty , radnych , 
cz ło n kó w  k o m is ji i  in s tru k to ró w , p rz y  u k ła d a n iu  
p la n ó w  p ra cy  p rezyd ium ;

9. rozpow szechnia ją dośw iadczenia dobre j p ra ­
c y  k o m ite tó w  m. in . przez prasę, ra d io w ę z ły  i  p ro ­
pagandę w izua lną ;

10. w y ró żn ia ją  dobrze p racu jące  k o m ite ty  b lo ­
kow e  nagrodam i, d yp lo m a m i, podz iękow an ia ­
m i it.p.;

1 11. ana lizu ją  na posiedzeniach P re zyd iu m
dz ia ła lność ko m ite tó w  w  obecności ic h  przedsta­
w ic ie li ;  pode jm u ją  u ch w a ły  w ytycza jące  k ie ru n ­
k i  p racy  ko m ite tó w  b lo ko w ych  i  o rgan izu ją  ko n ­
tro lę  w ykonan ia  uchw a ł.

(• S tru k tu ra  organizacyjna kom itetów blokowych
r!

W yko n yw a n ie  zadań sto jących  przed k o m ite ­
ta m i b lo k o w y m i w ym aga ło  i  w ym aga w ciągn ię ­
c ia  do ich  p racy  m ieszkańców  b loku , a w  zw iąz­
k u  z ty m  zachodzi konieczność odpow iedniego zor­
gan izow an ia  p racy samego ko m ite tu . W  tym  celu 
p re zyd ia  rad  spow odow a ły  pow o łan ie  p rzy ko­
m ite ta ch  b lokow ych , zwłaszcza na terenach o 
z w a rte j zabudowie, odpow iedn ich  sekcji. G łó w ­
n y m  zadaniem  sekc ji jes t rozszerzenie zasięgu 
d z ia ła n ia  ko m ite tu , w c iągn ięc ie  do jego p rac  
przez sekcję ja k  na jw iększe j ilośc i m ieszkańców  
danego b loku , w  szczególności gospodyń domo­
w ych .

W  w o j. w a rszaw sk im  w  ram ach k o m ite tó w  
b lo ko w ych  pow ołano:
. a) sekcję czynszową i  san ita rno -po rządkow ą ,

b) sekcję k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  i  pom ocy 
społecznej,

c) sekcję b udow iano -rem on tow ą  i  p rzec iw po­
żarową.

W  kom ite tach  b lo ko w ych  w iększych  m ia s t 
w o j. s ta linogrodzk iego  pow ołano:

a) sekcję by tow o-m ieszkan iow ą ,
b) sekcję porządkow ą,
c) sekcję ku ltu ra ln o -o św ia to w ą .

P rzew odniczącym  sekc ji jes t członek k o m ite tu  
b lokow ego, cz łonkam i sekc ji są m ieszkańcy b lo ku .

W  K ra k o w ie  p rz y  ko m ite ta ch  b lo ko w ych  po­
w o łano :

a) sekcję czynszową,
b) sekcję budow iano -rem on tow ą ,
c) sekcję san ita rno -po rządkow ą ,
d) sekcję przeciw pożarow ą,
e) sekcję op iek i społecznej,
f)  sekcję ku ltu ra ln o -o św ia to w ą .

Ja k  z powyższego w y n ik a , b ra k  ja k  dotąd p rób  
k o m is ji oraz w y d z ia łó w  hand lu  w iązan ia  się z 
ludnością  w  zakresie  k o n tro li społecznej nad 
dzia ła lnością  apara tu  uspołecznionego hand lu  de­
ta licznego i  o rgan izow an ia  w  ty m  celu odpow ied­
n ich  sekc ji ko m ite tó w  b lokow ych .

Pom yślne  w y n ik i p racy  w iększości k o m ite tó w  
b lo ko w ych  w  Ło d z i i  naby te  dośw iadczenia w  
ty m  zakresie s k ło n iły  P rezyd ium  M R N  do 
opracow an ia  w y tyczn ych  p racy  k o m ite tó w  b lo ­
kow ych . O kreś la ją  one podz ia ł i  zakres p ra cy  
cz łonków  ko m ite tu  b lokow ego, zakres dz ia łan ia  
poszczególnych sekc ji ko m ite tu  b lokowego, zasa­
d y  w spó łp racy ko m ite tu  b lokow ego z a k tyw e m  
spo łecznym  m ieszkańców  b lo ku , fo rm y  p lanow a­
n ia  pracy.

Poniew aż w y tyczn e  te  mogą posłużyć w  p ra cy  
in n y c h  p rezyd iów  rad narodow ych, poda jem y je  
p ra w ie  w  całości z n iezbędnym i u z u p e łn ie n ia m i:

„K o m ite ty  b lokow e, ja ko  organ społeczny re ­
p rezen tu jący  m ieszkańców  b loku , m a ją  za zadanie 
w zm ocn ien ie  w ię z i pom iędzy d z ie ln ico w ym i ra ­
dam i na ro d o w ym i a m ieszkańcam i oraz zapew­
n ie n ie  w spó łdz ia łan ia  w  zakresie zarządzania do­
m am i, podnoszenia w a ru n kó w  b y tow ych  i k u ltu ­
ra ln y c h  m ieszkańców  oraz ich  aktyw nośc i spo­
łecznej.

A b y  k o m ite t b lo ko w y  m ógł w yw iązać  się z 
ciążących na n im  obow iązków , pow in ien  doko­
nać podzia łu  czynności pom iędzy swoich^ człon­
k ó w  i w ciągnąć do w spó łp racy jak- najszerszy 
a k ty w  spośród m ieszkańców  b loku .

A . P o d z ia ł p ra c y
p o m ię d z y  c z ło n k ó w  k o m ite tu  b lo ko w eg o  n a le ż y  

u sta lić  n astępu jąco :

1. P rz e w o d n ic z ą c y ,  za s tę oca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  

i s e k re ta rz  s ta n o w ią  p re z y d iu m  KB.
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2. Pozosta łym  członkom  k o m ite tu  b lokow ego 
na leży pow ie rzyć  k ie ro w a n ie  pracą poszczegól­
n ych  sekc ji.

B . Z a k re s  d z ia ła n ia  s e k c ji

P rz y  kom itec ie  b lo k o w y m  p o w in n y  być pow o­
łane  sekcje: san ita rno -po rządkow a , społeczna, 
gospodarcza i  ku ltu ra ln o -o św ia to w a .

1 ' S e k c ja  s a n ita rn o -p o rz ą d k o w a  czuwa nad 
stanem  sa n ita rn ym  i  w yg lądem  este tycznym  po­
sesji, k ie ru je  pracą tró je k  sa n ita rn ych  oraz prze­
p row adza  z n im i co n a jm n ie j raz w  m iesiącu 
n a ra d y  robocze. W n iosk i, w yn ika ją ce  z p rzepro ­
w adzonych k o n tro li,  po up rzedn im  uzgodn ien iu  
z kom ite tem  b lokow ym , przesyła  dozorow i san i­
ta rn e m u  oddzia łu  zd ro w ia  lu b  k o m is ji zd ro w ia  
D R N . Sekcja w spó łp racu je  w  zw alczan iu  chorób 
zakaźnych przez zb ie ran ie  in fo rm a c ji i  zgłaszanie 
uw a g  do w łaściw ego dozoru san itarnego, czuwa 
mad p rzeprow adzan iem  d e zyn fe kc ji i  in n y c h  
w ssazań dozoru san itarnego, udz ie la  pom ocy p rzy  
p rzep row adzan iu  w szelk iego rodza ju  a k c ji przez 

san ita rno-ep idem io log iczną , zwłaszcza w  
zakres ie  szczepień ochronnych.

Sekcja dokonu je  og lędzin  sa n ita rn ych  n ie ru -  
chm osci b lo ku  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  
k la te k  schodowych, p iw n ic , s trychów , s tu d n i, 
ustępów , śm ie tn ików , podw órzy  itp . W  p rzypad ­
k u  za is tn ien ia  pode jrzeń spec ja ln ie  a n ty s a n ita r- 
nego stanu m ieszkania  p ryw a tnego  pow iadam ia  
dozór sa n ita rn y  lu b  kom is ję  zd row ia  DRN.

Sekcja czuwa nad na leży tym  przeb ieg iem  
z b ió rk i odpadków  uż j/tkow ych , p rzeprow adzane j 
p rzed  adm in is trac ję  dom ów, sp ra w u je  społeczną 
ko n tro lę  nad stanem  używ alności jezdn i, chodn i­
kó w , ścieków, w pus tów  kana lizacy jnych , szcze­
g ó ln ie  w  czasie opadów a tm osferycznych.

C złonkow ie  sekc ji p o w in n i być ta k  dobran i, 
b y  każdy z n ich  pochodził w  m ia rę  is tn ie ją cych  
m oż liw ośc i z in n e j posesji. D zia ła lność se kc ji 
ko o rd y n u ję  kom is ja  zd ro w ia  D R N  przez sw o ich  
p rze d s ta w ic ie li p rz y  poszczególnych dozorach sa- 
n ita rn ych .

Sekcja pow inna  w spó łpracow ać z odpow ied­
n im i ko m is ja m i D R N  i  oddz ia łam i p re zyd iu m  
D R N , a w  szczególności z ko m is ja m i: zd row ia , 
d ro b n e j w ytw órczości, z dozorem san ita rnym , od­
dzia łem  zdrow ia , p rzem ysłu  oraz gospodark i k o ­
m una lne j i  m ieszkan iow e j p re zyd iu m  DRN.

2. Sekcja społeczna w spó łdz ia ła  w  p rzepro ­
w adzaniu  w sze lk ich  a k c ji p o lityczn ych  i  społecz­
nych  na te ren ie  b loku , w spó łp racu je  z zarządam i 
te renow ych  k ó ł o rgan izac ji społecznych, ja k  L K , 
L P Ż , TPPR, P C K  itp .

Jeże li n ie  is tn ie ją  na te ren ie  k o m ite tu  b lo ko ­
wego ko lą  te renow e w ym ie n io n ych  o rgan izac ji 
społecznych, sekcja społeczna pow inna  pom óc 
p rz y  ich  zo rgan izow an iu . Sekcja społeczna p ro ­
w a d z i dzia ła lność p o lityczn o -w ych o w a w czą  w śród
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m ieszkańców  w  oparc iu  o a k ty w  społeczny w  
pow iązan iu  z ko łem  te renow ym  L ig i K o b ie t. Do 
zadań te j se kc ji na leży rów n ież  w a lka  z prze­
stępczością w śród  m łodzieży, w łóczęgostw em , że­
b rac tw em , p ro s ty tu c ją , op ieka nad s ta rcam i, po­
m oc rodz inom  poborow ych, w dow om , in w a lid o m , 
op ieka  nad m a tką  i  dz ieckiem  przez organ izow a­
n ie  m. in . s ta łych  d yżu ró w  w  ogródkach jo rd a ­
now sk ich  czy zieleńcach, u d z ia ł w  w alce z a lko ­
ho lizm em  i jego spo łecznym i sku tka m i. Sekcja  
ta w spó łp racu je  z ko m is ja m i i  oddz ia łam i D R N , 
a w  szczególności z kom is ją , i  oddzia łem  p ra cy  
i  pom ocy społecznej, kom is ją  porządku p u b licz ­
nego, oddzia łem  sp o łe czno -a d m in is tra cy jn ym  itd .

3. S e k c ja  g ospodarcza  czuwa nad popraw ą 
w a ru n k ó w  kom una lnych , in te resu je  się spraw ą 
zaopatrzen ia  m ieszkańców  w  opał itp ., w spó łdz ia ła  
z a d m in is tra c ja m i dom ów  w  u trz y m y w a n iu  b u ­
d y n k ó w  i  m ieszkań w  n a le ży tym  s tan ie  oraz 
czuwa nad p ra w id ło w ą  ich  eksp loatacją , sp ra w u ­
je  k o n tro lę  społeczną nad te rm in o w y m  i  ja k o ­
ściowo d o b rym  przeprow adzan iem  rem on tów  bu­
dynków , dba o na leżyte  zabezpieczenie m a te ria ­
łó w  budow lanych , o p in iu je  w n io sk i a d m in is tra c ji 
o p rzyznan ie  d o ta c ji na re m o n ty  dom ów, a w  
w yp a d ku  niezgłaszania w n iosków  przez a d m in i­
s trac ję  sekcja w ys tępu je  do k o m ite tu  b lokow ego 
z o d pow iedn im i w n ioskam i, p rze ka zyw a n ym i 
z ko le i do p re zyd iu m  D R N ; o p in iu je  podan ia  
m ieszkańców  o p rz y d z ia ł m a te ria łó w  b u d o w la ­
nych , sp ra w u je  pieczę nad bezpieczeństwem  bu­
d o w la n ym  i  p rzec iw poża row ym  b loku , dba o za­
bezpieczenie przed zam arzn ięciem  urządzeń ka ­
na lizacy jnych , w spó łdz ia ła  z a d m in is tra c ja m i do­
m ó w  w  us ta lan iu  i  w ła śc iw ym  w y k o rz y s ty w a n iu  
św iadczeń uchw a lonych  przez m ieszkańców, czu­
w a  nad przestrzeganiem  przep isów  o pu b liczn e j 
gospodarce lo k a la m i i  k o n tro li  n a jm u , w spó łp ra ­
cu je  z w ładzam i k w a te ru n k o w y m i, w spó łdz ia ła  
z p row adzącym i m e ld u n k i, w spó łp racu je  z odnoś­
n y m i ko m is ja m i D R N  i  oddz ia łam i p re zyd iu m  
D R N , a w  szczególności z ko m is ja m i i  oddz ia łam i 
gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow e j, budow ­
n ic tw a  oraz hand lu .

4. Sekcja k u ltu r a ln o -o ś w ia to w a  za jm u je  s ię 
o rgan izow an iem  ro z ry w e k  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w ych  na te ren ie  b lo ku  przez' urządzanie  odpo­
w ie d n ich  im prez, np. odczytów , pogadanek, po­
b lis k ic h  w ycieczek w  po rozum ien iu  z P T T K , g ru ­
powego zw iedzan ia  m uzeum , w ys taw , o rgan izo ­
w an ie  kó łe k  spo rtow ych , czuw an ie  nad rea liza ­
c ją  obow iązku  powszechnego nauczania, pom oc 
w  l ik w id a c ji resztek ana lfabe tyzm u, zak ładan ie  
b ib lio te k  i  św ie tlic , je że li są ku  tem u w a ru n k i, 
zak ładan ie  og ródków  jo rdanow sk ich , z ie leńców  
itp ., roztaczanie o p iek i nad p a rk a m i z n a jd u ją c y m i 
się w  obręb ie  lu b  w  p o b liżu  b loku .

Sekcja  w spó łp racu je  z odnośnym i k o m is ja m i 
i  oddz ia łam i D R N , a w  szczególności z k o m is ja m i 
i  oddz ia łam i ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  gospodark i ko ­
m u n a ln e j i  paieszkąpiowej o raz  z  k o m ite ta m i ro ­
d z ic ie lsk im i.
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P rzew odniczącym  każde j se kc ji p o w in ie n  być 
członek ko m ite tu  b lokow ego; je s t on odpow ie­
d z ia ln y  przed ko m ite te m  za dz ia ła lność sekc ji.

C. Współpraca z aktyw em  społecznym  
mieszkańców bloku

D la  w yko n a n ia  ciążących zadań k o m ite t b lo ­
k o w y  p o w in ie n  w ciągnąć do w spó łp racy  ja k  n a j­
szerszy a k ty w  społeczny m ieszkańców  b loku , w  
szczególności p o w in ie n  oprzeć się na a k ty w ie  te­
renow ego ko ła  L ig i K ob ie t.

P rzew odnicząca terenow ego ko ła  L K  pow inna  
W  zasadzie w chodzić w  skład  k o m ite tu  b lokow ego; 
je że li n ie  wchodzi, na leży zapraszać ją  na każde 
posiedzenie K B .

Dążeniem  ko m ite tu  b lokow ego pow inno  być, 
aby 50% sk ładu  osobowego s ta n o w iły  ko b ie ty  za­
m ieszka łe  na te ren ie  b loku .

W spółpraca ko m ite tu  b lokow ego z te re n o w ym  
ko łem  L K  polega na us ta lan iu  z zarządem te re ­
nowego ko ła  L K  zadań, k tó re  na te ren ie  b lo k u  
będzie rea lizow ać koło, np. pracę zm ierza jącą do 
zapew nien ia  czystości na te ren ie  b loku , organ izo­
w a n ia  op iek i sąsiedzkie j nad dziećm i n ie  um iesz­
czonym i w  ż łobku czy przedszko lu , pomoc d la  
chorych, -inw a lidów , pracę w  zakresie podnosze­
n ia  św iadom ości społecznej, podnoszenia ośw ia ty  
i  k u l tu r y  m ieszkańców  b loku .

K o m ite t b lo ko w y  p o w in ie n  ponadto naw iązać 
Współpracę w  obręb ie  b lo ku  z k o m ite ta m i sk le ­

p o w y m i PSS, z k o m ite ta m i op iekuńczym i d la  
sk lepów  M H D  i  k o m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i szkóŁ

D . Planowanie pracy kom itetów blokowych

Podstaw ą dz ia łan ia  k o m ite tu  b lokow ego p o w i­
n ie n  być k w a r ta ln y  p lan  p racy, obe jm u jący  za­
gadn ien ia  i  sp raw y  w yn ika ją ce  z po trzeb b loku . 
P la n  p racy  p o w in ie n  zaw ierać kon k re tn e  zadania 
na  n a jb liższy  k w a rta ł, sposoby ich  re a liza c ji oraz 
usta len ie , k to  i k ie d y  będzie w y k o n y w a ł poszcze­
gó lne  zadania i  k to  za ich  w ykonan ie  będzie od­
po w ie d z ia ln y . W  p lan ie  ty m  na leży rów n ież  u w ­
zg lędn ić  dzia ła lność każdej sekc ji, pow o łane j p rzy  
K B , te rm in y  posiedzeń sekc ji, ja k  rów n ież  ko m i­
te tu  b lokow ego (p rzyn a jm n ie j 2 razy w  m iesiącu).

P la n  p racy  za tw ie rdza ją  m ieszkańcy b lo ku  na 
ogó lnym  zebran iu . Zazna jom ien ie  w  ten  sposób 
m ieszkańców  z p lanem  p ra cy  p o zw o li wciągnąć 
ic h  do jego w ykonan ia .

P rz y  końcu k w a rta łu  k o m ite t b lo k o w y  obow ią­
zany jes t rozpa trzyć spraw ozdanie  z dz ia ła lności 
poszczególnych sekcji.

W skazane jest, aby k o m ite t b lo ko w y , jako  og­
n iw o  w iążące m ie jską  (dzie ln icow ą) radę narodo­
w ą  ze społeczeństwem , de legow ał sw oich przed­
s ta w ic ie li na sesje rady, na na rady  ko m ite tó w  
b lo ko w ych  urządzane przez prezyd ia  ra d  narodo­
w ych , a następnie zazna jam ia ł m ieszkańców  b lo ku  
z o m ó w io n ym i na  sesjach i  naradach zagadnie­
n ia m i“  1

W . Z IE M K IE W IC Z

I  urzędy sianu cyw ilnego w y m a g a ją  opieki
prezydiów

N ie  w szystk ie  u rzędy  stanu cyw ilnego  w y p e ł­
n ia ją  odpow iedn io  sw o je  obow iązki. N ie w ła śc iw y  
stosunek do in te resantów , słabe p rzygo tow an ie  fa ­
chow e p racow n ików , n ieodpow iedn ie  loka le , 
W k tó ry c h  mieszczą się urzędy, oto częste b ra k i 
W yn ika jące z niedostatecznej op iek i p rezyd iów  ra d  
narodow ych .

W  os ta tn im  okresie czasu p rezyd ia  PRN, G R N  
i  M R N  zw ró c iły  w iększą uw agę na pracę urzędów , 
a prezyd ia  W oj. RN za ję ły  się spraw ą szko len ia  
p ra co w n ikó w . P rezyd ium  W arszaw skie j W oj. R N  
p rzeszko liło  w  ty m  ro k u  210 p ra co w n ikó w  USC na 
k ilk u d n io w y c h  kursach. P rezyd ium  W oj. RN w  Po­
znan iu  p rzeszko liło  126 p racow n ików . Szko len ie  
p rzep row adz iło  ró w n ie ż  P rezyd ium  W oj. RN 
w  Z ie lone j Górze i  P re zyd iu m  W oj. RN w  K ra -  
koifrie.

K ilk u d n io w e  k u rs y  urządzane na s topn iu  w o ­
je w ó d zk im  n ie  w ys ta rcza ją  je d n ak  do podniesie­

n ia  poziom u p ra cy  w  urzędach. K u rs y  tak ie  orga­
n izow ane są raz lu b  dw a razy  do roku . Często p ra ­
co w n ik  po ukończeniu  ku rsu  odchodzi z pracy, na 
jego m iejsce p rzychodzi inny , k tó ry  nie zna prze­
p isów  i  k tó ry  m usi czekać k i lk a  m iesięcy, aby 
znaleźć się na następnym  kurs ie . D latego in s tru k ­
ta rz  p row adzony w  pow iecie w  fo rm ie  jednodn io ­
w ych  ku rso -ko n fe re n c ji d la p racow n ików  urzędów  
stanu cyw ilnego  pow in ie n  być szeroko stosowany.

K u rso  -  kon fe renc je  in s tru k ta rzo w o  -  szko leń.o- 
w e  o rgan izu ją  w  pow ia tach z dobrym  w y n ik ie m  
p rezyd ia  W oj. RN w  Poznaniu, w  Bydgoszczy i  w  
K ra ko w ie . Na kurso -kon fe renc iach  tak ich  om aw ia  
się spotykane b łędy w  p racy USC, w y jaśn ia  s.ę 
w ą tp liw o śc i, zapoznaje uczestn ików  z pracą w e 
w zo row ych  urzędach.

Z zagadnieniem  in s tru k ta rz u  łączy się ściśle 
spraw a k o n tro li dzia ła lności urzędów  stanu c y w il­
nego N iedostatecznie k o n tro lu je  się urzędy 
i  in s tru u je  podczas k o n tro li p racow n ików . N ie k tó - ,
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re  u rzędy n ie  b y ły  ko n tro lo w a n e  przez k i lk a  na­
w e t la t. Np. w  pow. g o r lic k im  p ra co w n ik  USC 
P rezyd ium  GRN w  R opie pope łn ia  w  sw ej p ra cy  
dużo b łędów , bo nie b y l należycie in s tru o w a n y  
i  ko n tro lo w a n y . W  USC w  Uściu G o r lic k im  p ra ­
co w n ik  b y ł szko lony w  1951 r. na jednodn iow e j 
k u rs o -k o n fe re n c ji i od tego czasu nie by ło  żadnej 
k o n tro li,  k tó ra  b y  m u wskazała, że op iera  się 
w  sw ej p racy na przepisach ju ż  uchylonych.

W  w o j. o lsz tyńsk im  wobec b ra ku  nadzoru ze 
s tro n y  P rezyd ium  W oj. RN akta  stanu cyw ilnego  
prow adzą n ie u p ra w n ie n i do tego p racow n icy  
i  udz ie la ją  m a ło le tn im  ś lubów  bez zezwolenia są­
du, ja k  to m ia ło  m ie jsce w  USC w  O lsz tynku  
i  w  B iesa lu .

W yd z ia ły  społeczno -  a d m in is tra cy jn e  p rezy­
d ió w  W oj. RN nie pouczały p ra co w n ikó w  re fe ra ­
tó w  USC o obow iązku nadzorow an ia  USC w  te­
ren ie . W  P rezyd ium  W oj. RN we W ro c ła w iu  
6 p ra co w n ikó w  re fe ra tu  USC częściej p rzebyw a  

, w  b iu rze  n iż  w  teren ie . Często zespół p ra co w n i­
kó w  za jm u jących  się sp raw am i stanu cyw ilnego  
jest zb y t szczupły, aby m óg ł podołać sw o im  zada­
n iom . W  re fe rac ie  USC P rezyd ium  W oj. RN w  L u ­
b lin ie  p racu ją  2 osoby: jedna  za ła tw ia  pism a, 
a druga ze w zg lędu na z ły  stan  zd ro w ia  rzadko 
jeźdz i w  teren. W  P rezyd ium  W oj. R N  w  Bydgosz­
czy nadzorem  nad dzia ła lnością  s tanu  cyw ilnego  
za jm u je  się jedna  pracow nica.

N ie w ą tp liw ie  częstsza ko n tro la  naw e t przez k i l ­
k u  p ra co w n ikó w  znacznej ilośc i u rzędów  w  da­
n y m  w o jew ódz tw ie  je s t tru d n y m  zadaniem , d la ­
tego nasuwa się konieczność in s tru k a trz u  i  k o n tro ­
l i  przez prezyd ia  PR N  oraz rozszerzania k o n tro li  
ze s tro n y  k o m is ji po rządku publicznego.

W yd z ia ły  spo leczno -adm in is tracy jne  p re zyd ió w  
W oj. R N  m ia ły  w yznaczyć odpow iedn ich  p ra co w n i­
k ó w  spośród p ra co w n ikó w  oddz ia łów  i  re fe ra tó w  
s ro łe czn o -a d m in is tra cy jn ych  p rezyd iów  PRN, k tó ­
rz y  po odpow iedn im  przeszko len iu  nad zo ro w a lib y  
pracę USC w  pow ia tach  i p ro w a d z ili in s tru k ta rz . 
T y lk o  system atyczna k o n tro la  i  in s tru k ta rz  p ro r  
w adzony przez p rezyd ia  PRN, uzupe łn iony  pom o­
cą ze szczebla w o jew ódzkiego, może w p łyn ą ć  na 
podn iesien ie  poziom u p racy  w  USC.

P rezyd ium  W oj. R N  w  K ra k o w ie  w yd a ło  odpo­
w iedn ie  polecenia prezyd iom  PRN, przeszko liło  
w yznaczonych do nadzoru USC p ra co w n ikó w  od­
d z ia łó w  i re fe ra tó w  spo łeczno -adm in is tracy jnych , 
ale jeszcze w  n ie k tó ry c h  pow ia tach  n ie  w idać, b y  
w yko n yw a n o  te polecenia. W  in n ych  w o jew ódz­
tw ach  spraw a przedstaw ia  się n ie lep ie j.

B ra k  op iek i p re zyd iów  nad pracą USC pow o­
duje , że w  w ie lu  w ypadkach  urzędy n ie  dostar­
czają obyw a te lom  dokum entów  po trzebnych do 
o trzym a n ia  dowodu osobistego. D otyczy to szcze­
gó ln ie  dużych urzędów , ja k  np. w e W roc ław iu , 
w  O lsztyn ie , w  K osza lin ie , gdzie zaległości w  spo-

rząd-zaniu a k tó w  z postanow ień sądow ych i  w  za­
ła tw ie n iu  n a p ływ a jące j od o b yw a te li koresponden­
c j i  lic z y  się na tysiące.

Za leg łości pow sta ją  rów n ież  w  p rezyd iach  
GRN, k tó re  n ie  za ła tw ia ją  sp raw  te rm inow o . W y­
soce n iepoko jący jes t fa k t, te  p rezyd ia  W oj. RN, 
M R N  czy PRN b ie rn ie  odnoszą się do pow staw a­
n ia  zaległości. P rezyd ia  n ie chcą słuchać narzekań, 
a często g łosów oburzenia o b yw a te li oczekujących, 
bezskutecznie, n ie raz  po k ilk a  m iesięcy, na nade­
s łan ie  potrzebnego dokum entu . Palącą spraw ą ’ est 
z lik w id o w a n ie  tych  zaległości. D la tego p rezyd ia  
p o w in n y  udz ie lić  pomocy urzędom  stanu c yw iln e ­
go i z likw id o w a ć  zaległości w  ja k  n a jk ró tszym  
czasie.

Loka le , w  k tó ry c h  mieszczą się u rzędy s tanu  
cyw ilnego , pozostaw ia ją  w ie le  do życzenia. N p. 
w  gm in ie  B rzezie w o j. koszalińskiego USC zn a j­
d u je  się na s trychu , w  k tó ry m  na g ło w y  syp ie  s.ę 
ty n k , a ściana g rozi zaw alen iem ; lo k a l USC 
w  gm in ie  Szaniec w  w o j. k ie le ck im  je s t b ru d n y  
i  zaśmiecony. Za p rzyk ła d  dobrze op ieku jących  się 
USC mogą służyć prezyd ia  GRN w  R opie i D ębo - 
w icach  w  w o j. rzeszow skim , P rezyd ium  G R N  
w  K rośc ienku, pow . N o w y  Targ , czy P re zyd iu m  
M R N  w  O stródzie  w  w o j. o lsztyńskim .

P rzestrzeganie ta je m n icy  s łużbow ej, zabezpie­
czenie dokum en tów  i  w zm ocn ien ie  czu jności 
w  urzędach s tanu cyw ilnego  nieco się p o p ra w iło .

U sp raw n ien ie  p racy  urzędów  stanu cyw iln e g o  
je s t spraw ą dużej w ag i i d latego p rezyd ia  ra d  po­
w in n y  przeanalizow ać dok ładn ie  przydatność p o li­
tyczną i  fachow ą p ra co w n ikó w  za tru d n io n ych  
w  urzędach stanu cyw ilnego , szko lić  p ra co w n ikó w  
na k ilk u d n io w y c h  kursach o rgan izow anych  p rzez 
w y d z ia ły  społeczno -  a d m in is tra cy jn e  oraz co m ie ­
siąc organizow ać w  pow iecie  jednodn iow e  k u rs o - 
kon fe renc je . P rezyd ia  PRN  do obsłużenia k u rs o - 
k o n fe re n c ji p o w in n y  w yko rzys tać  dośw iadczenie 
i  w iadom ości najlepszego w  pow iecie  u rzę d n ika  
stanu cyw ilnego. Tem atem  ku rso -ko n fe re n c ji je s t 
om aw ian ie  zauważonych podczas k o n tro li b łędów  
pope łn ianych  przez p ra co w n ikó w  USC.

W ie lką  pomoc p rezyd iom  w  usp raw n ien iu  dzia­
ła lnośc i USC mogą okazać kom is je  porządku  
publicznego, k tó re  p rzeprow adza jąc k o n tro le  
sk łada ją  w ie le  cennych, k ry tyczn ych  w n io skó w  
dotyczących p racy  urzędów . D la tego prezyd ia  rad  
na rodow ych  p o w in n y  przed ko m is ja m i postaw ić 
zagadnien ie  szerokie j k o n tro li  p racy  USC.

Szczególną uw agę trzeba zw róc ić  na przestrze­
gan ie  ta jem n icy . Czujność polega nie ty lk o  na do­
b ry m  zabezpieczeniu lo ka lu , p rzechow an iu  ks iąg  
i  pieczęci, ale i na czujności w  za ła tw ia n iu  co­
dziennych  spraw . Tępien ie  gapiostwa, u sp raw n ia ­
n ie  p racy  urzędów  stanu cyw ilnego , to w ażny 
obow iązek p rezyd iów  ra d  narodow ych.
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U W A G I O SESJACH W  P IE R W S Z Y M  
PÓ ŁR O C ZU  1953 R.

W  w o j. k ra k o w s k im  zw iększy ł się osta tn io  
sk ład  rad  narodow ych. Od paźdz ie rn ika  ub ro ku  
ilość radnych  w zrosła  o 2.200 osób. Ogółem jes t 
w ięc  obecnie 8.583 radnych. D w u k ro tn ie  w zrosła  
ilość ko b ie t w  kom is jach  rad. Obecnie w  ko ­
m is ja ch  rad  p ra cu je  7.189 osób spoza rady.

Sesje rad  na rodow ych  w  w o j. k ra k o w s k im  w 
I I  k w a rta le  b r. w  zasadzie o d b yw a ły  się w  te rm i­
nach ustaw ow ych. Na odcinku o rgan izac ji sesji 
są je d n ak  jeszcze b ra k i. T ak  np. na p lanow anych  
ogółem  558 sesji GRN odby ło  się ty lk o  505 sesji. 
W ie le  PRN, ja k  w  Żyw cu , W adow icach i D ąbro­
w ie  T a rnow sk ie j, odby ło  w ięce j sesji n iż  ustaw o­
w e  m in im u m . N ie k tó re  na tom ias t gm inne  ra d y  
na rodow e w  pow. ośw ięc im sk im : K ę ty , W ila m o ­
w ic e  i  Za to r, w  pow. żyw ie ck im : S tryszaw a, Ł o -  
dygow ice-W ieś, Poraka, Rajcza, Zabłocie, C ięcina, 
Sporysz, Ś lem ień i Jeleśna o d b y ły  po dw ie  a na­
w e t po jedne j sesji zam iast trzech.

W obec tego, że te b ra k i o rgan izacy jne  spo tyka  
się też i  w  in n ych  pow ia tach, można s tw ie rdz ić , 
że jeszcze n ie  w szys tk ie  p rezyd ia  GR N  w  w o j. 
k ra k o w s k im  w  p e łn i doeenia ły tak  podstaw ow ą 
fo rm ę  p racy rad narodow ych, ja ką  je s t sesja rady, 
że p rezyd ia  PRN  za p ły tk o  w n ik n ę ły  w  tę spraw ę, 
za m ało k o n tro lo w a ły  o rganizację  p rac  GRN na 
ty m  odcinku.

W  w iększości w yp a d kó w  bezpośredm m i p rz y ­
czynam i n ieodbycia  się sesji b y ły  zaniedbania ze 
s tro n y  p rezyd iów  GRN. T ak  b y ło  w  B ochn i-W si, 
T rzciance, Grem boszew ie, M endrzeehow ie, Czer­
n ichow ie , Koźm icach, W ie liczce-W si, R aciechow i­
cach czy W ilam ow icach . W  W ojn iczu , Babicacu, 
Szczakowej, Sułoszowej, S ła w ko w ie  i w ie lu  in ­
n ych  radach ra d n i n ie p rz y b y li na sesję, gdyż n ie  
b y ło  tam  p racy  p rezyd iów  z ra d n ym i i  ra d n i n ie  

y l i  na leżycie p o in s tru o w a n i o sw ych zadaniach, 
n ie  po in fo rm ow ano  ich  ja k  m ają  p rzygotow ać s,ę 
do^ sesji. P rezyd ia  PR N  w id z ia ły  tę sytuacię . n ie ­
k tó re  jednak  (szczególnie do tyczy to p rezyd iów  
P R N  w  Brzesku, M yślen icach i Ż yw cu) za słabo 
re agow a ły  na b ierność p rezyd iów  i  radnych.

F rekw enc ja  na sesjach gm innych  rad narodo­
w y c h  w  w o j. k ra k o w s k im  na ogół podniosła się 
W stosunku do I  k w a rta łu . I  tak na 221 sesiach 
doszła do 60%, na 345 —  do 75%. a na 97 —  
osiągnęła pow yże j 75%>. N a jw yższą fre k w e n ­
c ję  pow yże j 90% osiągnęły następujące GRN pow. 
bocheńskiego: Bogucice, D rw in ia , Łapanów . Uście 
Solne, Z ab ie rzów  oraz B o les ław  i O grodzieniec w  
Pow. o lkusk im . N ajn iższa fre kw e n c ję  zano tow a­
no w  G R N  P rzegim a i  D łużec w  pow. o lkusk im .

Poszczególne prezyd ia  rad  p ra co w a ły  w  I I  
K w a rta le  b r. nad popraw ą fre k w e n c ji. I  ta k  w  
Pow. lim a n o w sk im  i bocheńskim  prezyd ia  po w ia ­
da m ia ły  o rganizacje  delegujące o nieobecności

ra d n ych  na sesji. W  P re zyd iu m  PR N  w  B ochn i 
Prz y ją ł się zw ycza j bezpośrednie j rozm ow y człon­
k ó w  p re zyd iu m  z ra d n ym i, k tó rz y  b y li n ieobecni 
na sesji.

K o m is je  rad na rodow ych  w  w o j. k ra k o w s k im  
o d b y ły  w  I I  k w a rta le  przeszło 2.900 posiedzeń, 
p rze p ro w a d z iły  przeszło 3.300 k o n tro li zgłaszając 
3.290 w n iosków . P rzyk ła d o w o  K om is ja  Z d ro w ia  
P R N  w  C hrzanow ie  p rzep row adz iła  w  te ren ie  
k o n tro lę  o b ie k tó w  przem ysłow ych , Handlow ych i  
in d y w id u a ln y c h  gospodarstw , w  zakresie w y k o ­
nan ia  d y re k ty w  o a kc ji sam ta rno -po rządkow e j. 
N a podstaw ie  zebranych m a te ria łó w  K om is ja  ta 
p rzep row adz iła  następnie  k ry tyczn ą  analizę p rz y ­
gotow anego przez P rezyd ium  spraw ozdania i a k ­
ty w n ie  w ys tą p iła  na sesji. K om is je  Rolne G R N  
w  L ib ią żu  i  Szczakowej n ie  og ran icza ły  się do 
przeprow adzen ia  jednorazow ej k o n tro li la m p a m i 
ro ln ych , lecz system atyczn ie  k o n tro lo w a ły  i m o­
b iliz o w a ły  g rom ady do lepszej o rgan izac ji p racy. 
S łabo na tom ias t p racow a ły  kom is je  PRN w  M yś­
lenicach, gdzie np. w  p rzygo tow an iach  do sesji, 
na k tó re j m ia ł być om aw iany  przebieg w ykona ­
n ia . p la n ów  in w e s ty c ji i  rem on tów , w zię ła  udz ia ł 
ty lk o  K o m is ja  B u d o w n ic tw a  i  to  na dw a d n i 
p rzed  sesją.

W  w ie lu  pow ia tach : m yś len ick im , w adow ic­
k i1*1’ żyw ie ck im  i dąb row sk im  kom is ie  GRN b ra ­
ły  stanowczo za m a ły  u d z ia ł w  p rzygo tow an iu  
sesji (z w y ją tk ie m  sesji budżetow ych). O gran i­
cza ły się one do sk ładania , spraw ozdań zę sw o je j 
dz ia ła lnośc i i  poszczególnych w n iosków  często 
n ie  zw iązanych z tem a tyką  sesji.

W yda tn ie  p rzyczyn ia  się do stałego podnosze­
n ia  poziom u sesji dokonyw an ie  oceny przygo to ­
w an ia  je j przez p rezyd ium  przed samą sesją i  
ocena przebiegu sesji na posiedzeniu p rezyd ium  
po je j zakończeniu. N ie k tó re  prezyd ia  p rz y ję ły  
ju ż  na sta łe taką metodę pracy. Tak np. P rezy­
d iu m  PRN  w  B ochni p rz y n a jm n ie j na 3 dn i przed 
sesją z udz ia łem  przew odniczących ko m is ji ana­
liz u je  m a te r ia ły  p rzygo tow ane na sesję.

Na tle  om ów ionych  tu  spraw  nasuw ają się na 
przyszłość następujące w n io sk i o pracach zm ierza­
jących  do podniesienia poziom u sesyinych p rac 
rady. P rezyd ia  rad harodow ycb p o w in n y  oceniać 
p rzygo tow an ia  do sesji i w yciągać w n iosk i z p rze­
b iegu sesji. Szczególną troską trzeba otoczyć ko­
m is je  i dostatecznie wcześnie w łączyć je  do k r y ­
tycznego ocenian ia  p racy aparatu  rad narodo­
w ych  i in s ty tu c ji terenow ych. P rezyd ia  p o w in n y  
tro s k liw ie  rozpa tryw ać uw ag i i w n iosk i radnych 
i  dop ilnow ać ich w ykonan ia . P rezyd ium  W oj RN 
i  p rezyd ia  PRN w  znacznym  s topn iu  muszą zw ię k ­
szyć in s tru k ta rz  i  pomoc dla p rezyd iów  rad na­
rodow ych  niższych stopni.

Zadania rad narodow ych ty lk o  w te d y  będą 
należycie realizow ane, jeże li do p racy będzie w łą ­
czony cały a k ty w  rad, wszyscy ra d n i i  wszyscy
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cz ło n ko w ie  k o m is ji to  je s t w  naszym  w o jew ódz­
tw ie  przeszło 15.500 osób.

J. Antoniszczak
sekre ta rz  P rezyd ium  W oj. R N  

w  K ra k o w ie

S K U P  ZB O ŻA  W  P O W IE C IE
T A R N O B R Z E S K IM  P R ZE B IE G A  SŁA B O

S kup zboża rozpoczęty w  lip cu  n ie  przebiega 
na te ren ie  p o w ia tu  zadow ala jąco. P lan  skupu  na 
lip ie c  n ie  został w ykonany. D ostaw y zboża w  
p ie rw sze j dekadzie s ie rpn ia  k s z ta łto w a ły  się ró w ­
n ież pon iże j p lanu, tak  że do 14 s ie rpn ia  p la n  
m iesięczny został w yko n a ny  za ledw ie  w  36% . 
D op ie ro  14 s ie rpn ia  po raz p ie rw szy  przekroczono 
p lan  dzienny skupu  w k i lk u  gm inach. Jedyn ie  
d w ie  gm iny , Dęba i G rębów  re a lizu ją  dostaw y 
zadow ala jąco. Lepszy przebieg skupu  w  tych  
gm inach  an iże li w pozosta łych jes t w y n ik ie m  
w łaśc iw ego  zorgan izow an ia  om ło tów , dobre j p racy  
tró je k  grom adzkie !!, odpow iedn iego k ie ro w n ic tw a  
akc ją  ze s tro n y  p re zyd ió w  oraz de lega tu r M in i­
s te rs tw a  Skupu.

W gm in ie  Dęba zorgan izow ano p ie rw szą w  
pow iec ie  dostawę m a n ifes tacy jną  w  w y n ik u  
a k ty w n e j p racy uśw iadam ia jące j przew odniczące­
go P rezyd ium  GR N  Czuchary, so łtysa Żąd ło  i  ak­
ty w u  grom adzkiego. C h łop i g rom ady R ozalm  do­
s tarcza jąc jako  p ie rw s i zboże w e zw a li inne  g ro ­
m ady do pójścia w  ich  ślady. W odpow iedzi a k ty w  
g rom adzk i w  M otyczu Szlacheckim  gm. Z b y d n ió w  
zo rgan izow a ł m an ifes tacy jną  dostawę. Do p u p k tu  
skupu w  Zaleszanach jecha ł d łu g i ko row ód  fu r ­
m anek na czele z so łtysem  grom ady Janem  Z ie ­
liń sk im . W ieź li zboże: członek PRN  Józef D u l, 
a k ty w is ta  K apała , S tępn iow sk i, K u łaga , a za n im i 
pozosta li ch łop i na 17 fu rm ankach . F u rm a n k i 
ozdobiono transpa ren tam i i z ie lenią. W  ty m  jed ­
n ym  dn iu  grom ada dostarczyła 75%  należnego 
państw u  zboża. R adny PRN D u l m ó w i: s ta ra łem  
się szybko w ym łóc ić , aby ja ko  jeden  z p ie rw szych  
odstaw ić  zboże do p u n k tu , bo św iadom y jestem  
znaczenia p ianow ego skupu  i  sojuszu ro b o tn iczo - 
chłoDskiego.

Ś re d n io ro ln y  chłop B ro n ik o w s k i oświadcza: „ze  
szczerej chęci p rzyw ożę  zboże, aby św ia t p ra cy  
m óg ł żyć i budować szczęśliwą Polskę L u d o w ą “ . 
S o łtys  Z ie liń sk i m ó w i: „na  zebran iu  g rom adzk im  
p o d ję liśm y  zobow iązanie, no i  w yw ią za liśm y  się. 
L u d z ie  są chętn i i św iadom i, w yw ią za liśm y  się 
z obow iązków , by w  ten sposób uczestniczyć w  
reahzac ii P lanu 6 -le tn iego “ .

W  ślad za p rzo d u ją cym i g rom adam i idą  inne, 
ja k  P n iów , W ie low ieś. Sobów, skąd ch łop i liczn ie  
odwożą zboże m łócąc i  n ie  czekając, ja k  k tó ry  
może.

N ie  wszędzie jednak dostaw y p rzeb iega ją  
sp raw n ie , n ie wszędzie a k ty w  i so łtys i p ra cu ją  
zadow ala jąco. Obecnie w  p ie rw sze j faz ie  skupu  
odwożą zboże g łó w n ie  gospodarstwa m ałoro lne .

Szczególnie źle przebiega skup  na te ren ie  g m in  
C harzew iee i  R adom yśl, gdzie prezyd ia  rad n ie  
k ie ru ją  odoow iedn io  akcia. n ie  ana lizu ją  w y k o ­
n an ia  dz iennych  p la n ów  skupu, n ie  o r ie n tu ją  się

k to  dostarcza zboże, a k to  zalega, n ie  w spó łp ra ­
cu ją  z de lega tam i M in . S kupu, n ie  k o n tro lu ją  
p racy de legatów  i  so łtysów , a gm inne  kom is je  
żn iw n o -o m ło to w e  ogran icza ją  się do gadu lstw a.

M im o  dośw iadczeń z ro ku  ubiegłego, z k tó ­
ry c h  w iadom o, że szybkie  i  w n ik l iw e  rozpa trzen ie  
odw o łań  decydu je  w  znacznym  s topn iu  o prze­
b iegu dostaw, w iększość p re zyd ió w  G R N  prze­
trz y m u je  odw o łan ia  n ie rozpatrzone.

N ie  wszędzie p ra cu ją  dobrze so łtys i. 
N ie k tó rz y  u ch y la ją  się od a k tyw n e j p racy, u ja w -  
n ia ją c  k a p itu la n c tw o  przed w ro g ie m  k la so w ym  
zapom ina ją , że skup  zboża odbyw a się w  w a lce  
k lasow e j z ku ła k ie m  i speku lan tem . T ak  np. so ł­
ty s  z Jam n icy  P a te rek me ty lk o  n ie  uśw iadam ia  
ch łopów  w  swej grom adzie, ale na czele de legac ji 
trzech bogatych ch łopów  w y s tą p ił o ca łko w ite  
zw o ln ie n ie  g rom ady z obow iązkow ych  dostaw  
zboża tłum acząc się rzekom ym  n ieurodza jem , 
podczas gdy, ja k  w yka za ły  om le ty , zb io ry  w  b ie ­
żącym  roku  są ca łko w ic ie  zadowalające, szczegól­
n ie  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych .

W p ły w o w i w roga u leg ł so łtys  K w ia tk o w s k i z 
Żabna, k tó ry  skup zboża puśc ił na żyw io ł, w  ogó­
le  się n im  n ie  in te resu je , n ie  m o b iliz u je  do po­
m ocy a k ty w u  grom adzkiego i  sku te k  jes t ta k i, 
że z g rom ady te j n ie  w p ły n ą ł jeszcze an i jeden  
k ilo g ra m  zboża.

D ostaw y m an ifes tacy jne  są je d n ym  z czynn i­
k ó w  pobudzających ch łopów  ao przyśpieszenia 
dostaw  zboża bez w yczek iw an ia  na zakreślone w  
zaw iadom ien iach  te rm in y . Jednakże część s o łty ­
sów  i  a k ty w u  baga te lizu je  sobie znaczenie ta k ic h  
dostaw , a p rzyk ła d e m  tego mogą być n ieudane 
dos taw y zb io row e z M otycza Poduchownego, skąd 
w y je ch a ło  ty lk o  6 fu rm a n e k  na k tó ry c h  17 ro l­
n ik ó w  dostarczyło  n ieca łe  trz y  to n y  zboża, a z g ro ­
m ady K ocm ie rzów  na trzech fu rm a n ka ch  odw ie ­
z iono za ledw ie  534 kg. P rzyczyna? —  b ra k  p ra cy  
uśw iadam ia jące j w śród chłopów , b ra k  a g ita c ji, 
n iew łączen ie  się a k tyw u  grom adzkiego, b ra k  
p rzodow an ia  w  dostaw ach ze s tro n y  so łtysa  
i  a k ty w u  grom adzkiego.

D la  uczczenia Ś w ię ta  O drodzenia  w iększość 
grom ad pod ję ła  zobow iązania  w  sp raw ie  przed­
te rm in o w e j dostaw y zboża. Jednak ja k  do tych ­
czas za ledw ie  część tych  grom a cl w yw ią zu je  się 
z honorem  ze sw ych zobowiązań, w  in n ych  na to ­
m ias t a k ty w  g rom adzk i n ie  rozbudza in ic ja ty w y  
ch łopów , n ie  m o b iliz u je  ich  do w ykonan ia  zobo­
w iązań, sku tk ie m  czego są w yp a d k i n ie d o trzy ­
m an ia  te rm in ó w  w ykonan ia  zb io row ych  dostaw, 
ja k  to m ia ło  m ie jsce w  N agna jow ie  i  D z ikow ie .

O lb rzym ią  ro lę  w  p lanow ym  skup ie  zboża i  
in n ych  obow iązkow ych  dostaw ach spełn ia p rzo­
dow anie  przez radnych, cz łonków  p rezyd ium , 
so łtysów  1 pozosta ły a k tyw . Część a k ty w u  dob­
rze rozum ie  ten sw ó j obow iązek i św ieci d o b rym  
p rzyk ładem , ja k  no. sekre ta rz  K o m ite tu  G m inne­
go PZPR  z Trześni B ie rn a t, so łtys  Żąd ło  z R oza- 
lin a , ra d n y  PR N  D u l z M o tycza  Szlacheckiego 
i  in n i.

O bok tego jednak w ie lu  a k ty w is tó w  pozostaje 
w  ty le . Jak  może przebiegać dobrze skup  zboża.
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w  g m in ie  R adom yśl, k ie d y  z całego a k ty w u  je ­
d y n ie  przew odniczący P re zyd iu m  GR N  G ołąb 
i  so łtys  z P n iow a  d o s ta w ili zboże, a cz łonkow ie  
G R N , pozosta li so łtys i i  a k ty w  społeczny n ie  mogą 
ja ko ś  na ładow ać zboża na fu rm a n k ę  i  odw ieźć 
do p u n k tu  skupu. Podobnie  m a  się rzecz w  g m i­
nach C harzew ice i B aranów . Oczyw iście, że Po­
w ia to w a  Rada N arodow a, odpow iedz ia lna  za w y ­
ko n a n ie  p lanu  skupu , n ie  może patrzeć bezczyn­
n ie , to też przebieg skupu  zboża p rzedysku tow ano  
ma sesji PRN  20 s ie rp n ia  b r. w y tycza ją c  szereg 
zadań p rezyd iom  rad  i  apa ra tow i skupu. Zobo­
w iązano  radnych  dc przeprow adzen ia  zebrań 
uśw iadam ia jących  z ludnością. Ponadto p rze ­
p row adzono  naradę z so łtysam i i  a k tyw e m  spo­
łecznym , na k tó re j poddano k ry ty c e  opieszałych 
so łtysó w  i  t r ó jk i  g rom adzkie . W yw a rto  w p ły w  
na  wzm ożenie p ra cy  gm in n ych  k o m is ji ż n iw n o - 
© m ło tow ych, ta k  by spow odow ać w  n a jb liższym  
czasie w ykonan ie  z honorem  i  w  całości obyw a­
te lsk iego  obow iązku  ch łopów  wobec państw a.

W ł. W itkow ski
k ie r. Oddz. Org. P re zyd iu m  PRN 6̂  

w  Tarnobrzegu

G D Z IE  T K W IĄ  P R Z Y C Z Y N Y  
N IE W Y K O N Y W A N IA  P L A N U  S K U P U  ZB O ŻA

L ipcow ego ' p lanu  obow iązkow ych  dostaw  zbo­
ża po w. g ra je w sk i n ie  w yko n a ł. D ostaw y w  p ie rw ­
szych dn iach s ie rp n ia  b y ły  ró w n ie ż  n iepoko jąco  
n isk ie . W p ły w  zboża do p u n k tó w  skupu  zam iast 
s ta le  rosnąć, m a la ł. W  p ie rw sze j dekadzie s ie rp n ia  
m ies ięczny p lan  w ykonano  ty lk o  w  9,8%.

P re zyd iu m  PR N  zaczęło szukać p rzyczyn, po ­
w od u ją cych  za łam anie  się p lanów . S tw ie rdzono  
¡n ienależyte p rzygo tow an ie  G O M  do om ło tów , 
b ra k  dostatecznego za in teresow ania  obow iązko­
w y m i dostaw am i ze s tro n y  p re zyd iów  GRN, k tó re  
n ie  p o tra f i ły  zm ob ilizow ać a k tyw u , dotrzeć do 
g rom ad  i  w y jaśn ić  ch łopom  znaczenie te rm in o ­
w y c h  dostaw. B ra k  b y ło  w spó łp racy  pom iędzy 
apa ra tem  skupu a p rezyd iam i GRN.

P rzeprow adzone k o n tro le  w yka za ły , że np. 
w  G O M  w  Szczuczynie i  w  G O M  w  B ia łoszew ie  
s to ją  po dw ie  'n iew yko rzys tane  m łocarn ie , a P O M  
w  Szczuczynie n ie  ma m o to rów , k tó re  zastępuje 
tra k to ra m i. W  n ie k tó ry c h  grom adach ch łop i n ie ­
chę tn ie  ko rzys ta ją  z us ług  m ie jscow ych  GOM, po­
n iew aż w  ro ku  u b ie g łym  b y ły  w y p a d k i n ieczy­
stego m łócenia  oraz nieuzasadnionego dop isyw a­
n ia  godzin  p racy, co zw iększa ło  koszty  om ło tów .

N p . w  grom adzie  Bagienice, gm. B ia łoszew o je d ­
nem u ro ln ik o w i zam iast dw óch godzin  zapisano 
12 godzin  p racy. To m. in . s ta ło  się powodem , 
że w  ty m  ro k u  2 m łoca rn ie  w  G O M  B ia łoszew o 
s to ją  n iew yko rzys tane , choc iaż ro ln ic y  w łasnych  
n ie  posiadają. P rezyd ium  PRN postanow iło  wzm óc 
k o n tro lę  p rzy  pom ocy k o m is ji rad . narodow ych.

N isk ie  dostaw y zboża w  p ierw sze j faz ie  skupu 
b y ły  przede w szys tk im  w y n ik ie m  n iedostatecznej 
p ra cy  p o lityczn e j w  te ren ie . Z eb ran ia  g rom adzk ie  
ź le  p rzygo tow ane i  przeprow adzone me p rzyn io ­
s ły  oczekiw anych re zu lta tó w . P rzeprow adzono 
w ię c  ponow ne zebran ia  we w szystk ich  grom adach. 
Z eb ran ia  obsłużone zosta ły  przez n a jb a rd z ie j do­
św iadczony a k ty w  p o w ia to w y  i gm inny . Zorga­
n izow ana została ró w n ie ż  narada z udz ia łem  
w szys tk ich  za in teresow anych w  skup ie  czynn i­
kó w , a w ięc p rezyd iów  GRN, de legatów  M in is te r­
s tw a  S kupu, PZG S i  GS oraz PZZ, PZ G O M  
i  PO M .

Już w  dw a dn i po od b y tych  zebraniach i  na­
radz ie  podaż zboża pow ażnie  zaczęła się zw ięk­
szać. Jeże li przed 10 s ie rpn ia  w p ły w y  dzienne 
w y n o s iły  n a w e t 12 ton  dziennie, to 12 s ie rpn ia  
w p ły n ę ło  40.952 kg, 13 s ie rpn ia  51.726 kg, a 14 
s ie rp n ia  dostarczono do p u k tu  skupu  89 000 kg.

N a jle p ie j dostaw y p rzeb iega ją  w  gm. P ruska, 
s ła b ie j, a le ze s ta łą  tendencją zw yżk i, dostarczają 
zboże ch łop i z gm in  Szczuczyn i Bogusze. W g m i­
n ie  Bogusze c a łk o w ity  roczny p lan  do 10 s ie rpn ia  
b r. w ykona ła  grom ada D anówek, a grom ada K o - 
szorów ka do 14 s ie rpn ia  w yko n a ła  p lan  w  98,2%.

W  te j samej g m in ie  na jw ięce j je s t chłopów, 
k tó rz y  w y k o n a li ju ż  roczne p lany . Na ogólną licz ­
bę 154 ro ln ik ó w  w  pow iecie, k tó rz y  w yw ią za li się 
z obow iązkow ych  dostaw  —  98 przypada na g m i­
nę Bogusze. W  tejże gm in ie  grom ada S zym a n y ' 
ja k o  p ie rw sza zorgan izow ała  zb io row ą dostawę, 
w  k tó re j w z ię ło  udz ia ł 39 chłopów.

S pó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  M ie ruc iach , gm. 
Bogusze, ja k o  p ierw sza z 16 is tn ie jących  spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych  dostarczyła  11 s ie rpn ia  br. na 
p u n k t skupu  całoroczną ilość zboża.

Dotychczasowe w y n ik i w  p ia n ow ym  skup ie  
n ie  są' jeszcze zadowalające, ale w a łka  o pełne 
i  te rm in o w e  w ykonan ie  p lanów  trw a , w  dalszym 
c iągu do a k c ji te j W łączony został obok p racow ­
n ik ó w  za in te resow anych  in s ty tu c ji,  a k ty w  spo­
łeczny skup iony  w okó ł rad  narodow ych.

St. Lenkow sk i
k ie r. Oddz. Org. P rezyd ium  PRN 

w  G ra je w ie

r U n t n ł k i  B c o ro s m o m d l& n ió z M j
U D Z IA Ł  K O M IS J I 

R A D  N A R O D O W Y C H  
PO W . K O ŚC IER S K IEG O  

W  K A M P A N II 
Ż N IW N O -O M Ł O T O W E J

D obrą  fo rm ę  p ra cy  zastosow ały 
ko m is je  G R N  w  L ipuszu , D z ie ­

m ianach, Skarszewach —  W si i  
S ta re j K iszew ie , gdzie p rzy  od­
p o w ie d n im  us ta w ie n iu  organ iza ­
c y jn y m  i  w łączen iu  przez K o m ;-  
s ję  R o lną  w szystk ich  cz łonków  
zorgan izow ano szerokie  w spółza­
w o d n ic tw o  K o m is ji w  k o n tro li 
w yko n a n ia , w a rtośc iow ych  zobo­

w iązań : skrócenia  ż n iw  i om io - 
tów , s ian ia  pop ionów  i dokona­
n ia  podo ryw ek  w  ciągu 3 do 6 
dn i. D z ię k i dob re j p racy K o m is ji 
R o lne j w  gm in ie  D ziem iany, g ro ­
mada Raduń zakończyła żn iw a  w  
ciągu 10 dn i i pos tanow iła  do 15 
w rześn ia  1953 r. m a n ife s ta cy jn ie
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dostaw ić  zboże d la  państw a. Jed­
nocześnie grom ada R aduń w e­
zw a ła  grom adę P iechow ice  w  
te jże  g m in ie  do w spó łzaw odn ic ­
tw a .

W e w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzy 
k o m is ja m i p rzodu ją  kom is je  GRN 
w  D ziem ianach: R olna, Gospo­
d a rk i D rogow e j, O św ia ty  i  K u l­
tu ry , F inansow o-B udże tow a oraz 
Z d ro w ia , P racy  i  Pom ocy Spo­
łecznej. W ezw a ły  one do w spó ł­
zaw odn ic tw a  kom is je  GRN w  L i -  
puszu. D obrze p ra cu je  rów n ież  
K o m is ja  O św ia ty  i K u ltu r y  w  
Skarszewach —  W si. Z  je j in ic ja ­
ty w y  św ie tlica  grom adzka w  
C zarnocin ie  w ezw ała  do w spółza­
w o d n ic tw a  w szystk ie  św ie tlice  
pow . kościerskiego. Zobow iąza­
n ie  po legało  na w yd a w a n iu  w  o- 
k re s ie  żn iw  i  om ło tów  gazetek 
ściennych i  b łyskaw ic . W  zw iąz­
ku  z tym  kom is je : Rolna, Ośw ia­
ty  i  K u ltu r y  w  L ipuszu  zobow ią­

za ły  się p row adz ić  akcję  p ropa ­
gandow ą i  uśw iadam ia jącą  na 

rzecz p rze d te rm in o w e j dostaw y 
zboża przez ch łopów  przez roz­
m o w y  in d y w id u a ln e  z ch łopam i, 
w yd a n ie  gazetek g rom adzk ich  
oraz w ykonan ie  b łyskaw ic .

W  celu p rzy jśc ia  św ie tlico m  z 
pomocą została zorganizow ana 
narada  a k ty w u  św ie tlicow ego z 
udz ia łem  przew odniczących ko ­
m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry .  Ucze­
s tn icy  na ra d y  p o d ję li w n io s k i 
zm ie rza jące  do usp raw n ien ia  
p ra cy  w  te ren ie . Na szczególne 
w y ró żn ie n ie  zasługuje  p rzew od­
n iczący K o m is ji O św ia ty  i K u l­
tu r y  G R N  z L ipusza S ta n i­
s ław  Rusek, k tó ry  w spó ln ie  z 
cz łonkam i K o m is ji poza k o n tro lą  
zobow iąza ł się w ykonać tab licę  
w spó łzaw odn ic tw a  w  ro ln ic tw ie  
i  w p isyw ać  w y n ik i w spó łzaw od­
n iczących grom ad, s tw o rzyć  g ru ­
p y  ag ita to rsk ie , urządzać w ie ­
czorn ice  w  grom adach.

Nasuwa się w n iosek, b y  przez 
in s tru o w a n ie  k o m is ji przez od­
d z ia ł o rg a n iza cy jn y  pomóc im  w  
p racy , w łączyć do k o n tro li om ło ­
tó w , podo ryw ek, s ian ia  pop lonów  
i  s iew ów  jes iennych z uw zg lęd ­
n ien iem  k o n tro li w spó łzaw odn ic­
tw a  i w yko n a n ia  p o d ję tych  zo­
bow iązań.

B. Jachowski
in s tr . org . P rezyd ium  PR N  

w  K ośc ie rzyn ie

R O ZW Ó J H O D O W L I 
W  S P Ó Ł D Z IE L N IA C H  

P R O D U K C Y JN Y C H  
P O W IA T U  G O S T Y N IŃ S K IE G O

Pow sta jące coraz to now e 
spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w  pow . 
gostyn ińs ik im  obok podn iesien ia  
p ro d u k c ji ro ś lin n e j, zw iększerua 
w yd a jn o śc i z hekta ra , lepszej 
o rg a n iza c ji p racy  mogą poszczy­
cić się rozw o jem  h o d o w li trzo d y  
ch lew ne j, byd ła , d rob iu .

N iem a ło  p rz y c z y n ił się do tego 
k ie ro w n ik  re fe ra tu  p ro d u k c ji 
zw ie rzęce j W ła d ys ła w  K o rp a k , 
k tó ry  dz ięk i udz ie lanym  in s tru k ­
c jom  i  k o n k re tn e j pom ocy d la  
sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , zdo­
b y ł sobie ogólne uznanie i  au to ­
ry te t  w śród spó łdzie lców . K o r ­
p a k  p ra cu je  nad zak ładan iem  
n o w ych  fe rm  hodow lanych.

W ie le  pom og ły  spó łdz ie lcom  
w  ro z w ija n iu  h o d o w li w y g ła ­
szane p re le kc je  i  odczyty przez 
le k to ró w  U pow szechnien ia  W ie ­
dzy  R o ln icze j. Coraz częściej i  do 
n a jb a rd z ie j od leg łych  spó łdz ie l­
n i docie ra ją  f i lm y  ro ln icze.

Od 30 s ie rpn ia  do 6 w rześn ia  
w  G ostyn in ie  o tw a rta  będzie w y ­
staw a ro ln icza . Poważną pozy­
c ją  będą na n ie j eksponaty ze 
sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  po - 
w ia tu  gostyn ińskiego. K o m ite t 
O rg a n iza cy jn y  W ys taw y  rozpo­
czął swą pracę od ro zw in ię c ia  
w s i ó łzaw odn ic tw a  w śród spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  ch łopów  
gospodaru jących in d y w id u a ln ie . 
S łużba zootechniczna i  spó łdz ie l­
n ie  p ro d u kcy jn e  p o d ję ły  w spó ł­
zaw odn ic tw o  w  p rzyg o to w a n iu  
p ię kn ych  eksponatów  hodow la ­
nych.

S pó łdz ie lcy  z M odela  z odzna­
czonym  odznaką „w zo row ego  ho­
dow cy“  ra dnym  p o w ia to w ym  — 
H e n ry k ie m  Lorencem  na czele 
w alczą o p ie rw sze m iejsce na 
W ystaw ie .

S łużba zootechniczna z ob. 
W ładys ław em  K o rp a k ie m  na 
czeie w ezw a ła  p łocką i  c iecha­
now ską służbę zootechniczną do 
w ys ta w ie n ia  ja ko  eksponatów  60 
sz tuk  k ró w  o w yda jnośc i pomad 
4 tysiące l i t r ó w  m leka, 40 sz tuk  
m a c io r zarodow ych, po 100 sz tuk  
k u r  z czterech fe rm  rasy „su se k- 
sy“  12 buha i, 15 na jlepszych re­
p ro d u k to ró w  k n u ró w  rasy  W .

B., 30 sz tuk  ow iec  rasy  m e r in o - 
prekos ja ko  najlepsze pod w zg lę ­
dem w ych o w u  ja g n ią t i  w y d a j­
ności w e łny .

G ostyn ińscy hodow cy i  służ­
ba zootechniczna p row adzą 
w spó łzaw odn ic tw o  pod hasłem  
..W spó łzaw odn ic tw o  w  osiągn ię­
c iach h o d o w li —  to ż y w y  
eksponat na w ys ta w ie  ro ln ie ze j‘%

K. Błaszczak
in s tr . org. P rezyd ium  P R N  

w  G os tyn in ie

N A S I K O R E S P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Jan Żebrok, instruktor 
org. Prezydium  M R N  w  Cieszy­
nie, pisze o p o p u la ryzo w a n iu  
budżetu  m. C ieszyna w śród '' 
m ieszkańców.

„B ezpośredn io  po u ch w a le n iu  
budże tu  na sesji M R N  R e fe ra t 
K o m ite tó w  B lo ko w ych  z w o ła ł 
19.V I b r. naradę cz łonków  ko­
m ite tó w  b lokow ych , na k tó re j 
om ów iono uchw-ałony budżet. Na­
s tępn ie  postanow iono zorgan izo­
w ać zebran ia  d la  m ieszkańców  
poszczególnych b loków , by  um o­
ż liw ić  im  zazna jom ien ie  się z  
budżetem .

W  czasie od 22.V I do 17.VH 
b r. p rzeprow adzono 9 zebrań, na  
k tó ry c h  budżet m iasta  re fe ro w a li 
ak tyw m ie js i radn i. R efe renc i o -  
m ćw d li szczegółowo zwłaszcza te  
d z ia ły  budżetu, k tó re  służą do 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  ko m u n a ln ych  
i  b y to w ych  ludnośc i Cieszyna.

N a każdym  zebran iu  b y ło  o -  
becnych około 100 mieszkańców# 
Jeśli w eźm ie się pod uwagę, że 
zebran ia  ta k ie  o d b y ły  się w  C ie­
szyn ie  po raz p ie rw szy  to fre k ­
w enc ję  na n ich  można uznać za 
zadow ala jącą“ .

Ob. Franciszek Kow alkow ski, 
pracownik Prezydium PRN  w  
Kartuzach, ko m u n iku je , że sp raw ­
n ie  przebiega skup  zboża w  ra­
m ach obow iązkow ych  dostaw  w  
pow . k a rtu s k im .

W  zb io row ych  dostaw ach zbo­
ża zorgan izow anych  na te re n ie  
p o w ia tu  13.V I I I  b r. w z ię li u d z ia ł 
ch łop i z grom ad: S ianowo, G o łu— 
bie, Skorzew o, Czaple, Borcz i  
W yczechowo. Dotychczas ju ż  

ponad 400 ch łopów  w yko n a ło  cał­
k o w ic ie  roczne p la n y  dostaw . J
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19.V I I I  b r. w  gm  P archow o 
zo rg a n izo w a li zb io row e  dostaw y 
ch łop i z grom ad: Parchow o, 
Jam no, Golczewo i  N a k li.

W  tegorocznych dostaw ach 
p rzo d u ją  spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne w  G linczu, gm. Ż u ko w o  i  K ło -  
buczyn ie, gm. Stężyca. Do 1 2 .V IIÍ 
b r. w y k o n a ły  one ju ż  ca łkow ic ie  
roczny  p lan  dostaw. Gm. Stęży­
ca w ykona ła  roczny p lan  dostaw  
■w 17%, gm. Ż ukow o  —  w  16,3% 
oraz gm. K a rtu z y  -  W ieś —  
16.3% . N a jgorze j p rzeb iega ją  
dos taw y w  gm. K am ien ica  Szla­
checka, w  k tó re j w yko n a n ie  ro cz ­
nego p lanu  dostaw y w yn o s i za­
le d w ie  4,6 %•

P rezyd ia  GR N  udz ie la ją  ch ło ­
pom  pom ocy zwłaszcza przez do­
s tarczen ie  środków  tra n sp o rto ­
w y c h  w  odpow iedn ich  te rm inach  
dostosow anych do zap lanow a­
n ych  dostaw  w  poszczególnych 
gm inach  i  grom adach.

W yko n yw a n ie  dz iennych p la ­
n ó w  dostaw y je s t zadowalające, 
a n ie k tó re  gm iny , ja k  np. Stęży­
ca, Żukow o , K a rtu z y  -  W ieś i G o- 
ręczyno, znacznie przekracza ją  
zap lanow ane dostawy.

Ob. Józef Ślusarczyk, sekretarz 
Prezydium  M R N  w  Ziębicach,
pisze, że K om is ja  D rogow a M R N  
w  Z ięb icach n ie  p rze ja w ia ła  w  
ro k u  1952 na leżyte j dz ia ła lności. 
P la n y  p ra cy  n ie  b y ły  w y k o n y ­
w ane, n ie  opracowano naw e t 
żadnych w n iosków  zm ierza jących 
do po p ra w y  stanu, d róg  i  p laców  
pub licznych .

D op ie ro  po re o rgan izac ji w  
1953 r. K om is ja  rozpoczęła dzia­
ła lność. O pracow ała d la  Refe­
ra tu  G ospodark i K om una lne j 
P re zyd iu m  M RN w ie le  cennych 
w n io skó w  dotyczących rem on­
tó w  ka p ita ln ych  u lic . D z ię k i 
energ iczne j p racy cz łonków  K o ­
m is ji  P rezyd ium  M R N  będzie 
m og ło  re m o n ty  przyśpieszyć. Za­
m ia s t p rzew idzianego początko­
w o  zakończenia p rac .w paździer­
n ik u  będą one w ykonane  ju ż  w e 
W rześniu b r.
’ P rzew odniczący K o m is ji, ra d n y  
Jakub  H um en daje d o b ry  p rz y ­
k ła d  in n y m  członkom  K o m is ji. 
D opom ógł on P rezyd ium  M R N  w  
U zyskaniu  sprzętu  pomocniczego 
Potrzebnego do re m on tu  dróg; 
doradził, b y  do p rzebudow y u lic  
Wykorzystać materiał ze starej

n a w ie rzchn i. D z ię k i tem u P re ­
zyd iu m  M R N , m a jąc  zapew nioną 
dostawę bezpłatnego m a te ria łu  
budow lanego, m ogło  podw yższyć 
p la n  w yko n a w s tw a  rzeczowego. 
Ob. H um en często odw iedza te­
reny , na k tó rych  prow adzone są 
re m o n ty  i  s łucha jąc ro b o tn ikó w , 
d z ie li się jednocześnie z n im i 
s w o im i uw agam i.

Ob. Żelisław  Zdziebłowski, 
pracownik Prezydium  M R N  w  

Żyrardow ie, pisze:
„K o m is ja  H and lu  M R N  w  Ż y ­

ra rd o w ie  p ra cu je  a k tyw n ie . Po­
siedzenia K o m is ji odbyw a ją  się 
co m iesiąc, zgodnie z p lanem  
p ra cy  i  z udz ia łem  w szys tk ich  
je j członków .

W  w ażn ie jszych spraw ach do­
tyczących zaopatrzen ia  m iasta  
om aw ianych  na posiedzeniach 
P re zyd iu m  M R N  b ie rze  u d z ia ł 
K o m is ja  H and lu , wnosząc .swoje 
u w a g i i  w n io sk i oparte  na spo­
strzeżeniach z terenu. W  ty m  ce­
lu  K o m is ja  sporządza na każdy 
m iesiąc p lan  k o n tro li poszczegól­
n ych  sk lepów  i  sk ładów  opało­
w ych . U w ag i zebrane z te renu  
m iasta  przez cz łonków  K o m is ji 
ana lizow ane są następnie na po­
siedzeniach K o m is ji. D ostarcza­
ją  one m a te ria łu  do pode jm ow a­
n ia  k o n k re tn ych  w n iosków .

R e d a kc ja  uw aża , że K o m is ja  
W iążąc się w  s w e j p ra c y  z ko ­
m ite ta m i s k le p o w y m i o ra z  w y ­
k o rz y s tu ją c  u w a g i z a w a rte  w  
s k le p o w y c h  k s ią żka ch  zaża leń  
m o g ła b y  m ie ć  bogatszy i  b ieżący  
m a te r ia ł o raz rozeznan ie  o p ra c y  
h a n d lu .

Ob. Stefan Mioduszewski, se­
kretarz Prezydium GR N  w  Do­
broszycach, pow. Oleśnica, op isu­
je  zw alczanie s to n k i ziem niacza­
n e j w  gm. Dobroszyce.

W  ub ieg łych  la tach, pom im o 
p o ja w ie n ia  się s to n k i na te ren ie  
gm iny , an i P rezyd ium  GRN, ani 
so łtys i, an i też hodow cy ziem ­
n ia k ó w  n ie  zdaw a li sobie sp ra ­
w y  ze szkód, ja k ie  może ona w y ­
rządzić. W  ro ku  u b ie g łym  zna­
leziono ty lk o  4 ogniska s tonk i. 
Obecnie do l . Y I I I  b r. w y k ry to  
aż 58 ognisk. Jak w idać  te reny 
te  są bardzo atakow ane przez 
stonkę. Zorgan izow ano w ięc  
l . V I I I  b r. doda tkow ą lus trac ję  
p ó l ziem niaczanych i  p rzys tąp io ­
no do na tychm ias tow e j l ik w id a ­
c ji s tonk i.

W  ty m  ro k u  zarów no P re zy ­
d iu m  GR N  ja k  i  K om is ja  R o lna  
docenia ją  konieczność prow adze­
n ia  w a lk i ze stonką. P re zyd iu m  
PR N  w  O leśnicy delegow ało na 
te re n y  gm. Dobroszyce in s tru k ­
to ra  O chrony R oślin  Szczepana 
Tu łę . D z ię k i jego energicznej 
p racy , do k tó re j w łą czy ł ak­
ty w  g rom adzk i oraz m ieszkańców  
poszczególnych grom ad, p rzepro ­
wadzono ju ż  k ilk a k ro tn ie  lu s tra ­
cję pó l z iem niaczanych i  z l ik w i­
dow ano w y k ry te  ogniska.

Ob. Krzysztof Łobocki pisze o 
p la n o w ym  skup ie  zboża w  pow . 
buskim .

„P o w ia t busk i za jm u je  osta tn ie  
m ie jsce w  w o je w ó d z tw ie  k ie lec­
k im  w  w yko n a n iu  obow iązko­
w ych  dostaw  zboża. W  p racy  
w ie lu  GR N  p o w ia tu  buskiego 
obse rw u je  się b ra k  ro b o ty  u -  
św iadam ia jące j i  tro s k i o w yko ­
nan ie  p lanów .

W  gm. S zczy tn ik i, W olica  i  in . 
część a k ty w u  gm innego i  rad ­
nych GRN, czasami przew aża ją­
ca, n ie  re a lizu je  sw oich zobow ią­
zań m im o  u p ły w u  te rm in u  i  
p rzeprow adzen ia  om ło tów  w  ich  
grom adach.

W iększość p re zyd ió w  GRN n ie  
k o n tro lu je  przeb iegu om ło tów .
W  gm. Oleśnica od 10 dn i sto i 
zepsuty agregat, jednakże P re ­
zyd iu m  n ie  in te rw e n io w a ło  w  te j 
sp ra w ie  an i w  POM, ani w  P re­
zyd iu m  PRN. W  te j samej g m i­
n ie  grom ada Podlesie sp row a­
dz iła  maszynę z in n e j g m in y  na­
rusza jąc w  ten sposób p o w ia to ­
w y  p lan. S ta ło się to bez w ie ­
dzy P rezyd ium  GRN, k tó re  do­
w ie d z ia ło  się o ty m  fakc ie  dopie­
ro  po 7 dniach.

W  w iększości gm in  leżą n ie  
rozpatrzone odw ołan ia  od w y ­
m ia ru  obow iązkow ych dostaw, 
p rz y  czym  ilość ich jest n ie je d - 
n o k ro tn ie  duża, np. w  gm. W ó j-  
cza, w  k tó re j jes t około 1200 
zobow iązanych do dostaw, w p ły ­
nęło oko ło  500 podań. P rezyd ium  
GR N  n ie  zw róc iło  uw ag i na to 
z jaw isko  i  n ie  zbadało do tych­
czas p rzyczyn  tak masowego 
sk ładania  odwołań. N ie  zw róc iło  
rów n ież  uw ag i na fa k t, że n iem a l 
w szystk ie  te podania są pozy­
tyw n ie  op in iow ane przez a k ty w  
g rom adzk i i  so łtysa“ .
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W  POW . T O R U Ń S K IM  P O W STA JĄ  
K O M IS JE  G R O M A D Z K IE

P re zyd iu m  PR N  w  T o ru n iu , ko rzys ta jąc  
w  znacznej m ierze ze wskazań za w a rtych  w  a r ty ­
k u le  „S iadem  pracy a k tyw u  grom adzkiego w  P i­
sa rzow e j“  („R ada N a rodow a“  N r. 11), p rzys tą p iło  
do organ izow an ia  k o m is ji g rom adzkich .

P rezyd ium  PRN  w  T o ru n iu  w y ty p o w a ło  począt­
kow o, ja k  gdyby  na próbę, dw ie  gm iny , w  k tó ­
ry c h  zorganizow ano kom isje . Ś ledzono następnie 
ich  pracę, w yciągano w n io sk i i w  oparc iu  o te do­
św iadczenia p rzystąp iono  do o rgan izow an ia  ko ­
m is ji w  grom adach pozosta łych gm in .

Prace w  te ren ie  poprzedzono naradą- z sekre­
ta rza m i p re zyd ió w  gm innych  rad  narodow ych. 
W skazano w  n ie j cel pow o łan ia  k o m is ji, zada­
n ia  ko m is ji, p rzedysku tow ano sposoby o rgan izo ­
w a n ia  ich  w  te ren ie . U sta lono np że sp ra w y  te po­
czątkow o p o w in n y  być p rzedysku tow ane na po­
siedzeniach p rezyd iów , a następnie w n iesione na 
sesje GRN. P o w in ie n  być zapew niony u d z ia ł i  po­
moc ze, s tro n y  radnych  GRN i  p rezyd iów  G R N  
w  p rzep row adzen iu  w y b o ró w  do ko m is ji.

K a n d yd a tó w  do k o m is ji u s ta la ły  p rezyd ia  
GRN. U ważano za słuszne, by  do k o m is ji w esz li: 
so łtys, podsołtys, prezes ko ła  grom adzkiego ZSCh, 
p rzeds taw ic ie lka  ko ła  gospodyń w ie jsk ich , p rzed­
s ta w ic ie l ZM P, oraz w  zależności od w ie lko śc i 
i  cha ra k te ru  g rom ady, k i lk u  p rzodu jących  ch ło­
pów  p racu jących  lu b  ro b o tn ik ó w  ro lnych .

P re zyd iu m  GR N  w  C hełm ży W si d w u k ro tn ie  
o m aw ia ło  spraw ę pow o łan ia  k o m is ji na sw o im  po­
siedzeniu, sek re ta rz  p re zyd iu m  opracow a ł w  te j 
sp ra w ih  re fe ra t na sesję. Rada, po p rzedysku to ­
w a n iu  zagadnienia, pod ję ła  uchw ałę  o pow o łan iu  
k o m is ji w e  w szystk ich  grom adach, za lecając by 
cz łonkow ie  R ady oraz cz łonkow ie  P rezyd ium  
o b s łu g iw a li zebrania w yborcze. Rada rów n ież  
w skazała  podstaw ow e zadania i  da ła w y tyczne  
do p ra cy  k o m is ji g rom adzkich.

P ierw sze posiedzenie k o m is ji w  grom adzie  
Skąpe, gm. Chełm ża W ieś, odby ło  się 2 s ie rpn ia  
b r. A lo jz y  D z ia rneck i, p rzew odn iczący m ie jsco­
w e j spó łdz ie ln i produkcyjne j-, a za razem 'cz łonek  
k o m is ji m ó w ił o p ie rw szych pracach k o m is ji: „N a  
p ie rw szym  posiedzeniu k o m is ji o m ów iliśm y  sp ra ­
w y  obow iązków  w si, a w ięc w yko n yw a n ia  przez 
•gromadę p lanów  finansow ych , dostaw y zboża, 
m leka, żywca. Praca w  k o m is ji została zorganizo­
wana. Każdy z nas ma ja k  gdyby pod opieką 12 
gospodarstw . Posiedzenia będziem y odbyw ać raz 
na tydzień . K ła d z ie m y znaczny nacisk na spra­
wozdawczość z naszej p racy, d latego też członko­
w ie  k o m is ji będą składać na każdym  posiedzeniu 
spraw ozdan ia  ze sw ej dzia ła lności oraz o trz y m y ­
w ać w y tyczne  na następny tydz ień . P os tanow i­
liś m y  zapraszać na nasze zebrania radnych . Spo­

dziew am y się, że on i nam  dużo pomogą, a przez 
to rów n ież  ściśle j grom ada pow iąże się z pracą 
GRN. Już w  p ie rw szych  naszych obradach ucze­
s tn iczy ł ob. K o w n a ck i, ra d n y  G R N “ .

Ludność grom ad bardzo p rzych y ln ie  ustosun­
ko w a ła  się do k o m is ji g rom adzkich. M ów iono , ze 
so łty s i n ie  będą teraz osam otn ien i w  sw e j p racy, 
k o le k ty w  będzie im  pom agał, będzie s:ę w spó ln .e  
radz ić  a zarazem, ja k  n ie k tó rzy  m ów ią , nareszcie 
skończy się kum ote rs tw o .

K o m is je  grom adzkie , p rz y  w yd a tn e j pom ocy 
rad n ych  oraz P rezyd ium  GRN spełn iać będą swa 
zadania  w  in te ręs ie  ch łopów  pracu jących. P rzy ­
czyn ią  się one do lepszego pow iązan ia  ch łopow  
z ra d a m i n a rodow ym i, p o m o ^  w  w y ko n yw a n iu  
zadań s to jących  przed wsią.

L . K rz a c z e k

O C ZĘS TY C H  B R A K A C H  W P R A C Y  
P R E Z Y D IÓ W  GRN

Posiedzenia p re zyd ió w  GRN, szczególnie w  
P re zyd iu m  M R N  K ra ja n k a  i  P rezyd ium  G R N  
K ra ja n k a , Ł ą k ie  i  K leszczyna n ie  są należycie 
p rzygo tow ane. .Porządek obrad jes t tam  często 
u s ta la n y  przed sam ym  rozpoczęciem posiedzenia. 
R ów n ież i  m a te ria ły  na posiedzenie p rzyg o to w y­
w ane są w  os ta tn ie j c h w ili. Np. P rezyd ium  M R N  
K ra ja n k a  na- posiedzeniu 28 lipca  b r. w ys łucha ­
ło  spraw ozdan ia  GS w  sp raw ie  p rzygo tow an ia  
m agazynów  do p rzy jm o w a n ia  zboża. D elegat GS 
p rz y b y ł na posiedzenie bez spraw ozdan ia  i  po­
w ie d z ia ł na ten tem at ty lk o  ty le : „G S  je s t p rzy ­
gotow ana do p rzy jm o w a n ia  zboża“ .

P re zyd iu m  GRN Ł ą k ie  na posiedzenie sw om  
27 lipca  b r. zaprosiło  gm innego in s tru k to ra  ro l­
nego celem złożenia spraw ozdan ia  z p rzeb iegu 
w a lk i ze stonką ziem niaczaną. In s tru k to r  ten na 
posiedzenie p rz y b y ł zupe łn ie  n iep rzygo tow any. 
W  u s tnym  spraw ozdan iu  ja k ie  sk łada ł p o w iedz ia ł 
ty lk o : „na  te ren ie  g m in y  jes t 79 ognisk, k tó re  
p ra w ie  w szystk ie  z lik w id o w a n o “  —  i  n ic  w ięce j. 
In s tru k to r  n ie  m ó w ił o tym , że 8 m a ja  br., t j.  w  
dzień powszechnej lu s tra c ji, d rużyna  techniczna 
w  K rz y w e j W si n ie  w ysz ła  do l ik w id a c ji ogn isk 
s tonkow ych , n ie  m ó w ił o pow ażnych n iedoc:as- 
n ięc iach w  powszechnej lu s tra c ji. P rezyd ium  G R N  
n ie  pod ję ło  żadnej uchw a ły  w  spraw ie  w a lk i ze 
stonką.

Na posiedzeniach p re zyd iów  GR N  za m ało 
w ys łu ch u je  się spraw ozdań gm innych  de legatów  
M in is te rs tw a  S kupu  i  n iedostatecznie ana lizu je  
rea lizac ję  obow iązkow ych  dostaw  w si.

W  I  k w a rta le  b r. zagadnienie obow iązkow ych  
dostaw  b y ło  p rzedm io tem  ob rad : P re zyd iu m  GR N  
G ronow o —  1 raz, L ip k a  —  2 razy, T a rn ó w ka  —- 
2 razy, Ł ą k ie  —  1 raz, R adaw nica —  2 razy.
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Dobrze opracowany plan pracy Prezydium  
to podstawa działalności

W  p lanow an iu  p racy  n ie k tó re  p rezyd ia  GR N  
p o m ija ją  ak tua lne  zagadnienia danego okresu np. 
P rezyd ia  GRN L ip ka , Ł ą k ie  i  R adawnica n ie p la ­
n o w a ły  om ów ien ia  obow iązkow ych  dostaw, P re ­
zyd iu m  GRN K ra ja n ka , L ip ka , Ł ą k ie  i  T a rnów ka  
n .e  p la n ow a ły  om ów ien ia  zakończenia ro ku  
szkolnego. Z upe łn ie  pom in ię to  w  p lan ie  p racy  I I  
k w a r ta łu  tak ie  zagadnienia, ja k  zaopatrzenie 
ludności, w a ru n k i by tow e  ro b o tn ik ó w  sezonowych 
w  PGR i  inne.

Część p re zyd ió w  n ie  w y k o n u je  w  całości p la ­
nu  p racy, np. P rezyd ium  M R N  K ra ja n k a  p lano ­
w a ło  w  I I  k w a rta le  b r. om ów ić na posiedzeniu 
sw ym  spraw ę ochrony roś lin . Zagadnien ie  to je d ­
nak  n ie  by ło  p rzedm io tem  obrad P rezyd ium , 
a P rezyd ium  GRN Ł ą k ie  n ie  om aw ia ło  zagadnień 
szko ln ic tw a  i w a lk i z chw astam i.

P la n y  p racy  p re zyd ió w  n ie  są pow iązane z 
pracą re fe ra tó w  dlatego, że p ra w ie  w szystk ie  re­
fe ra ty  p racy sw ej n ie p lanu ją . P la n y  p racy p re ­
zyd ió w  n ie  są podawane do w iadom ości ko m is jom  
rad. S tąd też praca k o m is ji i  p re zyd ió w  n ie  je s t 
SKoordynowana.

Zm ienić stosunek do uchwal Prezydium

Z daw kow e  w z m ia n k i w  uchw a łach : „sp ra w o ­
zdanie  p rzy ję to  do za tw ie rdza jące j w iadom ości“ , 
podczas gdy z opisu d ysku s ji w idać, że pow sta ła  
zw ło ka  w  w yko n a n iu  pewnego zadania w skazu je  
niebezpieczeństw o b iu ro k ra ty z o w a n ia  się p rezy­
d ió w  GRN, bezm yślnego stosow ania pew nych  fo r ­
m u łek . Dużą ilość ta k ich  u chw a ł można znaleźć 
W P rezyd ium  GRN K ra ja n k a , L ip k a  i  G ronow o.

O gran iczanie  się do „p rzy ję c ia  do w iadom ości“  
sk ładanych  spraw ozdań pow odu je  n ie je d n o k ro t­
n ie  n iespodzianki w  postaci s tw ie rdzen ia  zupe ł­
n ie  odm iennego stanu faktycznego  w  te ren ie . 
N p. P rezyd ium  GRN L ip k a  na posiedzeniu 13 l ip -  
ca b r. w ys łu ch iw a ło  spraw ozdania  G m innego D e - 
legata  M in . S kupu z re a liz a c ji obow iązkow ych  
dostaw  żywca i m leka  za I I  k w a r ta ł 1953 r. 
W pra w d z ie  nag łów ek spraw ozdan ia  D elegata M in . 
S kupu  m ó w ił, że jest to  sp raw ozdan ie  za I I  k w a r­
ta ł, ale c y fry  podane w  spraw ozdan iu  z re a liza c ji 
dostaw  żyw ca i  m leka  b y ły  w z ię te  z I  k w a rta łu  
b r. No i  ta k ie  spraw ozdan ie  zostało p rzy ję te . D e le­
ga t M in is te rs tw a  S kupu w  sw ym  spraw ozdan iu  
m ó w ił o tym , ja k  to „b o g a ts i“  gospodarze: S tan i­
s ła w  K opczyńsk i, S tan is ław  G órsk i, Jan K o lus  
i  w ie lu  in n ych  n ie  przestrzega ją  te rm in ó w  dostaw  
zw ie rzą t rzeźnych, ja k  to Jan S typa, B e rn a rd  

typa, Jan S ław sk i i  in n i n ie  ty lk o  że n ie  do­
s ta w ia ją  m leka, ale ham u ją  innych , P rezyd ium  
na tom ias t żadnych w n io skó w  z tego n ie  w yc ią g ­
nęło. N ic  w ięc dziwnego, że p la n  dostaw  "zw ie­
rzą t rzeźnych gm ina L ip k a  w  I  k w a rta le  b r. 
R e a lizo w a ła  ty lk o  w  48%, a p lan  dostaw y m leka  
"w 36,5%. R ów nież P re zyd iu m  G R N  Ł ą k ie  i  K le -  
szczyna n ie  p o d ję ły  w  ty m  przedm iocie  żadnych 

c w ał. S tąd  ta k ie  w y n ik i,  że w  K lesźczyn ie  p la n

dostaw  żyw ca na m arzec b r. w yko n a ny  Został w  
pon iże j 50% .

W  L ą k ie m  p lan  dostaw  m leka  za I  k w a r ta ł b r. 
w ykonano  w  50%, za liczkę podatku  g runtow ego 
do 15 m aja  b r. zrea lizow ano ty lk o  w  51% , z do­
s taw ą z iem n iaków  za ro k  1952 zalega 104 ro ln i­
ków . Z tego w idać  ja k  to n iek tó re  p rezyd ia  
G R N  s tra c iły  z oczu w a lkę  klasową.

Wzmocnić kontrolę wykonania uchwal

P ra w ie  w szys tk ie  p rezyd ia  n ie  podają  w  
uchw a le  te rm in u  je j w ykonan ia  oraz osób odpo­
w ie d z ia ln ych  za w ykonan ie , co sp rzy ja  n ie w yko ­
n y w a n iu  uchw ał.

B ra k  w  dzia ła lności p re zyd ió w  system atycz­
n ych  spraw ozdań z w ykonan ia  uchw ał. P rezyd ia  
G R N  Kleszczyna, Radawnica i Zakrzew o p u n k t 
ten z porządku dziennego sw ych posiedzeń p ra ­
w ie  że o fic ja ln ie  zd ję ły . Zaś P rezyd ium  M R N  
K ra ja n k a  w  I I  k w a rta le  spraw ozdanie  z w yko ­
nan ia  u chw a ł na 12 posiedzeń rozpa tryw a ło  ty lk o  
3 razy, P rezyd ium  GRN R adaw nica na 11 posie­
dzeń ty lk o  1 raz.

N ie k tó re  p rezyd ia , m im o  ze dość system atycz­
n ie  na sw ych posiedzeniach om aw ia ją  w ykonan ie  
uchw a ł, n ie  doprow adza ją  do końca k o n tro li ich  
w ykonan ia . Np. w  P rezyd ium  GRN K ra ja n k a  spra­
w ozdan ia  z w yko n a n ia  u ch w a ły  zosta ły „p rz y ję te  
do za tw ie rdza jące j w iadom ośc i“ , a tym czasem  
u ch w a ły  w  sp ra w ie  u ja w n ie n ia  u k ry ty c h  od ło­
gów , w e rb u n ku  ko b ie t i  n ie k tó re  inne  uch w a ły  
n ie  zosta ły w ykonane.

T rzeba energ iczn ie  zwalczać p ra k ty k ę  pozw a- 
la jącą, by  cz łonkow ie  p rezyd ium , k tó ry m  zlecono 
w yko n a n ie  uchw a ł, spraw ozdań z ic h  w ykonan ia  
n ie  sk ła d a li. \

B ra k  k o n tro li w yko n a n ia  i  nadzoru spraw ia , 
iż  w  p rezyd iach  GR N  is tn ie je  jeszcze bezduszny 
stosunek do ska rg  i  zażaleń chłopskich. Np. w  P re ­
z y d iu m  GR N  G ronow o skarga Tom czewskiego 
z 13 styczn ia  b r. je s t dotąd n ie  za ła tw iona. P re ­
zyd iu m  G R N  Ł ą k ie  na skargę w  sp raw ie  K u n te l-  
skiego, nadesłaną przez W o jew ódzk i Zarząd ZSCh 
6 lu tego  br., odpow iedzia ło  dopiero po o trzym a­
n iu  drug iego ponaglenia. P rezyd ium  to b iu ro ­
k ra tyczn ie  podeszło do ska rg i złożonej przez M i­
chała K aźm ierczaka, k tó ry  p ro s ił o zwm lnienie go 
z obow iązku  pe łn ien ia  w a r t nocnych z uw ag i na 
podeszły w ie k  (74 lata). W  za ła tw ie n iu  te j ska rg i 
P re zyd iu m  odpow iedzia ło , że jeże li n ie  może on 
p e łn ić  w a r t nocnych, to m usi p łac ić  tem u, k to  za 
n iego p e łn i w a rty . W  P rezyd ium  GR N  R adaw ­
n ica , m im o  że od początku ro ku  w p łyn ę ła  ty lk o  
jedna  skarga, za ła tw iano  ją  od m arca do lipca  b r.

Ponadto  w  w ie lu , prezydiach re je s try  skarg są 
n ie w ła śc iw ie  prowadzone. N ie  odno tow u je  się 
w  n ich  te rm in u  i  sposobu za ła tw ien ia  sp raw y, 
b ra k  ró w n ie ż  na aktach sp raw y  d a ty  w p ły w u .

W ię c e j p om ocy  <Pa p re zw d ió w  G R N  
z P re z y d iu m  P R N

Spośród w ie lu  p rzyczyn, ja k ie  sk łada ją  się 
na om ów ione tu  n iedociągnięcia , trzeba podkreś lić
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niedosta teczny nadzór P re zyd iu m  PR N  nad w y ­
d z ia ła m i w y k o n u ją c y m i prace w  te ren ie , n iedo­
stateczną pomoc o rgan izacy jną  i  n iedostateczny 
nadzór nad p rezyd iam i GRN. P rezyd ia  GRN żalą 
się, że m im o iż p ra co w n icy  poszczególnych w y ­
dz ia łów  P rezyd ium  PRN  przy jeżdża ją  do g m in  
ś ladu k o n k re tn e j pom ocy n ie  ma. P re zyd iu m  
G R N  Ł ą k ie  do 1 czerwca b r. n ie  m ia ło  jeszcze 
dokonanego w y m ia ru  podatków . M łoda  p racow ­
n ica prow adząca te sp ra w y  n ie  w iedz ia ła , ja k  
p rzys tąp ić  do w y m ia ru . M im o  że p ra co w n icy  
W yd z ia łu  F inansow ego i  W yd z ia łu  P o d a tkó w  
W ie jsk ich  od początku ro k u  b y w a li naw e t dość 
często w  Ł ą k iem , to żaden z n ich  spraw ą tą się 
n ie  in te resow a ł i pom ocy n ie  u d z ie lił.

Na obsługę posiedzeń p rezyd iów  czy sesji ra d  
na rodow ych  w ysy ła  się z P re zyd iu m  PRN  często 
p ra co w n ikó w  m łodych , now ych , n ie  m a jących  
dostatecznych w iadom ości o p racy p re zyd iu m  czy 
ra d y  narodow e j.

W  doda tku  p ra co w n iko m  ty m  n ie  da je  się w y ­
tycznych. Np. 26 m arca b r. na obsłużenie ses ii 
GRN w  K ra ja n ce  w yde legow ano pracow n icę  W y­
dz ia łu  O św ia ty  M a rię  W egner w ysy ła ją c  ją  n ie ­
przygo tow aną, co spow odow ało, że s iedzia ła  ona 
na sesji w  charakte rze  w idza, a n ie  o rie n tu ją c  się 
w  sw oich  u p raw n ien iach  razem z ra d n ym i g ło ­
sow ała za p rzy jęc iem  uchw a ł.

Z  b ra ku  nadzoru  coraz częściej zdarza ją  się 
w y p a d k i, że p rezyd ia  rad na rodow ych  niższego 
szczebla n ie  nadsy ła ją  w  te rm in ie  7 -d n io w ym  od­
p isó w  p ro to ko łó w  z posiedzeń p re zyd iów  i  sesji.

N ie  są rów n ież  przestrzegane te rm in y  za ła t­
w ia n ia  skarg  i  zażaleń.

A b y  przezw yciężyć om ów ione tu  b ra k i w  p ra ­
cy p re zyd ió w  GR N  trzeba im  lep ie j pomagać.

M . Nowacki
p ra c o w n ik  P re zyd iu m  PRIT 

w  Z ło to w ie

JŁ €§wS*aialn<»ści g*cy«# uu X S Bi
i  ¡ k m  g i x <  f i  t S & m o B t r t t c g ś  §

C H A R A K T E R  I  R O LA  R A D  N A R O D O W Y C H  
W  B U Ł G A R II

W  n u m e rze  5153 m ie s ię c z n ik a  „N o w o  W re m e “  —  
o rg a n u  teo re tyczn e g o  K O  K o m u n is ty c z n e ] P a r t i i  B u ł­
g a r i i  —• u k a z a ł się a r ty k u ł  D oko  D o k o w a  p t.  „ C h a ra k -  
t ie r  i  ro l ia  na  n a ro d n it ie  s iw ie t i u  nas“  P o n iże j p oda ­
je m y  t łu m a c z e n ie  w y ją tk ó w  z tego a r ty k u łu .

R ady narodow e w  B u łg a r ii ja ko  te renow e 
o rgany  w ła d zy  państw ow e j p o w sta ły  w  cz te ry  
la ta  po w yzw o le n iu . Do czasu uchw a len ia  K on ­
s ty tu c ji D y m itro w s k ie j; a naw e t przez pew ien  
czas i  późn ie j, ja k o  fo rm a  o rgan izacy jna  fu n k c jo ­
n u ją  gm inne rady  i  so łtys i, obok pańs tw ow ych  
u rzędów  p o w ia tow ych  i  w o jew ódzk ich . W szystk ie  
te  stare  fo rm y  pos iada ły  jednak ju ż  now ą treść 
k lasow ą, s łu ży ły  in te resom  ro b o tn ikó w  i p racu ­
jącego chłopstw a. Z ch w ilą  przejścia do d rug iego  
etapu rozw o ju  państw a ludow o-dem okra tycznego , 
n ie  można ju ż  b y ło  korzystać ze s ta re j fo rm y  
o rganów  te renow ych  w ładzy  państw ow e j i trzeba 
b y ło  ją  zam ien ić na nową. S ta ło  się konieczne 
s tw o rzen ie  ta k ie j o rgan izac ji państw ow e j, k tó ra  
za p e w n iła b y  m aksym a lny  udz ia ł mas p racu jących  
m iasta  i w si w  ekonom icznej i k u ltu ra ln e j budo­
w ie  socja lizm u, ta k ie j fo rm y  o rgan izac ji w ła d zy  
państw ow e j, w  k tó re j w  pe łn i m og łyby  się um oc­
n ić  i  rozw inąć  fu n k c je  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . 
S ta ło  się to dz ięk i u ch w a len iu  K o n s ty tu c ji D y m i­
tro w s k ie j i  zbudow an iu  na je i fundam entach  sy­
stem u rad  narodow ych , jako  te renow ych  o rganów  
soc ja lis tyczne j w ła d zy  państw ow e j.

W opa rc iu  o K o n s ty tu c ję , w  lu ty m  1948 r. 
uchw a lono  ustaw ę o radach na rodow ych  i u tw o ­
rzono rady  narodow e, ja ko  soc ja lis tyczny  ty p  
o rganów  te renow ych  w ła d zv  państw ow e j u nas. 
P óźn ie j, w  1951 r., uchw a lona  została now a usta­

w a  o radach na rodow ych  de legątów  lu d u  p racu ­
jącego, k tó re j zasadnicze założenia p o k ry w a ją  się 
z p ie rw szą ustaw ą, a jednocześnie o d zw ie rc ied la ją  
zm iany, zaszłe w  naszym  k ra iu  po 1948 r.

Od uchw a len ia  us taw y o radach na rodow ych  
w  lu ty m  1948 r. do c h w ili w yb o ru  p ie rw szych  rad. 
na rodow ych  w  m a ju  1949 r. stare, tym czasowe za­
rzą d y  gm inne  przekszta łcone zosta ły na tym cza­
sowe zarządy rad  narodow ych . . Zarządy te .m ia ­
now ane b y ły  przez P rezyd ium  Zgrom adzenia  Na­
rodow ego i  tym czasowo w y k o n y w a ły  fu n k c je  ra d  
na rodow ych . W yb o ry  do rad na rodow ych  w  m a­
ju  1949 r. s tw o rz y ły  w  ostatecznej fo rm ie  zd ro w y  
system  te renow ych  o rganów  w ładzy  .p a ń s tw o w e j (

*
„O becne ra d y  narodow e —  podkreś la  tow . 

W y łk o  C zerw enkow  —  to zupe łn ie  inne, now e  
o rgany, k tó re  i  pod w zględem  swej treśc i k laso­
w e j i pod w zględem  sw ych  fu n kc ji,, s tru k tu ry ,  
ko m pe tenc ji, p ra w  i  obow iązków  różn ią  się od  
s ta rych , b u rżu a zy jn ych  rad  gm innych  ja k  n iebo 
od z ie m i“ . Różnica ta polega przede w szys tk im  
na c a łko w ite j odm ienności is to ty  k lasow e j obu 
tych  organów . O i le  rady  narodow e są te reno­
w y m i o rganam i w ła d zy  państw ow ej w  system ie 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , to  o rgany ta k  zwanego- 
„sam orządu te renow ego“  w  państw ie  b u rż u a z y j-  
n o -k a p ita lis ty c z n y m  są o rganam i system u d y k ta ­
tu r y  bu rżuazy j no - kapi ta lis tyczn  e j .

C h a ra k te rys tyczn ym  p rzyk ła d e m  o d ry w a n ia  
apara tu  państw ow ego od mas p racu jących  je s t 
faszyzacja system u te renow ych  o rganów  pań­
s tw o w ych  w  t ito w s k ie j Jugos ław ii. Banda t i to w -  
ska n ie  z lik w id o w a ła  od razu s tw orzonych  przez 
m asy ludow e  w  czasie w a lk i w yzw o leńcze j p rze­
c iw ko  n iem ieck iem u  o kupan tow i te renow ych  o r­
ganów  w ładzy  pańs tw ow e j. Jednak po k o n tr re -
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w o lu c y jn y m  p rzew roc ie  faszys tow sk im  titowcy  
od  podstaw  zn iszczy li dem okra tyczny  ch a ra k te r 
„o tb o ró w “  —  rad  narodow ych, w y rz u c il i  z „o tb o - 
ró w “  tysiące p rze d s ta w ic ie li ludu . W  1948 r. 
kac i, będący na usługach T ita  i  R ankow icza, 
a resz tow a li ca ły „o tb o r “  w  m. K łodow e , a w  B ie lo  
R o le  w ym o rd o w a li p ra w ie  ca ły k o m ite t w yko ­
naw czy pow ia tow ego „o tb o ru “ .

Dotychczasowa s tru k tu ra  o rgan izacy jna  te re ­
now ych  organów  w ładzy  państw ow e j w  Jugosła­
w i i  n ie  dała się pogodzić z d y k ta tu rą  faszystow ­
ską tito w s k ie j bandy. A resztow an ia  p rzesta ły  
być dostatecznym  środk iem  zaradczym . D la tego 
w łaśn ie  w  1952 r. t ito w c y  z lik w id o w a li dotychcza­
sowe „o tb o ry “ , p rz y ję li faszystow ski system w ła ­
dzy  państw ow e j —  w ło sk i system  p rze d s ta w ic ie li 
poszczególnych zaw odów  we w ładzach tereno­
w ych . T ito w cy  odbudow a li s ta re  zarządy g m in ­
ne, a zarząd pracam i „o tb o ró w “  te renow ych  sp ra ­
w u ją  m ianow an i sekretarze, od k tó ry c h  w ym aga 
snę co n a jm n ie j 10 -le tn ie j s łużby i  co n a jm n ie j 
średniego w ykszta łcen ia . T ak ie  k w a lif ik a c je  po­
siadać mogą ty lk o  u rzędn icy  państw a faszystow ­
skiego A n tę  Paw elicza i Nedicza.

W  ten  sposób tito w c y  podporządkow a li swe­
m u faszystow sko-po liicy jnem u państw u  rów n ież 
te renow e o rgany państw ow e, l ik w id u ją c  osta tn ie  
pozostałości zdobyczy na rodów  jugos łow iańsk ich  
z  czasu w a lk i na rodow o-w yzw o leńcze j.

*
Państw o socja lis tyczne zapew niło  masom p ra ­

cu jącym  rea lne w a ru n k i u rzeczyw is tn ien ia  pow ­
szechnego p raw a  w yborczego. M asy te bez o g ra - 
rnczeń rozporządzają prasą, rad iem , pomieszcze­
n ia m i na zebrania itd . Dodać na leży do tego, że 
w y d a tk i, zw iązane z p rzeprow adzen iem  w yb o ró w  
ponosi państwo.

D em okra tyczny  ch a ra k te r rad  na rodow ych  ja ­
ko  socja listycznego typu  te renow ych  organów  
w ła d z y  państw ow ej odzw ie rc ied lony  je s t rów n ież 
i  w  sam ym  ich składzie, k tó ry  stanow ią : ro bo t­
n icy , ch łop i, in te lig e n c ja  pracu jąca. Zabezpiecza 
to  decydujący udz ia ł mas p racu jących  w  p racy 
ra d  narodow ych  bez oderw an ia  ich  od p ro d u kc ji. 
D o sk ładu  rad na rodow ych  u nas w y b ra n i zostali 
n a jle p s i synow ie  i  c ó rk i narodu bu łgarsk iego : 
w yp ró b o w a n i b o jo w n icy  p rzec iw ko  faszyzm ow i, 
stachanow cy, boha te row ie  p racy  soc ja lis tyczne j, 
p rzodow n icy  i  rac jona liza to rzy , cz łonkow ie  spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych , znan i ludz ie  n a u k i i  sztu ­
k i  oraz młodzież.

Do rad  narodow ych w yb ra n ych  zostało w  
os ta tn ich  w yborach 5.905 ro b o tn ikó w , 29.341 
chłopów , 19.496 u rzę d n ikó w  i  4.887 osób spośród 
udzi n a u k i, sz tuk i, rzem ieś ln ików , gospodyń do­

m ow ych  i  in .
W y ją tko w o  ważną fo rm ę  udz ia łu  mas p racu ­

jących  w  codziennej p racy  rad narodow ych sta­
no w ią  sta łe  kom isje, w  k tó ry c h  czynności tysiące 
udzi p ra cy  w k łada  sw o je  dośw iadczenie i w y s ił-  
1 dla pom yślnego rozw iązan ia  zadań, sto jących 

Przofj te renow ym i organam i w ładzy  państw ow e j.
S tałe kom is ie  rad narodow ych  s tanow ią w y ­

p róbow aną form ę, przez k tó rę  m asy w iążą się

z aparatem  państw ow ym . W  c h w ili obecnej do 
p racy  w  s ta łych  kom is jach  p rzy  radach narodo­
w ych  w łączonych jes t przeszło 65.000 pracu jących. 
P rzy  p ra w id ło w y m  k ie ro w n ic tw ie  ze s trony  pa r­
t i i  powodzenie w  p racy  rad narodow ych zalezy 
w  dużym  s topn iu  od p racy  starych ko m is ji p rzy  
radach narodow ych, od stopnia  pomocy, k tó^ą 
okazu ją  one radom  narodow ym .

Rady narodow e de legatów  ludu  pracującego, 
ja k  rów n ież sam i delegaci, zgodnie z K o n s ty tuc ją  
D ym itro w ską , zobow iązani są do sk ładan ia  okre­
sow ych spraw ozdań ze sw ej dzia ła lności p rzed 
w yborcam i.

O bow iązek organów  te renow ych  w ładzy  pań­
s tw ow e j w  Lu d o w e j R epublice B u łg a r ii sk ładan ia  
okresow ych spraw ozdań przed w yborcam i, ja k  
rów n ież  p raw o  ludu do odw o ływ an ia  tych dele­
gatów , k tó rz y  zaw iodą lud  i  nie uczestniczą w  
p e łn i w  re a liza c ji p rog ram u budow n ic tw a  socja­
lis tycznego, podkreś la ją  p ra w d z iw ie  dem okra­
tyczny  ch a ra k te r naszego ludow o-dem okra tyczne ­
go państwa.

Przez u tw o rze n ie  tak iego państwa, k tó rego 
o rgany  n ie  ty lk o  w yb ie rane  są przez lud , ale 
rów n ież  sk łada ją  przed ludem  okresowe spraw o­
zdania i  w  sw ej codziennej p racy są przez niego 
kon tro low ane , usunięta  została barie ra  m iędzy 
w ładzą państw ow ą a narodem , k tó ra  is tn ie je  we 
w szys tk ich  państw ach eksploa ta ta rsk ich  i  k tó ra  
po raz p ie rw szy  usunięta  została przez W ie lką  
S ocja lis tyczną R ew o luc ję  P aździern ikow ą.

S k ładan ie  okresow ych spraw ozdań ze s tro n y  
rad  na rodow ych  ludu  pracującego, ja ko  tereno­
w ych  o rganów  w ła d zy  państw ow e j, z w ykonanych  
przez n ich  zadań jes t jedną z fo rm  k o n tro li na­
rodu  nad o rganam i w ła d zy  i  zarządu.

P raw o  w yb o rcó w  odw o ływ an ia  de legatów  je s t 
w ażnym  w a ru n k ie m  zabezpieczenia dem okratycz-, 
nego ch a rak te ru  o rganów  w ładzy  państw ow ej u 
nas, zabezpieczenia k o n tro li narodu nad delega­
tam i. „N ie  spuszczajcie z oka sw ych kandyda­
tów , ja k  rów n ież  i  pozosta łych działaczy w ładzy 
lu d o w e j —  pow iada tow . W. C zerw enkow  do w y ­
borców  —  k o n tro lu jc ie  ich, obserw u jc ie  ich n ieu ­
stannie , idźc ie  za n im i, w ym aga jc ie  od nieb spra­
w ozdań z dzia ła lności, częściej ro zp a tru jc ie  te 
spraw ozdania , n ieustann ie  w y w ie ra jc ie  na n ich  
sw ó j w p ły w , aby p racow a li jako  p ra w d z iw i s łu ­
dzy ludu.

W yko rzys tu jc ie  sw o je  p raw a  i  obow iązk i od­
w o ły w a n ia  tych  delegatów, k tó rz y  n ie  okażą się 
na wysokości zadania, n ie  p racu ją  jako  s łudzy 
lu d o w i, a czekają, w ykrę ca ją  się od swego obo­
w ią zku , n ie  to le ru jc ie  tak ich  delegatów...“

O rgan izow ane p rzy  pom ocy organ izac ji F ro n ­
tu  O jczyźnianego spotkan ia  delegatów  z w yb o r­
cam i okaza ły się udaną fo rm ą, k tó ra  daie w ie le  
p o zy tyw n ych  rezu lta tów .

P ra w d z iw ie  dem okra tyczny  ch a ra k te r soc ja li­
stycznego system u te renow ych organów  w ła d zy  
państw ow e j w yrażony  je s t w  tch szerokim  za­
k res ie  dz ia łan ia  w  ich  praw ach  i  obow iązkach.
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W  sukcesach b u d o w n ic tw a  socja lis tycznego i  
podn ies ien iu  poziom u życiowego mas p racu jących  
pow ażny u d z ia ł m a ją  ra d y  narodow e, k tó re  w k ła ­
da ją  w szys tk ie  swe s iły  do w a lk i o w yko n a n ie  
p ańs tw ow ych  p la n ów  narodow o -  gospodarczych, 
o soc ja lis tyczne  up rzem ys łow ien ie  k ra ju  i  u sp ó ł- 
dz ie lczenie  gospodark i ro ln e j, o zaspokojenie b y ­
tow ych , zd row o tnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb mas 
pracu jących . Obecnie radom  na rodow ym  podlega 
110 ko m b in a tó w  p rzem ysłow ych  z 5.045 przed­
s ięb io rs tw am i, k tó ry c h  wysokość p ro d u k c ji w  
1952 r. b y ła  o 113% wyższa w  s tosunku do 
1951 roku .

O gólna długość sieci w odociągow ej założonej 
w  osiedlach w  okresie  od 9 w rześn ia  1944 ro ­
k u  do 1952 ro k u  o w ie le  przekracza długość sieci 
w odociągow ej założonej w  la tach  1077 —  1944. 
R ady narodow e zbudow a ły  dz ies ią tk i tys ięcy no­
w ych  m ieszkań d la  p racu jących , zm ien ia ją  ze­
w n ę trzn e  oblicze m ias t i  w si, przeznaczają ogrom ­
ne ś ro d k i na urządzenia  m ie jsk ie . W  1950 i  1951 r. 
sama ty lk o  Rada N arodow a S o fii zbudow a ła  
3.334 now ych  m ieszkań i  oddała je  na u ży te k  
ro b o tn ik ó w  i  u rzędn ików . O ile  do w yzw o le n ia  
B u łg a r ii  z n ie w o li faszystow sk ie j z e le k try f ik o w a ­
ne b y ły  za ledw ie  784 osiedla, to  od 9 w rześ­
n ia  1944 ro ku  do c h w ili obecnej, p rz y  n a ja k ty w ­
n ie jszym  udz ia le  i  poparc iu  rad  narodow ych , ze­
le k try f ik o w a n o  dalsze 1.631 osiedli.

Szczególnie w ie lk ie  są osiągnięcia rad  naro­
dow ych  w  zaspoka jan iu  zd ro w o tn ych  po trzeb  
p racu jących , ja k  rów n ież  w  dz iedzin ie  k u ltu ra l­
n o -o św ia tow e j. W  ciągu ośm iu la t rządów  lu d o ­
w y c h  u nas zbudow ano 840 now ych  b u d yn kó w  
szko lnych, w  1.161 osiedlach u ruchom iono  szko ły  
podstaw ow e, a w  188 —  średnie. W  okresie od 
1948 do 1952 ro k u  ra d y  narodow e zbudow a ły  64 
dom y zd row ia , 9 szp ita li, 10 pa w ilo n ó w . Ilość izb  
p o rodow ych  w zros ła  z 6 na 634. O i le  p rzed  
9 w rześn ia  1944 ro ku  n ie  m ie liśm y  an i jedne ­
go zrad io fon izow anego osiedla, to  po 9 w rześ­
n ia  zrad io fon izow anych  zostało 891 osiedli. R ady 
na rodow e u ru c h o m iły  now e te a try , opery, o rk ie ­
s try  sym foniczne, szko ły  muzyczne, muzea te re ­
now e  itp .

W  ten to w ła śn ie  sposób, przez sw o ją  różno­
rodną  dzia ła lność w  b u d o w n ic tw ie  soc ja lis tycz­
nym , ra d y  narodow e p rzyczyn ia ją  się a k ty w n ie  
do m aksym alnego zaspokajan ia  sta le  rosnących 
m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb p racu jących .

*

Jedną z cech m echanizm u d y k ta tu ry  p ro le ta ­
r ia tu  u nas je s t is tn ie n ie  F ro n tu  O jczyźnianego, 
k tó r y  s tanow i d w u m ilio n o w ą  spo łeczno-po litycz­
ną o rgan izację  b u łg a rsk ich  mas p racu jących. D o­
św iadczenie  pokazało, że F ro n t O jczyźn iany  od­
g ryw a  w ie lk ą  ro lę  w e w zm acn ian iu  w ięzów  m ię ­
dzy radam i n a ro d o w ym i a m asam i p ra cu ją cym i. 
O kaza ł się on n a jb a rd z ie j w ygodną  fo rm ą  jedno­
czenia i  w ciągan ia  p racu jących  do b u d o w n ic tw a  
socja lis tycznego i zachęcania ic h  do p rą cy  w  ra ­
dach na rodow ych .

Z budow an ie  p ra w id ło w e g o  w zajem nego s to ­
sunku  m iędzy radam i n a ro d o w ym i a organ izac ja ­
m i F ro n tu  O jczyźnianego odg ryw a  decydującą ro - '  
lę  w  polepszeniu p ra cy  rad  na rodow ych  i  da lszym  
ic h  w zm acn ian iu . P o s tu la t stałego w zm acn ian ia  
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  d la  zbudow ania  społeczeń­
s tw a  socja lis tycznego w ym aga  rozszerzenia i  
u a k ty w n ie n ia  o rg a n iza c ji F ro n tu  O jczyźn ianego 
i  jeszcze ściślejszego zw iązan ia  te renow ych  o rga­
n iz a c ji tego fro n tu  z radam i n a rodow ym i.

D la tego w łaśn ie  tow . W y łk o  C zerw enkow  po­
s ta w ił ja ko  zasadnicze zadanie d la  cz łonków  F ro n ­
tu  O jczyźnianego, aby cała organ izac ja  zw ró c iła  
się „ f ro n te m  do rad  narodow ych... s ta ła  się jeszcze 
szerszym  oparc iem  d la  w ła d zy  ludow e j w  ogóle, 
a szczególnie d la  te renow ych  r&d na rodow ych  i  
całą swą dzia ła lność z łączyła  z dz ia ła lnością  te re ­
n o w ych  ra d  na rodow ych “ , 
j ’ .

Szczególnie odpow iedz ia lna  je s t w  radach 
praca de lega tów -kom un is tów , k tó rz y  przez sw ó j 
osob isty p rzyk ła d , przez sw ó j p ry n c y p ia ln y  sto ­
sunek do ro zp a tryw a n ych  spraw , przez sw o ją  m i­
łość i  oddanie d la  na rodu  i  p a r t ii,  p rzez sw o je  
zrozum ien ie  d la  po trzeb i  ska rg  pracu jących , po ­
w in n i stać się p rzyk ła d e m  d la  in n ych  delegatów , 
codziennie  dokum entow ać słuszność zaufan ia , k tó ­
ry m  darzy ich  naród.

O grom ne znaczenie d la  polepszenia p ra cy  ra d  
na rodow ych  ma codzienny k o n ta k t poszczególnych 
de lega tów  z p ra cu jącym i, t j .  z tym i, k tó rz y  w y - ,  
b ra li ic h  do rad narodow ych. D elegaci p o w in n i 
być  s ta le  pom iędzy sw y m i w ybo rcam i, z uw agą 
dow iadyw ać  się o- ic h  po trzeby, spe łn iać ic h  ży­
czenia.

„N ie  na leży  to le row ać —  p o w iedz ia ł tow . W . 
C zerw enkow  —  ta k ich  delegatów , k tó rz y  poka­
zu ją  się w ybo rcom  ty lk o  w  czasie w yb o ró w , po­
ro zm a w ia ją  z n im i, a gdy zostaną w y b ra n i, p rze­
pada ją  ja k  kam ień  w  wodzie, ze św iecą ich  szu­
kać, znaleźć ich  n ie  można, s ta ją  się n ie w id z ia ln i 
i  n ies łysza ln i, o d ry w a ją  się od w yborców , zapo­
m in a ją  o n ich. Tacy delegaci n ie  są p o trze b n i 
L u d o w e j B u łg a r ii. T a k ich  de legatów  na leży usu­
w ać“ .

59.636 de legatów  do rad, w yb ra n ych  14 g ru d ­
n ia  1952 ro ku , s tanow i ogrom ną siłę  tw órczą, 
k tó ra  p rz y  ra c jo n a ln ym  w yko rzys ta n iu  p rzyczyn i 
się do rozw iązan ia  sto jących przed radam i n a ro ­
d o w y m i zadań ta k  o charakterze  ogó lnopaństw o- 
w ym , ja k  rów n ież  o charakterze  te renow ym .

I
S TA W R O P O LS K I M IE J S K I K O M IT E T  ",

W Y K O N A W C Z Y  Ź LE  K IE R U JE  H A N D L E M

(Skrót tłumaczenia % „Izw iestii“ N r  198 '

z 22.V III.1953 r.)

W  S ta w ro p o lu  jes t w ie le  ła d n ych  sk lepów . 
Z  da leka  rzuca ją  się w  oczy lus trzane  w it r y n y  
i  szy ld y : „M ię so “ , „M a s ło “ , „R y b y “ , „W a rz y w a  
i  owoce“ , „G a s tro n o m “ , „T k a n in y “ , „O b u w ie “ , 
„G o to w e  u b ra n ia “ .



Nr 17 (251) RADA NARODOWA 25

Jednakże m im o dobrego w yg lądu  zew nętrzne­
go w ie le  sk lepów  nie o b fitu je  w  aso rtym en ty  to­
w a rów , n ie  zaspokaja wzrastającego zapotrzebo­
w an ia  ludności.

S tan hand lu  w  m ieście b y ł n iedaw no p rzed - • 
m io tem  obrad na sesji S taw ropo lsk ie j Rady M ie j­
sk ie j. Delegaci Zacharow a, K is ie lew a, K on iachm , 
R om ancow i in n i m ó w ili o zaniedbaniach w han­
d lu , u ja w n ia li p rzyczyny  b ra kó w  i  w skazyw a li 
ko n k re tn ych  w inow a jców .

Delegaci ostro k ry ty k o w a li k ie ro w n ik ó w  orga­
n iza c ji hand low ych  za to, że n ie  w n ik a ją  on i 
w  ekonom ikę i techn ikę  swej pracy, w yka zu ją  
niedopuszczalną obojętność w  odnoszeniu s ę do 
zapotrzebow ań ludz i pracy. P rze rw y  w zaopatrze­
n iu  w  w ie lu  w ypadkach m ają m iejsce w  w y n ik u  
tego, że p racow n icy  hand lu  n ie  badają zaopatrze­
n ia  ludności. N ie  ty lk o  nie p rze ja w ia ją  oni na le­
ży te j in ic ja ty w y , lecz naw et n ie w yko rzys tu ją  bę­
dących w  ich dyspozycji m ożliw ości ak tyw nego 
w p ły w a n ia  na dzia ła lność p rzeds ięb io rs tw  prze­
m ys łow ych  przez wstępne zam ów ien ia  i  um ow y 
Pianowe.

D elegaci podda li ostre j, s p ra w ie d liw e j k ry ty c e  
k ie ro w n ik ó w  „G orp iszcze to rgu“  (tow . B ondaren - 
ko), tru s tu  s to łów ek i re s ta u ra c ji (tow . P ie rw il)  
i  in n ych  o rgan izac ji hand low ych  za b ra k i w  do­
borze, rozstaw ien iu  i kszta łcen iu  kad r. N ie  zorga­
n izow ano należycie szkolenia zawodowego z za­
kresu hand lu . N ie  upowszechnia się i n ie  bada 
doświadczeń k o le k ty w ó w  dobrze p racu jących  sk le ­
pów . , a

W szystko to doprow adziło  do tego, że 22 orga­
n izacje  handlow e nie w yko n a ły  w  p ie rw szym  p ó ł­
roczu p lanu  obrotu  tow arow ego.

O dpow iedzia lność za zaniedbania w  h and lu  
w  S taw ropo lu  ponosi ko m ite t w ykonaw czy R ady 
M ie jsk ie j. Na sesji postaw iono ostre za rzu ty  za­
stępcy przewodniczącego kom ite tu  wykonawczego 
tow . K o lesn ikow ow i i zarządzającemu oddziałem  
hand lu  tow . N iew ied row e j. P ow ie rzonym i im  dzia­
ła m i k ie ru ją  oni pow ierzchow nie , słabo k o n tro lu ­
ją  działalność o rgan izac ji hand low ych , p o b łaż liw ie  
tra k tu ją  naruszanie państw ow e j d yscyp lin y  p ro ­
d u kcy jn e j i  to le ru ją  b ra k i.

K o m ite t w ykonaw czy w  zby t m a łym  zakresie 
w ciąga społeczeństwo do w a lk i z b rakam i w  han­
d lu  i w  p ro d u kc ji tow arów  powszechnego spoży­
cia. L iczne uchw a ły  Rady M ie jsk ie j i  je j kom ite tu  
w ykonaw czego w  tych sprawach, nie podbudowa­
ne pracą, o rgan izacy jną  i  k o n tro lą  w ykonan ia , 
pozostają na papierze.

Sesja m ia ła  w ysok i, rzeczowy poziom. Delega­
tó w  nie zadow oliło  an i w ys tąp ien ie  tow . K o le sn i- 
kow a, ani przed łożony Radzie p ro je k t uchw ały, 
w  k tó ry m  b rakow a ło  w łaśc iw e j oceny stanu han­
d lu  w mieście.

Delegaci Łys ienko  i  G u liszan i. ośw iadczy li: 
W  p ro je kc ie  uchw a ły  w ie le  złagodzono i zatuszo­
wano. N ależy znacznie ostrzej postaw ić zarówno 
spraw ę hand lu  w  mieście ja k  i spraw ę osób pono­
szących w inę  za b ra k i.

Delegaci, rzecz prosta, m ie li na uwadze nie 
ty lk o  d y re k to ró w  o rgan izac ji hand low ych, lecz 
i  k ie ro w n ik ó w  oraz p ra co w n ikó w  m ie jsk iego ko­
m ite tu  wykonawczego. Jednakże przew odniczący 
ko m ite tu  w ykonawczegc tow . P ie trocha łko  bardzo 
•energicznie w ypow iedz ia ł się p rzec iw ko  tak ie j 
p ropozyc ji delegatów  i ośw iadczył, że żadnych 
w n iosków  w  s tosunku do k ie ro w n ik ó w  nie należy 
obecnie staw iać, ponieważ ko m ite t w ykonaw czy 
zam ierza „sam “  rozpatrzyć dzia ła lność w szystk ich  
o rgan izac ji hand low ych .

Takiego w ystąp ien ia  przewodniczącego m ie j­
skiego ko m ite tu  w ykonawczego nie można zakw a­
lif ik o w a ć  inaczej, n iż  ja ko  próbę .s tęp ien ia  ostrza 
sp raw y  i osłonięcia k ie ro w n ik ó w  ko m ite tu  w yko ­
nawczego przed odpow iedzia lńością  oraz zm n ie j­
szenia ro li Rady.

Jak w idaćf k ie ro w n ic y  S taw ropo lsk iego K o m i­
te tu  W ykonaw czego pogodzili się z b rakam i han­
d lu  i obo ję tn ie  odnoszą się do powszednich po­
trzeb ludz i p racy, ta k  że naw et k ry ty k a  na sesji 
n ie  odniosła pożądanego rezu lta tu . N ie  zrozum ie li 
on i jeszcze do jak iego  stanu, n iem ożliw ego do to­
le row an ia , dop row adz ili handel w  m ieście i ja k  
pow ażne ś rodk i są potrzebne, by stan ten popra­
w ić .

• N . K a w s k a ja
liu resp. w łasny  „ Iz w ie s t i i“

(Dz. U. N r  30 IBP N r  A-73— 75) 

S P R A W Y  O G O L N E  I  O R G A N IZ A C Y J N E

W ydzia ły  prezydiów rad narodowych —  u c h w a łą  
ady M in is tró w  z 1. V I I I  1953 r. zm ie n ia ją cą  In s t ru k -  

3 zosta ły  zn ies ione  w y d z ia ły  p o d a tkó w  w ie j-  
¡Lk ,ch  w  p rezyd iach  W o j. R N  ja k  też w  PR N  (M P  

r  ń — 75 poz. 896). N a to m ia s t w  w yd z ia ła ch  finanso- 
^ y cb p re z y d ió w  W o j. RN  na m ocy u c h w a ły  ^ a d y  

m is tró w  z 1. V I I I .  1953 r. z m ie n ia ją c e j In s tru k c ję  
. r , *1 p o w o łu je  się o d d z ia ły  p o d a tkó w  w ie js k ic h , do 

tor.ych należą sp ra w y : w y m ia ru  i poboru  g ru n to w e - 
“ ° . nadzw ycza jnego  p o d a tku  od w zbogacenia  " ’o je n - 

°6o obciążającego gospodars tw a  ro lne , św iadczeń  w

n a tu rze  na n ie k tó re  cele pub liczne , św iadczeń rzeczo­
w y c h  i o p ła t e le k try f ik a c y jn y c h  oraz sp ra w y  „a rn e  
ska rb o w e  w  zakres ie  tych  należności, ja k  r ó w n ie . 
sp ra w y  poboru  sk ła d e k  ubezpieczeń pa ń s tw ow ych  i in ­
nych  na leżności n ie p o d a tko w ych  od gospodarstw  ro - 
nych . W  p rezyd iach  PRN zosta ły  u tw o rzo n e  w  ram acr. 
w y d z ia łó w  fin a n so w ych  in sp e kc je  poda tków  w e i 
sk ich . P ra co w n icy  zn ies ionych  w c d z ia ló w  przechodzą _ 
do w y d z ia łó w  fin a n so w ych  (M P  N r A  75 poz.

F IN A N S E , B U D Ż E T Y  I  P O D A T K I

Dysponenci kredytów  budżetowych —  tr y b  u s ta la ­
n ia  w yka zó w  tych  dysp o ne n tó w  okreś la  zarządzenie  
M in is tra  F ina n só w  z 9 lip c a  1953 r. M . in . zarządzę-
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n ie  s ta n o w i, że w  zakres ie  b u d że tó w  te re n o w y c h  
u s ta la n e  są w y k a z y  d ysp o ne n tó w  k re d y tó w  d w ó ch  
s to p n i, a m ia n o w ic ie  1) d ysp o ne n tó w  k re d y tó w  p ie r ­
w szego s to p n ia  (g łó w n ych ), 2) d ysp o ne n tó w  k re d y tó w  
trzec ie g o  s topn ia . W yka zy  d ysp o ne n tó w  u s ta la ją  w ła ś ­
c iw e  p rezyd ia  rad  n a ro d o w ych  —  p re zyd ia  W o j. R.N 
i  P R N  w  zakres ie  sw o ich  budżetów 7. W y k a z y  te  u s ta ­
la n e  są na w n io se k  i po w y s łu c h a n iu  o p in ii w y d z ia ­
łó w  fin a n s o w y c h . Sporządzone w y k a z y  p re zyd ia  rad  
n a ro d o w y c h  p o w in n y  p rzesy łać  do 15. X I I  p rzed rozp o ­
częciem  ro k u  budżetow ego do N arodow ego  B a n k u  
P o lsk ie g o  —  do ty c h  o d d z ia łó w , k tó re  p ro w a d zą  ra ­
ch u n e k  bieżący danego dysponen ta  g łów nego.

N a d m ie n ia  się, że g łó w n y m i d ysp o ne n ta m i k re d y tó w  
są m. in . w y d z ia ły  p re z y d ió w  rad  n a ro d o w ych  po­
s iada jące  w  budżetach  te re n o w y c h  od rębne  części 
b u dże tów . D ysp o n e n ta m i k re d y tó w  trzec iego  s to p n ia  
są je d n o s tk i budżetow e , k tó re  o trzym a n e  k re d y ty  
bu d że to w e  w y k o rz y s tu ją  bezpośredn io  bez p ra w a  d a l­
szego ich  p rze ka zyw a n ia . O m aw ian e  w yże j w y k a z y  
d ysp o n e n tó w  s ta n o w ią  d la  N arodow ego  B a n k u  P o l­
sk iego  podstaw ę  do o tw a rc ia  ra c h u n k ó w  dysponentów / 
k re d y tó w  na nas tępny  okres b u d że to w y  (M P  N r  A — 73 
poz. 877).

Pracow nicy finansow i —  rozpo rządzen iem  R ady 
M in is t ró w  z 1 s ie rp n ia  1953 r. zos ta ły  częściow o zm ie ­
n io n e  p rzep isy  do tyczące  ta b e li s ta n o w isk  k w o t upo ­
sażen ia  zasadniczego o raz d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h  i 
s łu żb o w ych  d la  tych  p ra c o w n ik ó w . Z m ia n y  te  są w  
szczególności spow odow ane  zn ies ien iem  w y d z ia łó w  p o ­
d a tk ó w  w ie js k ic h  (D zi U . N r  38 poz. 166).

R O L N IC T W O  I  L E Ś N IC T W O

W ojew ódzkie  zarządy w odno-m elioracyjne —  ic h
o rg a n iza c ja  w e w n ę trz n a  zosta ła  zm ie n io n a  zarządze­
n ie m  M in is tra  R o ln ic tw a  z 1. V I .  1953 r. (M P  N r  
A — 75 poz. 904).

Pracow nicy w ydzia łów  ro ln ic tw a  i leśnictwa —  ta ­
be la  ich  s ta n o w is k  i uposażeń zosta ła  u zu p e łn ion a  s ta ­
n o w is k a m i p ra c o w n ik ó w  e ksp o zy tu r s ta c ji oceny na ­
s ion  zarządzen iem  Prezesa R ady M in is t ró w  z 3. V I I I ,  
1953 r. (M P  N r  A ^ 7 5  poz. 899).

D zierżaw a obwodów łow ieckich —  zasady u s ta la n ia  
czynszu za d z ie rżaw ę  ok re ś la  zarządzen ie  M in is tra  
L e ś n ic tw a  z 27. V I .  1953 r. Do p re z y d ió w  P R N  n a le - 
ży  u s ta la n ie  w ysokośc i czynszu dz ie rżaw nego  za ob­
w o d y  ło w ie c k ie  o raz -zaliczenie ich  do je d n e j z k a te ­
g o r ii p rz e w id z ia n y c h  zarządzen iem , k tó re  ró w n ie ż  
u s ta la  s ta w k i czynszu z każdego ha w  w ysokośc i za­
leżne j od k a te g o r ii obw odu. P re zyd ia  P R N  o rz e k a ją  
na  po d s ta w ie  w n io s k ó w  w ła ś c iw y c h  w o je w ó d z k ic h  rad  
ło w ie c k ic h . Od d e cyz ji p re z y d iu m  P R N  s łu ży  o d w o ­
ła n ie  do p re z y d iu m  W o j. R N  w  c iągu  14 d n i po o g ło ­
szen iu  lu b  do ręczen iu  je j  (M P  N r  Á — 74 poz. 883).

Obwody łow ieckie n ie w y d z ie rż a w io n e  lu b  w y łą czo ­
ne  od w y d z ie rż a w ie n ia  —  zasady i t r y b  za rządzen ia  
n im i oraz sposób gospoda row an ia  zw ie rz y n ą  w  ty c h  
obw odach  o kreś la  zarządzen ie  M in is tra  L e ś n ic tw a  z 
20. V I I .  1953 r. (M P  N r  A — 73 poz. 879).

Zabronione sposoby polowania —  w y lic z a  je  zarzą­
dzen ie  M in is tra  L e ś n ic tw a  z 4. V I I I .  1953 r. (M P  N r  
A — 74 poz. 889).

G O S P O D A R K A  K O M U N A L N A

Publiczna gospodarka lokalam i —  zosta ła  w p ro w a ­
dzona w  ca łośc i: 1) w  w o j. byd g osk im  w  m . W ą ­
b rzeźno ; 2) w  w o j. k ra k o w s k im  w  S ta ry m  Sączu; 3) w  
w o j.  łó d z k im : a) w  m ia s ta ch : G ło w n o , K o lu s z k i, K u tn o , 
O zo rkó w , R adom sko. W ie ru szó w  i Z du ń ska  W ola . b) w  
po w . łó d z k im  w  g ro m a d a ch : D ą b ró w k a  W ie lk a , E m ilia , 
L u ć m ie rz , P roboszozow ice i R osenów  gm. L u ć m ie rz  
o raz Jed licze  i U s tro n ie  gm. B ru życa  W ie lk a ; c) w  
p o w . łę cz y c k im  w  g ro m a d z ie  M ia s to -O g ró d  S o k o ln ik i 
gm . Leśm ia n . G ospoda rka  lo k a la m i w y m ie n io n y m i pod

p k t  b) c) je s t podpo rzą d ko w an a  o rg a n o m  k w a te ru n ­
k o w y m  m. Z g ie rz ; 4) w  w o j. o ls z ty ń s k im  w  m . M i­
k o ła jk i ;  5) w  w o j. o p o ls k im  w  pow . s trz e le c k im  w  
g m in a ch  O tm ę t, G o g o lin  I, Z a w a d z k ie  i Z dz ieszow ice ; 
6) w  w o j. s ta lin o g ro d z k im : a) w  m ias tach  K ło b u c k , 
M y s z k ó w  i Ż a rk i,  b) w  pow . g l iw ic k im  w  g m in a ch : 
K a m ie n ie c , Ł u b ie , P ła w n io w ic e , R udz in iec , S o śn ico w i­
ce, S w ib ie , Toszek i W ie lo w ie ś , c) w  pow . ' pszczyń­
s k im  w  gm. G o cza łko w ice  —  Z d ró j,  d) w  pow . za­
w ie rc ia ń s k im  w  m . L e tn is k o -Ż a rk i;  7) w  w o j. szczeciń­
s k im  w  m . Łobez (Dz. U. N r  38 poz. 164).

W ykorzystan ie  loka li m ieszkalnych —  t r y b  k o n tro -  
l i  w y k o rz y s ta n ia  u s ta la  u c h w a ła  R ady M in is t ró w  z 
1 s ie rp n ia  1953 r. S p ra w o w a n ie  k o n tro li p o w ie rza  się 
M in is t ro w i G o sp od a rk i K o m u n a ln e j w  o d n ie s ie n iu  do  
na leży tego  w y k o rz y s ta n ia  m ieszkań  pod lega jących  p u ­
b lic z n e j gospodarce lo k a la m i ja k  też co do w y k o n y ­
w a n ia  przez o rg a n y  k w a te ru n k o w e  u p ra w n ie ń  do do­
k w a te ro w a n ia  do lo k a li s łu żb o w ych  i za k ła d o w y c h  
n ie n a le życ ie  w y k o rz y s ta n y c h . D la  u sp ra w n ie n ia  k o n ­
t r o l i  M in is te r  G osp od a rk i K o m u n a ln e j w p ro w a d z i w  
o d n ie s ie n iu  do m ieszkań  o b ję ty c h  p u b liczn ą  gospodar­
k ą  lo k a la m i k a rto te k ę  m ie szkan io w ą . K a r to te k a  m iesz­
k a n io w a  sk ładać  się będzie z k a r t  e w id e n c y jn y c a  
sporządzonych  o d d z ie ln ie  d la  w s z y s tk ic h  sam odz ie l­
n ych  m ieszkań  o b ję ty c h  p u b lic zn ą  gospodarką  lo k a la ­
m i. K a r to te k ę  p ro w a d zą : 1) a d m in is tra to rz y  (w ła śc i­
c ie le , posiadacze) b u d y n k ó w  w  o d n ie s ie n iu  do w szys t­
k ic h  lo k a li z n a jd u ją c y c h  się w  b u d y n k a c h , 2) p re zyd ia  
m ie js k ic h  i  g m in n y c h  rad  n a ro d o w ych  w  o d n ie s ie n iu  
do w s z y s tk ic h  lo k a li na ic h  te re n ie , o b ję ty c h  p u b lic z ­
ną gospodarką . P re zyd ia  ra d  nar.odow ych p ro w a d zą  
k a rto te k ę  w e d łu g  u lic  i k o le jn e j n u m e ra c ji dom ów , w  
o b rę b ie  zaś d o m ó w  w e d łu g  k o le jn e j n u m e ra c ji m iesz­
kań . P rzes łan ie  do p re z y d iu m  ra d y  n a ro d o w e j w y p e ł­
n io n y c h  k a r t  e w id e n c y jn y c h  poszczególnych m ie szkań  
p rzez a d m in is tra to ró w  b u d y n k ó w  p o w in n o  nas tąp ić  w  
c iągu  30 d n i od d n ia  dosta rczen ia  im  fo rm u la rz y  przez 
p re z y d ia  ra d  n a ro d o w ych . W  c iągu  da lszych  30 d n i 
p re z y d ia  p o w in n y  za łożyć k a rto te k ę  (M P  N r  A -75  poz, 
895).

Z D R O W IE

Społeczne zak łady służby zd row ia  —  p rze p isy  do­
tyczące  uposażenia  ic h  p ra c o w n ik ó w  zo s ta ły  c z ę ś c io - . 
w o  zm ien ione  rozpo rządzen iem  R ady M in is t ró w  z 29 
lłp c a  1953 r. (Dz. U . N r  38 poz. 102).

P R A C A  I  P O M O C  S P O Ł E C Z N A

Odrębne fundusze em erytalne d la  p ra c o w n ik ó w  b. 
z w ią z k ó w  sam orządu  te ry to r ia ln e g o -o ra z  ic h  p rzeds ię ­
b io rs tw  i  za k ła d ó w  u lega ją , l ik w id a c j i  zgodn ie  z roz ­
po rządzen iem  R ady M in is t ró w  z 29 lip ca  1953 r. M a ­
ją te k  ty c h  fu n d u szó w  p rze ch o d z i n ie o d p ła tn ie  na 
w łasność pańs tw a . P rze ję c ia  m a ją tk u  d o ko n a ją  p re ­
zyd ia  rad  n a ro d o w ych  w ła ś c iw e  te ry to r ia ln ie . N ie ­
p rze d a w n io n e  zobow iązan ia  z ty tu łu  d z ia ła ln o śc i a d ­
m in is tra c y jn e j ty c h  fu n d u szó w  u re g u lu ją  p re zyd ia  
rad  n a ro d o w ych  ze ś ro d k ó w  budże tow ych . W n io s k i o 
w p is  p ra w a  w łasnośc i n ie ru ch o m o śc i na rzecz pań­
s tw a  złożą p rezyd ia  rad  n a ro d o w ych . P odstaw ę  do do ­
ko n a n ia  w p isu  w  ks ięgach  w ie czys tych  s ta n o w i za­
św iadczen ie  p re z y d iu m  W o j. R N  s tw ie rdza ją ce , że n ie ­
ruchom ość s ta n o w iła  w łasność bądź zabezpieczen ie  

odrębnego fu n d u szu  e m e ry ta ln e g o  (Dz. U . N r  3b poz. 
163).

Wysokość zarobku s tanow iącego  n a jn iższą  podsta ­
w ę  w y m ia ru  św iadczeń i s k ła d e k  u bezp ieczen iow ych  
u s ta la  zarządzen ie  M in is tra  P ra cy  i O p ie k i Spo łeczne j 
z 29. V I I .  1953 r. K w o ta  ta  w y n o s i w  s tosunku  m ie ­
s ięcznym  300.—  zł, ty g o d n io w y m  72.—  z ł (M P  N r  
A — 74 poz. 887).

Zasady w y p ła ty  dodatku mlecznego do zasiłku  ro ­
dz innego  ok re ś la  in s tru k c ja  M in is tra  P ra cy  i  O p ie k i 
S po łeczne j z 13. V I I .  1953 r. (M P  N r  A — 73 poz. 880),
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G ł o s y  p r a s y

AKCJA ŻNIW NO  OMŁOTOWA
1 OBOWIĄZKOWE DOSTAWY  

ZBOŻA

„N o w in y  P rz e m y s k ie “  N r  193 z 
1 4 .V I I I  b r. w  a r ty k u le  p t. „C h ło p i 
p a tr io c i w y w ią z u ją  się z p la n o w y c h  
d o s ta w  zbóż“  in fo rm u ją ,  że w  p o ­
w ie c ie  p rz e m y s k im  o d b y ły  się w  
g ro m a d a ch  ze b ra n ia , n a  k tó ry c h  
o m ó w io n o  d o s ta w y  zboża. W ię k ­
szość c h ło p ó w  po w . p rze m ysk ie g o  
z ro z u m ia ła  s w ó j o b y w a te ls k i o b o ­
w ią z e k ' i  m asow o dos ta rcza  zboże 
do m ag a zyn ó w .

N a  czo ło  pow . p rze m ysk ie g o  w y ­
su n ę ła  się g m in a  K ra s ic z y n , k tó ra  
w y k o n a ła  p la n  l ip c o w y  w  90% .

N a  d ru g im  m ie js c u  w  d o s taw ach  
zboża s to i g m in a  K rz y w c z a . S o łty ­
si, c z ło n k o w ie  k o m is ji  i  ra d n i z te j 
g m in y  w y w ią z a li s ię z o b o w ią z k o ­
w y c h  d o s ta w  zboża w  50'% z a k re  
słonego im  p la n u  rocznego  d a ją c  
ty m  d o b ry  p rz y k ła d , d z ię k i k tó re m u  
ta c y  c h ło p i ja k  S zym o n  Osad i  Jó ­
ze f O r ło ś  z g m in y  K u ń k o w ic e  w y ­
k o n a li ro c z n y  p la n  d o s ta w  w  
100'%,

„S z ta n d a r  L u d u 1 N r  194 z 1 6 .V II I  
b r  w  a r ty k u le  p t. „C h ło p i ze S ko ­
k ó w  w y k o n a li w  102% ro c z n y  p la n  
s k u p u  zboża i w z y w a ją  w s z y s tk ie  
g ro m a d y  do p rzyśp ie sze n ia  d o s ta w “  
po d a je , że p ie rw s z ą  g ro m a d ą  na- 
te re n ie  w o j.  lu b e ls k ie g o , k tó ra  w y ­
k o n a ła  ju ż  p la n  o b o w ią z k o w y c h  
do s taw , je s t g ro m a d a  S k o k i w  po w . 
p u ła w s k im . C h ło p i z te j w s i za­
k o ń c z y li dos taw ę  zboża 12 bm . i 
o s ią g n ę li 102% p la n u  rocznego.

Po o d w ie z ie n iu  o s ta tn ic h  k w in ta l i  
zboża do m ag a zyn u  m ie s z k a ń c y  S ko ­
k ó w  z o rg a n iz o w a li z e b ra n ie  g ro ­
m a d zk ie , na k tó ry m  rz u c i l i  a pe l do 
w s z y s tk ic h  g ro m a d  w o je w ó d z tw a  
lu b e ls k ie g o  w z y w a ją c y  do p rz y ś p ie ­
szen ia  d o s ta w  zboża d la  o jczyzn y .

Z b io ro w e  d o s ta w y  o k a z a ły  się 
d o b rą  fo rm ą  w a ru n k u ją c ą  szyb k ie  
w y k o n a n ie  p la r.ć w .

W  g m in ie  K o n o p n ic a  z o rg a n izo ­
w a n o  sześć ta k ic h  do s taw . C h ło p i 
z g ro m a d  D ę b ó w k a  i  S ze ro k ie  
1 4 .V I I I  b r .  p rz y w ie ź li do  p u n k tu  
s k u p u  o ko ło  300 q  zboża.

„T ry b u n a  R o b o tn ic z a “  N r  186 z 
5.V I I I  b r. w  a r ty k u le  p t. „G R N  D ę- 
b ie ń sko  i  P O M  W o d z is ła w  n ie  p rz o ­
d u ją “  in fo rm u je  nas, że w  g m in ie  
D ęb ie ń sko , po w . R y b n ik ,  c h ło p i ża­
lą  się, że m ie js c o w e  w ła d z e  n ie  
p o m y ś la ły  o u tw o rz e n iu  p u n k tu  
s k u p u  zboża na  te re n ie  ic h  g m in y . 
C h ło p i zm uszen i są o d w o z ić  zboże 
do K n u ro w a  odda lonego  o 15 km .

N ie d o b rz e  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ia  się 
p ra ca  P O M  w  W o d z is ła w iu , k tó ry  
re m o n tu je  m a szyn y  ro ln ic z e  d la  
g m in y  D ęb ieńsko . O ddane  do re ­
m o n tu  w  P O M  s n o p o w ią z a łk a  i  k o ­
s ia rk a , po  n ie u d a n e j n a p ra w ie  s to ­
ją  n ie czyn n ie . Z  w in y  P O M  s to ją

ró w n ie ż  n ie w y re m o n to w a n e  d w ie  
m ło c a rn ie .

W A LK A  ZE STONKĄ  
ZIEM N IA C ZA N Ą

„S ło w o  P o ls k ie “  N r  194 z 1 7 .V II I  
b r. w  a r ty k u le  p t.: „W szyscy  m iesz­
k a ń c y  p o w . w o ło w s k ie g o  b io rą  u -  
d z ia ł w  p o s z u k iw a n iu  s to n k i“  in ­
fo rm u je  nas, że p o w ia t  w o ło w s k i,  
ja k o  je d e n  z n a jb a rd z ie j z a a ta ko ­
w a n y c h  p rzez s to n kę , p o s ta w ił 
a k c ję  z w a lc z a n ia  tego  s z k o d n ik a  na 
c z o ło w y m  m ie js c u  i  op rócz  lu s t ra c ji  
p la n o w y c h , w yzn a czo n ych  p rzez 
P re z y d iu m  W o j. R N  w e  W ro c ła w iu , 
p ro w a d z i p rz e g lą d y  p ó l z ie m n ia ­
czanych  w  każdą  n ie d z ie lę  p rz y  
w s p ó łu d z ia le  ca łego  n ie m a l spo łe ­
czeństw a .

W  czasie k i lk u  p rz e p ro w a d z o n y c h  
o s ta tn io  lu s t ra c j i  s tw ie rd z o n o , że są 
ro ln ic y ,  k tó rz y  u c h y la ją  s ię  od 
w y jś c ia  w  p o le  na  p o s z u k iw a n ie  
s to n k i.

„Z ie lo n y  S z ta n d a r“  N r  34 z d n ia  
2 3 .V I I I  b r. in fo rm u je ,  że na  te re n ie  
p o w . K ę p n o  w y k r y to  w  ty m  ro k u  
800 o g n is k  s to n k i z ie m n ia cza n e j.

Z d a rz a ją  się tu  je d n a k  jeszcze 
w y p a d k i le kce w a że n ia  w a lk i  ze 
s tonką . N p . in s t r u k to r  o c h ro n y  ro ­
ś lin  w  R y c h ta lu , ob. G a ła s ió w n a , 
m a ło  in te re s u je  się lu s tra c ja m i p ó l 
z ie m n ia cza n ych  na  te re n ie  sw e j 
g m in y , n ie  U ś w ia d a m ia  c h ło p ó w  o 
ko n ie czn ośc i w a lk i  ze s to n ką . P o ­
d o b n ie  „p ra c u ją c y m “  in s tru k to re m  
je s t ob. K ło d n ic k i.

SIEW Y JESIENNE

„Ż y c ie  R a d o m s k ie “  N r  200 z d n ia  
2 2 .V I I I  b r. w  a r ty k u le  p t.: „1000 
s ie w n ik ó w  g o to w y c h  do a k c j i “  p o ­
d a je , że c h ło p i w  poszczegó lnych  
g ro m a d a ch  po z a ko ń cze n iu  ż n iw  i 
częściow o o m ło tó w  p rz y g o to w u ją  się 
do rozpoczęcia  n o w e j k a m p a n ii s ie ­
w ó w  je s ie n n y c h . D o c h w i l i  obecne j 
w  pow . ra d o m s k im  w y k o n a n o  p o ­
d o i y w k i  w  80% , zaś s ie w  p o p lo n ó w  
na  obszarze 8.100 ha. W  ro k u  b ie ­
żą cym  c h ło p i pow . ra d o m sk ie g o  po - 
p lo n y  s ia li n a s io n a m i w y h o d o w a n y ­
m i w e  w ła s n y c h  g ospoda rs tw ach . 
T a k  np. ś re d n io ro ln y  S ta n is ła w  
W o jto w ic z  z g ro m a d y  O w a d ó w  
gm . K o z łó w  o b s ia ł 3 ha  p o p lo n u  
n a s io n a m i w ła s n y m i.

W ła ś c ic ie le , k tó ry c h  z ie m ia  w y ­
ty p o w a n a  zos ta ła  na  b lo k i nas ienne  
( te re n y  obs iane  je d n y m  ro d z a je m  
zbóż) o trz y m a ją  n a  o b s ie w  z ia rn o  
k w a lif ik o w a n e  z p a ń s tw o w y c h  gos­
p o d a rs tw  ro ln y c h . W  g ro m a d z ie  
S z y d łó w e k  F ra n c is z e k  S te fa ń s k i o- 
t rz y m a  na  o b s ie w  2 ha  320 k g  ż y ­
ta , Józe f G ó re c k i na  1 ha o trz y m a  
160 k g  ży ta , J a n  W e łp a  na 4 ha 
o trz y m a  640 k g  ży ta . Poza ty m  
w szyscy  ro ln ic y  o trz y m a ją  po do ­
g o d n ych  cenach  n a w o zy  sztuczne:

k a ż d y  z ro ln ik ó w  n a leżących  _ do 
b lo k u  nas iennego  o trz y m a  na  1 ‘ ha 
40 k g  n a w o zó w  a zo tow ych , 150 k g  
fo s fo ro w y c h  i  100 k g  po taso w ych . 
O gó łem  na  re p ro d u k c ję  w  po w . ra ­
d o m s k im  p rzeznaczono następu jący, 
to n aż  n a w o z ó w  sz tu czn ych : 76 to n  
a zo to w ych , 85 to n  fo s fo ro w y c h  i  190 
to n  po taso w ych .

W ażne  je s t ró w n ie ż  p rz y g o to w a ­
n ie  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i s ie w n ik ó w  
zbo żo w ych  i  n a w o zo w ych .

W  G O M  po w . rad o m sk ie g o  z n a j­
d u je  się 320 s ie w n ik ó w  zb ożow ych  
i  35 s ie w n ik ó w  n a w o zo w ych . S p rzę t 
je s t w y re m o n to w a n y  i obecn ie  z n a j 
d u je  s ię  w  poszczegó lnych  g ro m a ­
dach  u  p e łn o m o c n ik ó w  g ro m a d z­
k ic h . Poza ty m  do a k c ji je s ie n n o - 
s ie w n e j w łą czo n e  zo s ta ły  a g re g a ty  
p ry w a tn e , w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd u je  
się 650 s ie w n ik ó w  zb ożow ych  i  5 
s ie w n ik ó w  n a w o zo w ych .

R ó w n ie ż  w  pow . ta rn o w s k im  p ro ­
w a d zone  są ju ż  p rz y g o to w a n ia  do 
k a m p a n ii je s ie n n e j —  po d a je  „D z ie n ­
n ik  P o ls k i“  N r  197 z 1 9 .V II I  b r. 
G m in n e  s p ó łd z ie ln ie  Z S C h ro z p ro ­
w a d z a ją  ju ż  pokaźne  ilo ś c i n a w o ­
zó w  sz tucznych .

D o je s ie n n y c h  ro b ó t p o ln y c h  
p rz y g o to w u ją  się ró w n ie ż  G O M  i 
P O M .

W y d z ia ł ro ln ic tw a  i  le ś n ic tw a  
W o j. R N  p rz y d z ie li ł d la  po w . t a r ­
n o w sk ie g o  ponad  64 to n y  pszen icy, 
ż y ta  i  ję c z m ie n ia  oz im ego ja k o  
z ia rn o  s iew ne . Z boża  te  u ży te  bę ­
dą na za łożen ie  n a s ie n n ych  gospo­
d a rs tw  re p ro d u k c y jn y c h  na obsza­
rze  362 ha. P o n a d to  p rz y d z ie lo n o  71 
to n  zbóż s ie w n y c h  k w a li f ik o w a ­
n y c h  d la  m a ło  i  ś re d n io ro ln y c h  
gospoda rzy  do wyśm iany.

„D z ie n n ik  P o ls k i“  N r  197 z d n ia  
19.V I I I  b r. w  a r ty k u le  p t.: „W ię c e j 
z a in te re s o w a n ia  u p ra w ą  ro ś lin  o le i­
s ty c h “  poda je , że w  po w . ta rn o w ­
s k im  k o n tra k ta c ja  ro ś lin  o le is ty c h  
p ro w a d zo n a  p rzez p ra c o w n ik ó w  te ­
re n o w y c h  P Z G S  i  a p a ra t GS n ie  
n a b ra ła  jeszcze w ła ś c iw e g o  ro zm a ­
chu. P la n  z a w ie ra n ia  u m ó w  na  u -  
p ra w ę  rz e p a k u  oz im ego w y k o n a ­
no t y lk o  w  57% , a rą c z n ik a  za le d ­
w ie  w  4% . N a to m ia s t k o n tra k ta c ja  
s ło n e czn ika  i in n y c h  ro ś l in  o le is ty c h  
w  ogó le  n ie  ru s z y ła  d o tąd  jeszcze 
z m ie jsca .

N a  sp e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  zas łu ­
g u ją  c h ło p i g m in y  R yg lice , k tó rz y  
p la n  k o n tra k ta c ji  w y k o n a li w  ca­
łośc i do 11.V I I I  b r. D ob iega  końca  
z a w ie ra n ie  u m ó w  w  gm . C ię ż k o w i­
ce i  L is ia  G óra . A le  w  p o zos ta łych  

-g m in a c h , a zw łaszcza  w  P leśne j, 
Ł ę g u  T a rn o w s k im  i  W ie rz c h o s ła w i­
cach o b s e rw u je  się c a łk o w ity  b ra k  
z a in te re s o w a n ia  u p ra w ą  ro ś lin  o le i­
s tych .

P re z y d ia  G R N  p o w in n y  dopom óc 
s p ó łd z ie ln io m  w  ic h  p ra c y  na d  re a ­
liz a c ją  n a k re ś lo n y c h  p la n ó w  u p ra -  
w y  ro ś lin  o le is tych .



28 RADA NARODOWA Nr 17 (251;

/io ite  U ją jd iu iM jn ic tu ja

P R Z E P IS Y  O O R G A N IZ A C J I I  D Z IA Ł A L N O Ś C I 
R A D  N A R O D O W Y C H * * i)

P rzed  k i lk u  d n ia m i u ka za ł się na  pó łkach  
¡księgarskich z b ió r  po d s ta w o w ych  p rze p isó w  o o r­
g a n iz a c ji i  d z ia ła lnośc i ra d  na rodow ych . Celem  
w y d a w n ic tw a  [jest u ła tw ie n ie  p ra cy  dz ia łaczow i 
i  p ra c o w n ik o w i ra d  narodow ych .

K s iążka  za w ie ra  w y ją tk i  z p rze m ó w ie n ia  B o ­
lesław ia B ie ru ta  w ygłoszonego 15. IV . 1950 r. na  
k o n fe re n c ji szko le n io w e j dz ia łaczy W o j. R N  w  
związlkiu z re fo rm ą  u s tro jo w ą  z 20 m arca  1950 r, 
o raz te k s ty  u s ta w  i  in n y c h  p rzep isów  do tyczących  
zagadn ien ia  ra d  n a ro d o w ych  począwszy od K o n ­
s ty tu c ji.

Ze w zg lę d u  na  to , że dotychczas w yd a n e  za­
sadnicze p rze p isy  o radach  na ro d o w ych  i  ic h  p ra ­
cy  są po rozrzucane  w  aktach  p ra w n y c h  ogłasza­
n ych  od 1950 r. za rów no  w  D z ie n n iku  U staw , M o ­
n ito rz e  P o ls k im  ja k  i  w  „R adz ie  N a ro d o w e j“  i  do­
ta rc ie  do n ich  nasuw a ło  w ie le  trudnośc i, w y d a w ­

n ic tw o  m a na  celu je  usunąć. S ko ro w id z  a lfa b e ­
tyczn y  u ła tw ia  c z y te ln ik o w i ko rzys ta n ie  z ks iążk i 
i  da je  możność szybszego odszukan ia  p rzep isów

W yd a ją c  w  ram ach  b ib lio te k i „R a d y  N arodo ­
w e j“  p ie rw szą  ks iążkę  zw racam y się d'o c z y te ln i­
k ó w  o zgłaszanie uw a g  i  w n io s k ó w  dotyczących 
zm ian , ja k ie  e w e n tu a ln ie  na leża łoby  w p ro w a d z ić  
w  w y d a w n ic tw ie  na przyszłość. Z w ra c a m y  się 
ró w n ie ż  z prośbą, aby dz ia łacze i  p ra c o w n ic y  rad  
n a ro d o w ych  p o d a w a li R e d a kc ji „R a d y  N a ro d o w e j“  
sw o je  życzenia co do p o trze b y  da lszych w y d a w ­
n ic tw  o p ra c y  radnego i  ra d  na rodow ych .

N o w o w yd a n ą  ks iążkę  m ożna nabyć w e  w szy­
stkich. ks ię g a rn ia ch  „D o m u  K s ią ż k i“ , a w  W arsza­
w ie  w  ks ię g a rn i p rz y  P I. 3 -ch  K rz y ż y  12. W  w y ­
pa d ku  w ycze rp a n ia  n a k ła d u  p ro s im y  o zg łaszanie  
zam ów ień  —  zapo trzebow ań  w  ks ięgarn iach .

*) P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze 1953 r. 
s tr. 124, cena —  7,60 zł.

K O M U N I K A T  

o b ib liografii rad narodowych

K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j zapew n ia  sze ro k i u d z ia ł mas lu d o w y c h  w  
czyn n ym  rządzen iu  p a ń s tw e m  za pośredn ic tw em  
ra d  inarodow ych.

M a ją c  n a  uw adze  w zm aga jącą  się po trzebę  
pog łęb ie n ia  w ie d z y  o is toc ie  i  o rg a n iz a c ji rad , 
B ib lio te k a  S e jm ow a p rz y s tą p iła  w  r. 1953 do 
zb ie ra n ia  m a te r ia łó w  b ib lio g ra fic z n y c h  do zagad­
n ie n ia  ra d  na rodow ych .

P rz e w id z ia n y  je s t na s tę p u ją cy  u k ła d  m a te ­
r ia łu :
1. W yp o w ie d z i k la s y k ó w  m a rk s iz m u - le n in iz m u :

a) M a rk s  —  Engels —  o K o m u n ie  P a ry s k ie j.
b) Len iin  —  o radach ;
c) S ta lin  —  o radach.

się o rg a n iza c ji2. P o w staw an ie  i  k s z ta łto w a n ie  
rad :
a) K o m u n a  P aryska ;

. ib) R ew o luc ja  1905 it.;
<c) W ie lk a  R e w o lu c ja  P aźdz ie rn ikow a .

3. R ady te renow e  ja ko  fo rm a  fak tycznego  u d z ia ­
łu  mas lu d o w ych  w  rządzen iu :
a) R ady w  ZSRR; 
fo) R ady na rodow e  w  Polsce; 
c) R ady w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
M a te r ia ł o b e jm u je  zagadn ien ia : te o r ii,  u s taw o ­

daw stw a  i  o rg a n iza c ji rad . W  ram ach  ty c h  za­
gadn ień  w yo d rę b n io n o  m a te r ia ły , dotyczące w y ­
bo rów , ze w zg lędu  na ic h  ak tua lność u  nas.

W  w y n ik u  do tychczasow ej p ra cy  zebrano 670 
p o z y c ji b ib lio g ra fic z n y c h . Dalsza p raca  je s t w  
toku . K a rto te k a  m a te r ia łó w  udostępn ian ia  jes t 
w  czy te ln i B ib l io te k i S e jm ow e j.
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W y d a w c a : R S W  „P R A S A “ . R e d a g u je  K o m ite t .  R e d a k c ja : W a rs z a w S ^ W ie js k a  6/8. T e l. 840-31, 870-01, w e w n . 136, 
196, 263. A d m in is t ra c ja :  R S W  „P R A S A “ , W a rsza w a , W ie js k a  12.

W a ru n k i p re n u m e ra ty : m ie s ię czn ie  2.40 z ł, k w a r ta ln ie  7.20 z ł, p ó łro c z n ie  14.40, ro czn ie ' 28.80 zł.

Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty ,  k tó re  p o w in n y  być d o ko na n e  do d n ia  10 każdego  m ie s ią ca  p o p rzedza jącego  o k re s  za­
m ó w io n e j p re n u m e ra ty , p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p o cz tow e  i  lis to n o sze  (w  p re n u m e ra c ie  in d y w id u a ln e j

i  z b io ro w e j) .

R e k la m a c je  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  n a le ż y  k ie ro w a ć  do P P K  „R U C H “ , W a rszaw a , u l.  S re b rn a  12. W  w a ż n ie j­
szych  p rz y p a d k a c h  o dp is  re k la m a c ji n a d sy ła ć  R e d a k c ji „R a d y  N a ro d o w e j“ .

D ru k a rn ia  RSW  „P R A S A “ , W arszawa, u l. M arsza łkow ska 3/5. 4-B-19621


